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= (P) Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 17 i 18 posie- 
dzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniach 


20 i 21 lipca 1978 r. 


Posiedzenie Sejmu w dniu 20 lipca 1978 r. rozpocznie się 


o godz. 11.00. 


Porządek dzienny posiedzenia Sejmu przewiduje m. in.: 


© sprawozdanie Komisji 


Mandatowo-Regulaminowej 


w 


sprawie obsadzenia mandatu poselskiego w Okręgu Wybor- 


czym nr 62 w Szczecinie; 


© sprawozdania rządu z wykonania Narodowego Planu 


Społeczno-Gospodarczego i budżetu państwa za okres 


od 


1 stycznia do 31 grudnia 1977 r.; 
1) sprawozdanie komisji planu gospodarczego, budżeiu i 
finansów o powyższych sprawozdaniach rządu, 
2) wniosek w przedmiocie absolutorium dla rządu; 


© sprawozdanie komisji: Nauki i Postępu Technicznego, 
Obrony Narodowej oraz Spraw Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości o rządowych projektach usiaw: 
1) o ustanowieniu tytułu honorowego „Lotnik Kosmonau- 
ta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”. 


2) o ustanowieniu tytułu honorowego 


„Zasłużony Pilot 


Wojskowy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”. 
Uroczyste posiedzenie Sejmu w dniu 21 lipca 1978 r. zwo- 
łane, w celu upamiętnienia lotu pierwszego Polaka w kosmos 


rozpocznie się o godz. 10.30, 


Zebrania klubów poselskich 


Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie sie 20 lioca br. 
(czwartek) o godz. 8.30 w gmachu Sejmu, Saia Kolumnowa. 


Zebranie Klubu Poselskiego ZSL odbędzie się 


tego samego 


dnia o godz, 9.00 w sali 118 w gmachu Sejmu, 


Klub Poselski SD zbierze się również 
(PAP), 


w gmachu Sejmu, sala 101. 


Zdon A Wisly i i jej dopływów. 


20 bm. o godz, 9.30 


Analiza wyników | półrocza © Programy wykonania 
zadań rocznych © Doskonalenie pracy samorządu 


bradują sesje KSR 


(P) W atmosferze zaangażowania i rzeczowej dyskusji prze- 
biegają sesje konferencji samorządu robotniczego. 


"Szczegółowo analizowana 
jest realizacja planów pro- 
dukcyjnych w I półroczu br., 
omawiane są kierunki działa- 
nia, mające na celu wykona- 
nie i przekroczenie tegorocz- 
nych zadań społeczno-gospo- 
darczych. Wiele miejsca po- 
święca się sprawom doskona- 
lenią pracy samorządu oraz 
wykorzystywania przez samo- 
rząd jego kompetencji. Wy- 
sunięto szereg wniosków 
zmierzających do usprawnie- 
nia procesów produkcyjnych. 


Gorlice 


13 bm. w Fabryce Maszyn 
Wiertniczych i Górniczych „Gli- 


w Dabtzicgeh luiKrakowa, na rzece Rabie 


powstaje zbiornik o pojemności 130 mln m sześc. wody. W zbiorniku będzie magazynowana re- 


zerwa wody dla Krakowa. Budowa zbiornika umożliwi 
zmniejszone niebezpieczeństwo wyłania rzeki, 
czenie budowy planowane jest 


na rok 1980. 


Na zdjęciu: prace przy betonowaniu przepustów zapory. (P) 


regulację 
Będzie on pełnił funkcje rekreacyjne. Zakoń- 


Raby, znacznie: zostanie 


CAF — Sochor 


+ Powstały obywatelskie komitety obchodów 22 Lipca 
* Spodziewany przyjazd załogi „Sciuza-30” 


Kraj przed Świętem Odrodzenia 


(P) Kraj przygotowuje się do przywitania 


22 lipca — Swięta 


Odrodzenia Polski. Obchody stwarzają dogodną okazję do spo- 


łecznej refleksji 


o drodze, którą przebyli Polacy, zadaniach cze- 


kających każdego z nas, o uzyskanym bogatym dorobku i trud- 
nościach, które należy przezwycieżyć, o powinnościach cbywa- 
telskich zmierzających do pełnego urzeczywistnienia osółnona- 
rodowego hasła: „Aby Polska rosła w siłę, a ludzie żyli dostać- 


niej”, 

Obchody święta skłaniają 
do przypomnienia tradycji 
walki o wyzwolenie narodu 


polskiego, której etapem by- 
ło uzyskanie przez Polskę 
niepodległości przed 60 laty,a 
uwieńczeniem — narodziny w 
lipcu 1944 r. budujacej socja- 
lizm Polski Ludowej; a tazżże 
głęboko patriotycznych i in- 
ternacjonalistycznych  trady- 
cji polskiego ruchu robotni- 
czego, wkładu PZPR — partii 
narodu polskiego, w pomyślny 
rozwój ojczyzny. 

Rocznica lipcowa zbieza się z 
35 rocznicą powstania Ludowe- 
go Wojska Polskiego. które u 
boku Armii Radzieckiej, zwx- 
ciężająr hitleryzm, przyniosła 
wolność Polsce. Zbiega się ona 
również z historycznym wyde- 
rzeniem jakim był udział pier- 
wszego Polaka w radziescko-tc!- 
skim locie kosmicznym. Lot ten 


Rozruch elektrostalowni 
w hucie „Baildon 


(P) W katowickiej hucie „Ba- 
ildon” rozpoczął się rozruch u- 
rządzeń najnowocześniejszej w 
krajowym hutnietwie elektrosta- 
lowni. Produkować ona będzia 
nie wytwarzane dotychczas w 
kraju najwyższej jakości gatun*i 
stali żaro- i kwasoodpornych, 
nierdzewnych i  szybkotnących 
* przeznaczonych do wyrobów pre- 
cyzyjnych. takich jak narzędzia, 
sprzęt medyczny, walce hutni- 
cze itp. 

Uruchomienie „baildonowskiej” 
elektrostalowni oznacza kolejny 
etap modernizacji i rekonstruk- 
cji starego hutnictwa ślaskiego. 

Elektrostałownia, w której za- 


instalowane są już trzy piece 
łukowe wyprodukowane przez 
hutę „Zabrze”, a także impor- 


towany piec indukcyjny,  do* 
starczać będzie docelowo rocznie 
15 tys. ton stali o najwyższej 
czystości. 


jest symbolem współczesnego 
braterstwa narodów Polski i 
ZSRR. nowego etapu wszech- 
stronnej współpracy między na- 
szymi krajami. 


nianie balonu gazem. 
wusokości i ponad 800 metrów sześc 

dolecieć, przewieziony więc zosta- 
nie samolotem, 


Oczekuje się, że właśnie w 
dniach obchodów naszego iipco- 
wego święta powitamy w kraju 
kosmonautów, członków załogi 
„Sojuza-30” — Mirosława Her- 
maszewskiego i Piotra Klimuka 
oraz konsultanta kierownika lo- 
tu Zenona Jankowskiego. Powi- 
tanie to będzie ważnym, jakże 
wiele mówiącym akcentem te- 
gorocznego Święta 22 Lipca. 

W województwach, miasiach 
i gminach powołane zostały o- 
bvwatelst':ie komitat „050 pd 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. ? 


Do Hawany nie zdążytby już 


(Informacje o przygotowaniach do „Ilawany-387 — str. 4) 


a na miejscu, ponownie napełniony gczem, 
oryginalną dekoracją siedziby naszej delegacji. (m) 


nik” w Gorlicach, woj. nowo- 
sądechkie, odbyła się sesja KSR, 
w której uczestniczył sekretarz 
KC PZPR — Ryszard Frelek. 
Fabryka ta jest liczącym się 
w kraju i znanym poza gra- 
nicami producentem obudowy i 
stojaków hydraulicznych dla 
kopalń węgla oraz wiertnictwa 
naftowego i geologii. 

Bieżący rok jest szczególnie 
odpowiedzialny — „Glinik” bo- 
wiem przeżywa okres poważ- 
nej modernizacji rozbudowy, a 
równocześnie wprowadza do 
produkcji nowe wyroby. Ambi- 
cją załogi jest, bv jeszcze w 
tym roku nową kuznię opuściły 
pierwsze odkuwki. 

W budowie znajduje się od- 
lewnia staliwa, która od przy- 
szłego roku rozpocznie produk- 
cję, by osiągnąć zdolność wy- 
twarzania 48 tys. ton odlewów 
staliwnych rocznie. W pełnym 
rozruchu znajduje się ciepłow- 
nia. 

Zadania pierwszego półrocza 


fabryka wykonała z nadwyżką. | 


KSR przyjęła program zabez- 
pieczenia (realizacji zadan 
drugiz półrocze, akcentując w 
pim te przedsięwzięcia, które 
potrzebne są do opanowania 
nowych technologii. 


Gozdnica 

Jako pierwsza w woj. zielo- 
nogórskim  obradowała KSR 
Lubusziego Przedsiębiorstwa 
Ceramiki Budowlanej w Gozd- 
nicy, które sxupia 25 zakładów 
i dostarcza na potrzeby kraju 
pokaźny odsetek materiałów 
budowlanych. Wiodąca myślą 
robotniczego forum były pro- 
blemy lepszego,  rytmicznego 
wyionywania zadań produkcyj- 


na 


nych przez wszystkie jednostki 
wchodzące w skład kombinatu. 

Z analizy sytuacji pierwszego 
półrocza wynika bowiem, że 
wiele zakładów wydatnie prze- 
kroczyło swe plany. część zaś 
ma do odrobienia spore załe- 
głości. Opóźnienia w wykonaniu 
planu — mówiono — są wyni- 
kiem braku rytmiczności, sła- 
bego wykorzystania czasu pra- 
cy, nieuzasadnionej absencji, a 
także szwankującej organizacji 
procesów wytwórczych. W kie- 
runku usunięcia tych zesygnali- 
zowanych zjawisk zmierzać bę- 
dą załogi poszczególnych zakła- 
dów. 

Sporo miejsca zajęły sprawy 
odpowiedzialności i dyscypliny, 
usprawnienia remontów parku 
maszynowego oraz poprawy 
technologii wytwarzania. Człon- 
kowie KSR wskazywali, że 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6) 


Święta narodowe 
Francji I PAM 


Depesze z Polski 
(P) Z okazji święta narodo- 
wego Republiki Francuskiej, 


przypadającego w dniu 14 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabioński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre- 
zydenta Republiki Valery Gis- 
carda d'Estaing. (PAP) 

* 

(P) Z okazii święta narodo- 
wego Rep'iosiki Iraku, przypa- 
Gającego w dniu 14 bm., prze- 
woqaiczący Rady Państwa Hen- 
wyk Jabłoński wystosował dê- 


peszę gratulacyjna do prezy- 
certa Republiki Ahmeda Has- 
saza al-Bakra. (PAP) 

f 


Radziecka-delegacia rządowa odwiedziła 
Łódź i Zagłębie Bełchatowskie 


(?) Radziccua delegacja na 
odbywające się w Warszawie 
XX posiedzenie Międzyrządowej 
Polsko-Radzieckiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej z wice- 
premieręm Konstantinem 
Katuszewem odwiedziła 13 bm. 
Łódź. 

Goście, w towarzystwie wice- 
premiera Tadeusza Wrzaszczy- 
ka, ministra przemysłu lekkie- 
go — Stanisława Macha i I se- 
kretarzą KŁ PZPR — Bolesła- 
wa Koperskiego, rozpoczęli wi- 
zytę we włókniaąrskiej stolicy 
od zwiedzania jednego z naj- 
większych zakładów przemysłu 
bawełnianego im. J. Mar- 
chlewskiego. Fabryka ta pro- 
dukuje rocznie 65 mln m. tka- 
nin dla których podstawowym 
surowcem jest bawełna impor- 
towana ze Zwiazku Radzieckie- 


go W ostatnich latach przed- 
siębiorstwo jest intensywnie 
modernizowane. 

Członkowie delegacji mieli 
możność obejrzenia m.in. nowej 
txalni wyposażonej w ponad 
270 nowoczesnych krosien ra- 


dzieckich typu STB. Dzięki mo- 
dernizacji fabryka rozszerza 
produxcję atrakcyjnych wyro- 


Siudencki balon w Hawanie. po to. żeby go uszyć trzeba 
było przewędrować na kolanacii ok. 
tem zdobyć specjalne płótno i parę innuch detali. To wszystko już 
było, a teraz balon — praca i własność Studenckiego Klubu Balono- 
wego. słuchaczy filii Uniwersytetu Warszawskiego w bBiałymsioku, 
wybiera się w podróż do Hawany na XI Światowy Festiwal Mlo- 
dzieży i Studentów. Po paru nieudanych, 
bach. w czwartek, 13 br.. udało się przeprowadzić próbne nape!- 
IW całej okazałości ma około sicdmiu pięter 


20 kilomettów, a jeszcze przed- 


z powodu deszczu, pró- 


będzie 


Fot. Ryszard Przedworski 


RE Z O Z Z Z Z A Z u u 


| nej 


bów i zwiększa eksport. w tym 
również do Związwu Radziec- 
kiego. 

Podczas krótkiego spolkania z 
kierownictwem zakładów poin- 
formowano gości. że przedsię- 
biorstwo utrzymuje bliskie kon- 
takty z włókniarzami zaprzy- 
jaźnionego z Łodzią Iwanowa. 
W zakładach działa prężna or- 
ganizacja TPPR. jedna z najsil- 
niejszych w kraju. 

Równie serdecznie powitana 
delegację radziecką w Zakła- 
dach  Tekstylno-Konfckcyjnych 
„Teofilów”. Goście zwiedzili no- 
woczesną dziewiarnię i jeden z 
zakładów konfexcyjnych przed- 
siębiorstwa, w którym dominu- 
je obecnie produkcja przezna- 
czona dla radzieckich klientów. 

Następnie. delegacja radziec- 
ka złożyła wizytę w Przedzię- 
biorstwie Handlu Zagranicznego 
Przemysłu Lekkiego ,.Textilim- 
pex". Z zainteresowaniem obej- 
rzano bogatą ekspozycję ban- 
dlową tkanin, konfekcji, tryko- 
taży i innych wyrobów włó- 
kienniczych, a także pokaz naj- 
nowszej mody. Związek Ra- 
dziecki jest największym part- 
nerem handlowym  „Textilim- 
pexu” zarówno jeśli chodzi o 
eksport jak i import, który o- 
bejmuje przede wszystkim ba- 
wsłnę j inne surowce włókien- 
nicze. W I półroczu br. „Texti- 
limpex'” wykonał plan eksportu 
do ZSRR ze znaczną nadwyż- 
Ka. 

Podczas wizyty, w przyjaznej 
i serdecznej atmosferze doko- 
naro wymiany poglądów na te- 
mat nrzyszłych, zadań. 


(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Małe żniwa 


trwają już w kilku województwach, gdzie in- 
dziej sprzęt czeka na pierwsze dni 


zbiorów. Stan sprzętu decy- 


dować będzie w dużym stopniu o tempie i sprawności przepro- 


wadzenia żniw. 


Na zdjęciu: naprawa ciągnika w POM w Kopalinach (woj. tar- 
nowskie). Przy pracy — Ryszard Kaczmarczyk. a 


AF — Sochor 


Geologia — meteorologia — oceanologia 


Obiektywy fotografic 


„Saluta — 6 


pomagają rozwiązywać tajemnice Ziemi 


MOSKWA (PAP). Kores- 
pondent PAP, Władysław 
Knycpel, pisze: Podczas po- 


bytu w podmoskiewssim Cen- 
trum Kierowania Lotem 
przysłuchiwałem się jednej z 
rozmów radiowych Ziemi z 
międzynarcdową  zalogą ze- 
spcłu orbitalnego: Piotr Kli- 
mux i Mirosław Hermaszew- 
ski wówczas jeszcze na jego 
pokładzie, zajęci byli wtedy 
iotcgrafowaniem powierzchni 
naszej planety. 

— Czy nie można bv popraco- 
waé więcej? — zapytari giów- 
nego opzratora Centrum — jest 
tylu iuteresujacyth obszarów 
do foiograżowa Eliszami go- 
spodarujemy o zędnie. Cnodzi 
jednak o to, czy wystarczy ich 
„Fotonom” W. ład: imirowi Ko- 
wealon kowi ii Aleksandrowi 
Iwanczenkowowi. 

— Nie martwcie się o to i 
pracujcie aalej. Nowe zapasy 
klisz znajdą się niebawem na 


pozładzie „Saluta-6 — c*"ro- 
wiedziała „Zaria, czyli Zie- 
mia. 

I rzeczywiście — po kilku 
dniach te: tavarowy T Bru- 
gress-2% dostarczył na pokład 4 


zespołu orbitalnego 121 kilogra- 
my taśm firhostych 1 klisz fo- 
togreśicznych. 

Okserwacje wizualne Ziemi i 
fotografowanie jej lądów, mósz 
i oczanów mają duże znaczenie 
dla nauki i goszpodar<xi narodo- 
wej. Z orbity kosmonauci wi- 
dzą ogromną przestrzeń. Dla 
porównania — z wierzchożka 
tak wysokiej budowli, jaką jest 
moskiewska wieża talewirvina 
w Ostankino. można objąć okiem 


gacja Kongresu 
“eksju U premera PRL 


(P) 13 bm. prezes Rady Mi- 
nistrów Fioir Jaroszewicz przy- 


jaf delegację Kongresu Mex- 
sykańskich Sianów Zjednoczo- 
nych, ra czele z przewcdniczą- 


cym Wielkiej Komisji Senatu 
— senatorem Joaquincm Gam- 
boa Pascoe, 

Tematem rozmowy były nie- 
które problemy międzynarodo- 
we oraz zagadnienia związane z 


dalszym rozwojem kontaktów 
i współpracy między Polską i 
Meksykiem. Wiele uwagi pə- 


święcono roli. jaką w rozszerza- 


niu kontaktów  gospodarczyci 
moga odegrać parlamenty obu 
krajów. 

W spotkaniu wziął udział wi- 
cemarszałek Sejmu — Piotr 
Stefański. 

Obecny był ambasador Mek- 
syku w Polsze — Daniel Galan 
Mendez. (PAP) 


Delegzcję parlamentu Meksy- 

ku na czele z pbrzewodnicza- 
cym Wielkiej Komisji Sena- 
tu Stanów Zjednoczonych Mek- 
syku, ‘senatorem Joaguizem 
Gamboa Pascoe przyjął 13 bm. 
minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek. (PAP) 


ludzie zmienili się w płonące poziednie 


Przerażające relacje naocznych świadków 
tragedii na kempingu „Los A: 


fanięs 


W najbliższych dniach umrze co najmniej 120 osób 


MADRYT (PAP). Po wtor- 
kowej exsplozji śmiercionoś- 
cysterny z  propanem, 
kemping „Los Alfaques” w 
Hiszpanii jest przygnębiająco 
bezludny. Nad zgliszczami u- 
nosi się swąd spalonego kau- 
czuku zmieszany z  wilgot- 
nym zapachem morza. 

Zmarłych zabrały wozy po- 
grzebowe, rannych — ambulan- 
se, helikoptery, samochody pry- 
watne. Ci, którzy uszli z ży- 
wiołu z życien i w zdrowiu, 
nadał nie bardzo potrafią u- 
$wiadomić sobie, w czym u- 
czestniczyli. Rozlokowani w 
ambulansach nie opodal miej- 
sca tragedii. nierzadko jedynie 
w strojach kąpielowych, otuleni 
w użyczone im okrycia, bez do- 


kumentów i czegokolwiek, co 
przywieżli ze soba na urlop, 


pragna tylko jednego: szybkie- 
go powrotu do domu. 


Cudzoziemcy w trybie nad- 
zwyczajnym dostają œl policji 
kartki upoważniające ich da 
przekroczenia granic państwa i 
odjeżdżają ra lotniska w Wa- 
lencji. Borcelonie, Rues i Tarra- 
gonie. Stąd samołotami czarte- 
rowymi opuszczają Hiszpanię 
wraz z rannymi z „Los Alfa- 
ques” przewożonymi do Klinik 
w ich krajach: w REN, Francji, 
Szwajcarii. Belgii, Holandii. 
Zgłaszaja się iam licznie, po- 
dobnie iak w Hiszpanii. dawcy 
krwi oraz ci. którzy zdecydo- 
wali się oddać ofiarom wycin- 
ki skóry na przeszczeny. 

Niestety, w większości 
padków ta wzruszająca solidar- 
(R) DOKOŃCZENIE NA STR. 1 
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0,05602 proc. powierzchni Zie- 
mi. 4 smolou sole widzenia 
jest znacznis wiqssze, zaś z 
wysoxości 299 kilometrów wi- 
doczne jest 3 proc. naszej pla- 
nety. Z pozładu zespołu orbi- 
talnego  „Salut-5* —  „Sojuz- 
29” „Progress-2 w zasięgu 
wzrozu kosmonautów znajduje 
się pas Szeroxeści ox. 500 kilo- 
met:rów. Oxrsżzając Ziemię w 
ciągu półtorej godziny można 
wielokrotnie w tym czasie 
zaobserwować różne interesują- 
ce zjawisiza na lądach i ocea- 
nach. 


Fotografowanie powierzchni 
Ziemi ma tez bardzo istotne 
znaczenia dla geologów. Już 


pierrzsze zdjęcia naszej planety 
z wysokości orbity kosmicznej 
dostarczyły im wielu cennych 
informacji. 
Analiza materiałów zdjącio- 
wych przexazanych z pozładu 
stacji orbitalnych i statxów 
kosmicznych nie tylko umożli- 
wila uściślenie map geologicz- 
nych czy tektonicznych, lecz 
również wyznaczenie rejonów, 
gdzie warto poszukiwać ropy 
naftowej, gazu ziemnego i in- 
nych zasobów naturalnych. 


OASES DOKOŃCZENIE NA STR. 4 


Hanryi: Jab toński 
przyjął de.egaeję 
Mongresu Meksyku 


(P) Przewodniczący Rady Pań- 
stwa Henvyx Jabłoński przyjął 
13 bm. w Belwederze delegację 
Kongresu  Mekxsykańskich Sta- 
nów Zjedno:zonych. z przewod- 
niczącym Wiclkiej Komisji Se- 
natu, senatorem Joaquin Gam- 
boa Pascoe. 

Przedmiotem rozmowy. która 
upłynęła w przyjaznej atmosfe- 
rze, byłv różne aspekty dyna- 
mizovrania współpracy obu kra- 
jów w dziedzinie gosrodarki, 
nauxi, kultury, Podkreślono ro* 
lẹ jazą mają tu do scełnienia 
Sejm PRL i  IKnn"res Stanów 
Zjednoczonych Meksyku. 

Coście ziożrli przewodniczące- 
mu Rady Państwa podziękowa- 
nie za serdeczność z jaką spot- 
kali się w czasie pobytu w Pol- 
sce. 

W rozmowie uczestniczyli: za- 
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa — Zdzisław Tomal, wi- 
cemarszałex Seimu Piotr 
Stefański oraz szefowie Kance- 
larii Sejmu i Rady Państwa. 

Obecny był ambasador Mek- 
syku w Polsce — Daniel Galan 
Mendez. (PAP) 


Usprawnienie działalności 
WIA i usługowej 
Powcianie WZSP w Radomiu 


Informacja własna 


(R) 13 bm. odbył się w Ra- 
domiu zjazd założycielski Woje- 
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy. Uczestniczący w obra- 
dach zjazdu przedstawiciele 22 
szółdzielni pracy woj. radom- 
skiego oc senili decyzję w spra- 
wię powołania WZSP jako istot- 
ny krok służący dalszemu us- 
prawnieniu działalności wytwór- 
czej i usługowej spółdzielczości, 
która w woj. radomskim sta- 
nowi już poważną siłę, tak ze 
względu na posiadany potenejał 
produkcyjny, jak i na uzyski- 
wane efekty. 

W br. spółdzielczość pracy 
woi. radomskiego zgodnie z pla- 
nem dostarczy produkcję i wy- 
kona usiugi wartości ponad 2 
mid 200 min zł, w tym pro- 
dukcję rynkową za 726 mln zł, 
usługi na rzecz ludności za 274 
min zł i produkcję eksportową 
za 95 min zł. 

Zebranie założycielskie ` wy- 
brało 18-osobową radę związku 
i zarząd, podjęło uchwałę pro- 
gramowej działalności do 1930 
roku, w której zakłada się dal- 
szy rozwój istniejących ponad 
30 branż produkcyjnych i usłu- 
zowych spółdzielczości pracy. 

Do najważniejszych zadań 
wytyczonych przed władzami 
WZSP należą dwukrotne w po- 
równaniu z efektami 1975 r. 
zwiększenie produkcji i usług 
w 1980 roku, modernizacja za- 
plecza technicznego  spółdziel- 
czości pracy, poprawa warun- 
ków pracy, bhp i socjalnych 
12 tysięcy pracowników woje- 
wódzkiej spółdziełczości pracy. 

(be-de) 


„Szy oraz 


NR 165, 14 LIPCA 1978 R. 


Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 


Sprawne zebranie ziemiopłodów 
sprawą ogólnonurodową 


(P) Bardzo niekorzystne wa- 
runki pogodowe wiosną br., ni- 
skie temperatury i przymrozki 
vcaz obfite opady deszczu w 
południowo-wschodniej części 
kraju, a w północnej susza 
glebowa, wpłyną niewątpliwie 
na opóźnienie zbioru zbóż i 
spiętrzenie prac żniwnych. 

W tej sytuacji sprawne zeb- 
ranie tegorocznych plonów 
wymaga szczególnie starannego 
przygotowania do tych prac nie 
tylko producentów rolnych, ale 
także instytucji, organizacji 
spółdzielczych i gospodarczych 
obsługujących wieś i świadczą- 
cych usługi produkcyjne dla 
rolnictwa oraz maksymalnega 
wykorzystania posiadanych 
środków technicznych ji trans- 
portowych. Dlatego m.in. tym 
właśnie problemom poświęcone 
były obrady Biura Polityczne- 
go KC PZPR. 

Jest to spruwa nie tylko rol- 
ników, ale ogólnonarodowa. 
Okres zbioru zbóż, roślin oko- 
powych, pasiewnych i przemy- 
szowych decyduje bowiem nie 
tylko o tegorocznych wyni- 
kech pracy rolników, ale tak- 
że w poważnei mierze o przy- 
<złorocznycn rezultatach rolni- 
ctwa. Chodzi o to, że w krót- 
szym, aniżeli w normalnych 
pod względem warunków atmo- 
sferycznych latach, okresie 
trzeba będzie sprawnię bez 
strat zebrać zboża i równocze- 
śnie z ich sprzętem obsiać mo- 
żliwie jak największy obszar 
poplonami śŚcierniskowymi, aby 
zabezpieczyć niezbędne zasoby 
tanlej paszy dla dalszego roz- 
woju produkcji zwierzęcej. 

Ponadto przy  opóźnionych 
żniwach pozostanie mniej niż 
zwykle czasu na wykonanie 
podorywek i przygotowanie pól 
pod zasiewy jesienne rzepakui 
zbóż ozimych. 

Ww sumie latem j na początku 
jesieni br. trzeba będzie zebrać 
zboża, rośliny okopowe, oleis- 
te, pastewne, trawy i warzy- 
wa z łącznego obszaru ponad 1% 
mln ha, w tym zboża z ponad 
8100 tys. ha. Równocześnie w 
tym samym czasię powinno się 
obsiać  poplonami  ściernisko- 
wymi letnimi i ozimymi ora? 
rzepakicm i zbożami ozimymi 
ponad 7 mln ha. Szczególnie 
ważnym zadaniem rolnictwa. 
poza sprawnym zebraniem te- 
gorocznych plonów, jest wyko- 
Tzystanie dosłownie wszystkich 
istniejących możliwości po- 
większania w porównaniu do 
minionych lat obszaru uprawy 
poplonów jako najtańszej pa- 
zasiewów zbóż ozi- 
mych, a przede wszystkim psze- 
nicy i jęczmienia ozimego. 

Mamy ku temu lepsze niż 
przed laty warunki. Rolnictwo 
dysponuje nowymi, bardziej 
plennymi odmianami zbóż oraz 
możliwościami wyższego ich 
nawożenia mineralnego. W III 
kwartale br., a więc pod za- 
siewy jesienne - planowane są 
dostawy mawczów mineralnych 


w ilości ox. 1100 tys. ton w 
czystym składniku, a więc 
wraz z jstriejącymi zapasami 


tęazie ich więcej niż przed ro- 
kier. 

Również posiadane zapasy 
wapna nawozowega są o 15 
proc. wyższe niż przed rokiem 
i wraz z dalszymi dostawami 
powinny wystarczyć na od- 
kwaszenie w okresie pożniw- 
nym ok. 800 tvs. ha, co obok 


nawożenia mineralnego jest 
podstawowym warunkiem roz- 
szerzenia uprawy wysokoplen- 


nych odmian zbóż oraz uzyska- 
nia wyższych plorów. 

Uczyniono również wszystko 
dla maksymalnego powiększe- 
nia obszaru zasiewów poplo- 
nów. Przedsiębiorstwa nasienne 
przygotowały na ten cel ckx. 36 
tys. ton nasion roślin poplono- 
wych, czyli prawie czteroksot- 
nie więccj aniżeli sprzedano w 
ub. roku. 

Nastąpiła też dalsza zasadni- 
cza poprawa wyposażenia rol- 
nictwa w podstawowe środki 
techniczne do zbioru zbóż. oko- 
powych i pasz. Jednocześnie 
wiele mniej wydajnego w du- 
żych gospodarstwach sprzętu 
przekazano z PGR do gospodar- 
ki chłopskiej, gdzie jest o wie- 
łe bardziej przydatny. Park 
traktorowy powiększył :ię w 
porównaniu do ub. roku o 35 
tys. ciągników, przyczep ciag- 
nikowych o 23 tys. szt.. a kom- 
bajnów zbożowych Bizon — © 
blisko 3 tys. sztuk. 

Przy należytym i na czas 
przygotowaniu maszyn oraz 
maksymalnym ich wykorzysta- 
niu można będzie w tym roku 
zebrać kombajneani i maszy- 
nami ciągnikowvmi już prawie 
90 proc. zbóż, 10 proc. ziemnia- 
ków blisko połowę buraków 
cukrowych oraz z całego area- 
łu kukuryizę ra ziarno i po- 
nad 40 proc. kukurydzy naki- 
szonkę. Jest to duży posięp w 
porównar Ł do minionych lat. 
jednakże nadal znaczną cześć 
zienvopic«dcw. zwiaszcza roślin 
ORGpow yvu., pastewnych itraw 
przyjdzie zbierać maszynami 
konnymi, głównie w mniej- 
szych gospodarstwach chłops- 
kich. 

Stąd też zamiast opóźniać ich 
sprzęt w oczekiwaniu ną kom- 
bajny czy maszyny ciągnixo- 
we wszędzie tam, gdzie jcst 
sprzęt konny powinien być w 
pełni wykorzystany. 

Obsługę techniczną maszyn w 
czasie żniw i następnych prac 
polowych sprawować będzie 
27.500 warsztatów i punktów 
konserwacyjnych będących w 
posiadaniu rolnictwa oraz 22 
tys. warsztatów zrzeszonych w 
Centralnym Związku Rzemiosł 
1 950 spółdzielczości rolniczej 
„Samopomoc Chłopska”. Po- 
nadto przebieg bieżących noc- 
nych przeglądów maszyn i usu- 
wanie awarii sprzęzu wprost 
na polach czy zagrodach zape- 
wni 3670 samachodów  pogoto- 
mia technicznego zaplecza rol- 
niciwa oraz 50 pogotowia Cen- 


| 


trali Handlowej Sprzętem Rol- 
niczym „Agroma” i 40 ekip 
serwisu technicznego produ- 
centów maszyn rolniczych. 

Wprowadzony będzie system 
dyspozytorski w przedsiębior- 
stwach technicznej obsługi rol- 
nictwa współpracujący ze słu- 
żbą dyspozytorską aparatu han- 
dlu i producentów maszyn. 
Bezprzewodowa łączność, ban- 
ki informacji o stanach części 
zamiennych w handłu i zakła- 
dach remontowych, jak rów- 
nież zasada otwartych magazy- 
nów o przedłużonym czasie 
pracy. 

Wszystko to sprzyjać powin- 
no maksymalnemu  wykorzys- 
taniu będącego w posiadaniu 
rolnictwa sprzętu technicznego 
pod warunkiem wprowadzenia 
brygadowego systemu i pracy 
na dwie zmiany oraz właściwe- 
go opracowania harmonogra- 
mów pracy tym sprzętem, 
zwłaszcza w _ spółdzielniach 
kółek rolniczych, które powin- 
ny rozszerzyć swoje usługi dla 
gospudatstw chłopskich stoso- 
wne do wzrostu wyposażenia 
tcchnicznego i pełnego wyko- 


rzyttania istniejących jeszcze 
rezerw. 

Dot:ze zorganizowana i po- 
wszecanie stosowana. mająca 


vagato tradycje na wsi, pomac 
sąsicdzka mieć będzie szcze- 
gólne znaczenie dla sprawnego 
przeprowadzenia w tym roku 
zbiorów ziemiopłodów i innych 
prac polowych. 

Nie mniej ważną sprawą sa- 
morządu relniczego, organizacji 
społecznych działających na 
wsi, a zwłaszcza młodzieżo- 
wych i kół gospodyń wiejskich 
oraz urzędów gminnych jest 
zapewnienie możliwości uczest- 
nictwa w pracach żniwnych i 
przy zbiorach pozostałych zie- 
miepłodów jak największej li- 
czbie członków rodzin przez 
organizowanie sezonowych 
przedszkoli, dziecińców i in- 
nych form zorganizowanej o- 
pieki nad dziećmi. 

Jak zawsze w trudnych zbio- 
rach rolnicy liczą na pomoc ze 
strony wszystkich sojuszników 
rolnictwa a zwłaszcza młodzie- 
ży, która znanymi inicjatywa- 
mi jak np. akcja «Każdy kłos 
na wagę złota” daje od lat 
przykłady ofiarności i zaanga- 
żowania. 

Także handel 
wnieść swój 
w sprawne 
zbiorów 


wieiski może 
niemalv wklad 
przeprowadzenia 
tegorocznych plonów 
przez zapewnienie należytej 
obsługi ludności rolniczej w 
okresie intensywnych prac po- 
lowych, dobre zaopatrzenie 
swoich placówek oraz dostoso- 
wanie godzin ich pracy do lo- 
kalnych warunków i potrzeb 
miejscowej ludności. Istotne 
znaczenie mieć będzię sprawne 
zorganizowanie przez spółdziel- 
czość rolniczą „Samopomoc 
Chłopska” skupu płodów rol- 
nych, a przede wszystkim wy- 
datne rozszerzenie bezpośred- 
niego odbioru  ziemiopłodów 
wprost z gospodarstw. 
Właściwe skoordynowanie 
tych wszystkich przedsięwzieć 
zmierzających do zapewnienia 
jak największej pomocy rolni- 
kom w czasie pilnych prac po- 
lowych io obeenic najważniej- 
sze zadanie urzędów gminnych, 
kiórych naczelnicy wraz ze 
służbą rolną są odpowiedzialni 
ra organizację przygotowań i 
przeprowadzenie zbiorów zic- 
miopłodów. siewów jesiennych 
osąz pełne wykorzystanie 
wszelkich niożliwości dalszego 
rozwoju produkcji volnej w 
ogóle. a produkcji zbóż i pasz 
w szczególności. 
FRANCISZEK BOBULA 


Jakość towaru i aktywność hodowców 
600 mln zł dewizowych za drobnice „boopeximu 


mi estetycznymi, dobrą jakością 
i solidnym wykonawstweni mo- 
eksport 
nie wymagający wielkich inwce- 


Informacja własna 


(P) Blisko 300 min zł dewizowych osiągnęła w pierwszym 
półroczu br. wartość eksportu Spółdzielczego Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego „Coopexim”. 


Szczególnie istotne, że na 
rynki wolnodewizowe eksport 
tej centrali zwiększył się w 
porównaniu z rokiem ubieg- 
łym o przeszło 14 proc. 


Trzeba zaś pamiętać że za 
każdym milionem kryje się całe 
bogactwo zróżnicowanych. nie- 
kiedy drobnych dostaw, gdyż na 
liście eksportowej „Coopeximu” 
znajduje się aż 40 tys. różnorod- 
nych artykułów. Produkują je 
przede wszystkim zakłady spół- 
dzielczości pracy. rzemieślnicy- 
artyści, twórcy ludowi, a także 
drobne zakłady państwowe. 


Tak się sklada, że na tle 
wielkich potentatów przemysło- 
wych mało stosunkowo pisze się i 
mówi o eksporterach drobnych. 
Tymczasem ta drobnica. poczy- 
nejąc od lalek. zabawek. ozdób 
choinkowych. poprzez galante- 
rię kaletniczą. wyroby wikliniar- 
skie aż po odzież i upominki 
.Cepelii”, przysparza naszej go- 
spodarce ok. 600 mln zł dewi- 
zowych rocznie. Są to zas wpły- 
wy za eksport uzyskiwane bez 


wielkich nakładów inwestycyj- 
nych i co ważne uzyskiwane 
szybko. 


Dla eksportu wartości 600 min 
zł cewizowyćn w przemyśle klu- 
czawym trzcepa by rajpierw wy- 
dsź znacznie więcej by rozbu- 
dować potencjał a potem cze- 
kać aż opanuje się umiejętność 
masowej produkcji, Tymczasem 
w ciągu 21 lat działalności ..Co- 
opexim” sprzedał za granicę 10- 
wary za ponad 5 mld zł cdewizo- 
wych. Znamienne zaś dla po- 
większania skali działania, że 
blisko połowa tego eksportu zo- 
stała zrealizowana w ostatnich 
latach. 

Oferla zresztą stałe się zmie- 
nia. zależnie od wymagań za- 
ranicy. a także możliwości su- 
rowcowych. Drobne spółdzielnie 
prawie zawsze trakiowane były 
po macoszemu przez zaopatrze- 
niowców a ostatnio trudności. 
poważne także w przemysle klu- 
czowym iu przybrały rozmiary 


przedtem nic spotykane. co je- 
dnak. zgodnie z zasadą że po- 
trzeba jest matką wynalazków, 


Żarnowiec. Na budowie 
elektrowni „Żarnowiec” pro- 
wadzone są prace przy mon- 
tażu konstrukcji rozdzielni 
prądu 400 kV. Rozdzielnia bę- 
dzie przeznaczona dla pow- 
stającej elektrowni szczytowo- 
pompowej oraz dla pierwszej 
w kraju siłowni atomowej. 
CAF — Uklejewski 
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(P) Wobec licznych pytań 
naszych Czytelników, wybiera- 
jących się na urlop za graricę 
i planujących pobyt na campin- 
gach, pzedajsmy iniormację o 
sposobie uzyskania Międzynaro- 
dowego Karuetu Cainpingowe- 
go. 

Posiadacz karnetu zyskuje u- 
bezpicczenie «d vdpowiedzialno- 
ści cywilnej za szkody wyrza. 
dzone na campingu, prawo do 
pierwszeństwa w otrzymaniu 
miejsca na campingu i prawo 
do zniżek w wysokaśri od 5—20 
procent. Ta estatnia korzyść nie 
ma zastosowania do turystyki 
krzjowej, ponieważ wszyscy 


OB 


Rośnie konto budowy 
„Beru Miodzieży” 


Informacja własna 

(P) Z szerokim odzewem w 
całym kraju spotkała się in 
cjatywa zszeszonej w ESZME 
gdańskiej młodzieży — buduwy 
w czynie społecznym nowegc 
żaglowca szkolnego ..Dav Mło- 
dzieży”. Przypomnijmy. że ma 
on zastąpić już wysłużony 
„Dar Pomorza". 

Każdego dnia napływają de- 
klaracje darów pieniężnych. a 
także pracy dla tworzenia fun- 
duszu budowy statku od mło- 
cych pracowników  zakiadów 
vcacy oraz miłośników żeglar- 
swa. 

Bardzo często wiclu z nich 
nie znajac numeru Konta, ne 
stóre można przesyłać przeka- 
zy pier:ę_1e. ćzwcni po pre 
tu do nas.ej redakcji. Wszys 
kich  za:nteresowantch infos- 
mujemmy więc. że wpłat należy 
dokonywać pad zdrs: Narodo- 
wy Bank Polski. I Oddział 
Miejski Gdansk-Wszcszcz. n: 
19015-2219-132 dopiskiem na 
przekazie „Dar Młodzieży”. (Stol.) 


Przed wyjazdem na urlop za granicę 


Międzynarodowy 
Karnet Campingowy 


polscy turyści korzystają z opiat 
zniżkowych. 

Formainości można załatwiać 
w siedzibie Połskiej Federacji 
Campingu, w Warszawie na ul. 
Noakowskiego 10, a także w o- 
kręgowych biurach turystyki 
PZMot-u: Warszawa — ul. Ma- 
dalińskiego 2, Białystok ul. 
Zwycięstwa 52, Bydgoszcz — ui. 


Batorego 4, Częstochowa — ul. 
Lelewela R, Gdynia — ul. Mści. 
woja 27. Katowice — ul. Ma- 
riaeka 44, Kielce — ul. Święto- 
krzyska 10 b. Koszalin — ul. Ka- 
szubska 21. Lublin — ul. Prusa 


6, Łódź — ul. Traugutta 5, OI. 
sztyn — Stare Miasto 28. Opole 


— ul. Powstańców Śląskich 3, , 


Poznań — ul. Ratajczaka 4, 
Radom == Plac Konstytucji 6, 
Rzeszów == ul. Krakowska 14, 
Szczesin — Plae Zwycięstwa 1. 
Wrocław — Plac Solny 15 i w 
Zielorej Górze — ul. Jedności 


Robotniczej 35. 

Listownie załatwia te formal- 
rości jedynie Polska Federacja 
Camipingu, adres: 00-656 War- 
szawa, ul. Noakowskiego 10. 
Trzeba przesłać nasiępujace da- 
ne: imię i nazwisko, dokładny 
adres. datę i miejsce urodzenia, 
zawód, numer paszportu lub do- 
wodu osobistego, datę i nazwę 
organu, który wysiawił ten do- 
kument. Należy ież dałaczyć 
zdjęcie oraz dowód wpłaty 69 
złotych na konto PKO III O.M. 
w Warszawie, nr 1531-5535-152. 
Sam karnet kosztuje 30 zł, dru- 
gie tyle płaci się za znaczek 
ważności w danym roku. Kar- 
net ważny jest przez trz” lata, 
znaczek — rok. Ważność karne. 
tu można rozszerzyć na rodzine 
o tym samym nazwisku. Wy- 


starczy wykupić dia każdego 
członka rodziny znaczek Wważ- 
ności. 


Międz* narodowv Karneż Cam- 
pinEowt jest Ważny We Wszt_ 
stkich państwach europejskich. 
z wristeien NRD, Rumunii i 
ZSRR. (bj.) 


spowodowało całą eksplozję po- 
mysłów. zmierzających do tego. 
aby zastępować jedne materia- 
ły innymi. 

Niekiedy o dziwo wyszło ta 
wyrobom na dobre. Np. że 
wśród nowości tegorocznej ko- 
lekcji prezentowanej w Pozna- 
niu zainteresowanie wzbudziły 
nowe typy zabawek, strojów za- 
bawowych, Świeczniki upomin- 
kowe a wśród galanterii pomy- 
słowe torby podróżne i sporto- 
we właśnie z surowców zastęp- 
czych. Pokazano też różnego ro- 
dzaju nowe wzory drobnych ar- 
tykułów. jak zestawy narzędzi 
ogrodniczych z wymiennym 
trzonkiem, miynki do kawy i 
picprzu w kształcie figur sza- 
chowych. 

Wyroby docicrają prawie do 
stu krajów. choć największymi 
odbiorcami są państwa socjali- 
styczne. na które przypada 60 
proc. dostaw. W krajach zachod- 
nich najwięksi kontrahenci od- 
kierający towary ..Coopeximu", 
to firmy z NRF. USA, Francji, 
W. Brytanii. Holandii. 

O sprzedaży decyduje atrak- 
cyjność produktów. które z re- 
guły nie noszą piętna wielkich 
serii przemysłowych. Jednakże 
decydujące znaczenie ma także 
umiejętność handlowa. a przede 
wszystkim należyte przygotowa- 
nie do pracy młodej kadry. „.Co* 
opexim' wprowadza pod tym 
wzgłędem dość pionierskie for- 
my działania. dzięki czemu mło- 
dzi absolwenci wyższych uczeł- 
ni mogą szybko zdobyć ostrogi 
handiowców. Tak np. na ostat- 
nich targach w Poznaniu 17 
młodym pracownikom z zaled- 
wie kiłkumiesięcznym stażem 
pozwolono na prowadzenie 
pierwszych samodzicinych roz- 
mów z kontrahentami zagrani- 
cznymi. Był io Swoisty test. o- 
czywiście pod nadzorem facho- 


wych kolegów.  Dawał jednak 
szunsę młodym wykazania 
swych umiejętności i podjęcia 


pierwszej odpowiedzialnej pró- 
by samodziciności. 

Vario docenić wysiłek produ- 
centów i eksperiów  spółdziel- 
czych. a także stworzyć warun- 
ki dla kontynuowania dotych: 
czasowych tradycji. a przede 
wszystkim umożliwić ciągłość 
działania. aby produlity odzna- 
czające się wysokimi walora 


gły nadał powiększać 


stycji. (Ch) 
Wojsko Połskie vzykonuje 
zadania szkoleniowe 


(P) Nie słabnie wysokie tem- 
na poligo- 
nach i placach ćwiczeń. Związ- 


po szkolenia wojsk 


ki taktyczne, oddzialy i podod- 
działy Ludowego Polska Polskie- 
go, kontynuując 35-letnie trady- 


cje 


ne w roku jubileuszu LWP. 


wykonują z powodzeniem 
zadania szkoleniowe zapłanowa- 


3 bm. przebieg ćwiczeń od- 
bywajacyh się na jednym z po- 
ligonów WOW obserwował czło- 


nek Biura Politycznego 


RC 


PZPR, minister obrony narodo- 


wej gen. armii 


Wojciech Jaru- 


zelski. Żołnierze zaprezentowali 
wysoką sprawność bojową. dobrą 


kondycję fizyczną i 
wyszkolenie ogniowe. 


W rozmowach z kadrą zawo- 


dową i żołnierzami slużby za- 
sadniczej minister ON intercso- 
wat się przebiegiem ich służ- 


by. postępami w szkoleniu, pra- 
cą partyjno-rpolityczną i ideowo- 
wychowawczą oraz warunkami 
zerupo- 


socjalno-bytowymi na 


waniach poligonowych. (PAP) 


Radziecka delegacja 


odwiedziła Łódź 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

W godzinach popołudniowych 
przybyła 
na teren powstającego zagłębia 
„Beł- 
chatów” w towarzystwie. mini- 
stra energetyki i energii atomo- 
wej Andrzeja Szozdy i I sekre- 
tarza KW PZPR w Piotrkowie 
Trybunalskim Stanisława Skła- 
dowskiego. Zwiedziła ona teren 


delegacja radziecka 


górniczo-energetycznego 


kopalni węgla brunatnego. 
Trwają tam m.in. prace zwią- 
zanc ze zbieraniem  nadkładu 


ziemi zalegającej pokłady wę- 
gla. 


Radzieccy goście zapoznali się 
też z postępem prac przy bu- 
bsłchatow-= 
skiej, z której pierwszy prąd 
popłynie w roku 1980. W elck- 
trewm zainstalowanych zostanie 
ze 


dowie elektrowni 


m.in. 12 transformatorów 
Związku Radzieckiego. (PAP) 


Doroczne nagrody ministra 


Plany" miast i ochrena Srodowiska 


Informacja własna 


(P) To, jak mieszkamy w mia- 
stach i osiedlach, w jakich wa. 
runkach żyje ludność w naszym 
kraju — zależy w znacznym 
stopniu od jakości i poziomu 
realizacji planów zagospodaro- 
wania przestrzennego, od roz- 
wiązań architektanicznych. urba- 
nistycznych i technicznych na- 
szych naukowców i praktyków. 

Co roku spośród wiełu wybit- 
nych osiągnięć twórczych w 
tych dziedzinach minister ad- 
ministracji, gospodarki tereno- 
wej i ochrony Środowiska na. 
gradza prace najlepsze i te roz- 
wiązania, które sa wyrazem pv- 
stępu w przestrzennym kształ- 
towaniu miast i wsi, ochronie 
środowiska naturalnego człowie_ 
ka oraz w rozwoju techniki, 

Do tegorocznych laureatów 
nagród I stopnia należy zespół 
autorski z Biura Płanowania 
Rozwoju Warszawy przy współ- 
pracy Stoiecznej Komisji Plano- 
wania i Urzędu Naczelnego AT- 
chitekta Warszawy — który o- 
pracował perspektywiczne pia- 
ny zagospodarowania prze- 
strzennego województwa stołecz- 
nego warszawskiego. 

Nagrodę I stopnia otrzymali 
również autorzy planu zagospo. 
darowania zabytkowego zespołu 
Zamościa. który niebawem ob- 
chodzić będzie 400-lcvie oraz 
twórcy projektu i realizatorzy 
kolektora praskiego w Warsza- 
wie. 

Ponadto przyznanych zostało 
A nagród II stopnia (wśród nich 
dla autorów planu Elblaga. planu 
dzielnicy portowo-przemysłowej 


w Gdańsku) i 21 nagród III 
stopnia. 

Nagrody honorawe ministra 
administracji. gospodarki te- 
renowej i ochrony środo- 
wiska otrzymał prof. Zyg- 
munt Skibniewski za twórczą 
inspirację i osobisty udział w 
kształtowaniu przestrzennym 


kraju, województw, miast i wsi 
oraz Główny Architekt woje- 


wództwa poznańskiego Jerzy 
Buszkiewicz — za całoksziałt 
działalności. 


Spotkanie to, które odbyło sie 
już po raz 23 stało się okazją 
do przypomnienia ogromnego 
dorobku naszego kraju w dzie- 
dzinie poprawy funkcjonalności, 
ładu i estetyki w miastach i na 
wsi, awocności wysiłków zespo. 
łów naukowych i ludzi. zatrud- 
nionych w zakiadach przemy- 
słowych,. którzy stawiają sobie 
za cel ograniczenie zanieczysz- 
czeń środowiska, zwłaszcza zaś 
wody i powietrza. 

Przemawiajac do laureatów 
i zaproszonych gości minister 
Maria Milczarek podkreśliła ko. 


niecznosść dalszych działań w 
tych wszystkich dziedzinach, 


prawidłowego orzygotowania te- 
ranów pod zwiększony program 
budbwnictwa mieszkaniowego 
— przynominajac zarazem że 9- 
siagnięcia. których efektem sta- 
io się opracowanie planów za- 
gospedarowania Drzestrzennego 
wszystkich 59 wojewódziw oraz 
wielu mias i gmin w calym 
kraju. E 
Tstnisje pilna petrzeba dalszej 
intensvfikacj: prac naukowych 
oraz stosowania ich w praktyce, 
zgodnie z intencjami ostatniego, 
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XII Plenum KC PZPR, którego 
to uchwały tak duży nacisk 
kładą na zacieśnianie wiczi pol- 
skiej nauki i techniki z życiem 
codziennym. 

Wczorajsze spotkanie z udzia- 
łem kierowników wydziałów 
KC PZPR, ministrów, wojewo- 
dów, przedstawicieli stowarzy- 
szeń twórczych, naukowych i 
technicznych — stało się jeszcze 
jedną okazją zadokumentowa- 
nia, że więzi te sa rzeczywiste, 
że nie pozostają na papierze. 

(B. B) 


Kraj przed Świętem 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Swięta Odrodzenia. W ich sziad 
wchodzą ludzie znani i szano- 
wani w swoich środowiskach. W 
przededniu święta odbędą się u- 
roczyste sesje rad narodowych 
i komitetów Frontu Jedności 
Narodu, na których dokonana 
zostanie ocena dorobku po VII 
Zjeżdzie PZPR i II Krajowej 
Konferencji Partyjnej, odbędzie 
się dekoracja odznaczeniami 
państwowymi i regionalnymi lu- 
dzi przodujących w pracy zawo- 
dowej i społecznej, dokonane 
zostaną uroczyste wpisy naz- 
wisk przodujących do ksiąg 
zasiużonych. 

W całym kraju odbędą się 
spotkania społeczeństwa z wete- 
ranami walki i pracy, okolicz- 
nościowe akademie, koncerty, 
wieczornice. 

W obchodach szczególnie <k- 
tvwny udział weźmie młodzież. 
Sprzyjać temu będzie centralna 


Milionowy pasażer. w 


ników WPHW Łódź, 


doskonale 


| 
| 


J áh tych dniach Żegluga Gdańska prze- 
wiozła milionowego pasażera na popularnej wśród u'czasowi- 
czów trasie Hel — Gdańsk. Jubileuszowym pasażerem została 
Miroslawa Wozniak. kierowniczka kolonii letnich dzieci pracow- 


13 bm. członek Blurx Poli- 
6 tyczńego KC PZPR, wicepre- 

zes Rady Ministrów, Mieczy- 
sław Jagielski przyja? ambasadora 
CSRS w Polsce Ilinurzichaą Rzeho- 
rzeka. Przedmiotem rozmowy by- 
ły aktualne problemy polsko- 
-częchosłowackiej współpracy go- 
spedarczej ze szczegółnym 
uwzględnieniem realizacji usta- 


PAP DONOŚI 

86 13 bm. w Przeworsku od- 
byl się wice społeczeństwa zorga- 
nizowany Z okazji uzyskania 
pierwszego micisca w konkursie 
„sddistrz gospodarności” za rok 1947 
w grupie od 3 do 15 tys. mieszkań- 
cow. Miasto to już w 18969 roku 
zdobyło tytuł „Wicemistrza gospo- 
darności”. a w dwa tata później 
„Mistrza gospodarności", 

O kolejnym sukcesie liczącego 
ponad i0 tys. mieszkańców mia- 
sta zadecydowała przede wszyst- 
kim społeczna praca. Między in- 
nymi społecznym sumptem lud- 
ności zmodernizowano oświetlenie 
uliczne. 


Przeprowadzono renowację na- 
wierzchni ulic i chodników. Zbu- 
dowano „klub roiniks*", rozbudo= 
wano kemping. Znacznie zwięk- 
szono ierenv zieleni. miejskiej. 
Dzieci otrzymały dwa nowe place 
zabaw i lodowisko. Duże efexty 
uzyskano w skracaniu remontów 
kzpitalnych obiektów gospodarki 
komunalnej, jak również w zyr:ięk- 
szaniu produkcji w uspołecznio= 
nych i rzemieślniczych zakładach 
drobnej wytwórczości. 


wkład twórczej i 
wielokierunkowej pracy szczegol- 
nie wyróżniającym się obywate- 
iom miasta odznaczenia państwo- - 
we wręczyli: uczestniczący w wie- 
cu — członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Jan Szyd- 
Jak. I sekretarz RW PZPR w 
Przeimtślu Zdzisław Drewniowski 
oraz sekrelarz OK FJN _ Witoid 
Jarosiński i wojewoda przemyski 
zdzisław Cichocki. 

Krzyże Kawalerskie COP otrzy- 


Za ten duży 


mali: Ddward Kiszka — sekre- 
tarz Urzędu Miejskiego w Prze- 
worsku, Stanisiaw Żuk — archi- 


tekt rejonowy. Stefan Świtalski — 
długoletni działacz FJN, Dominix 
Stepax — dyrektor oddziału ZUS 
w Przeworsku I Adam Sidor — 
długojetni dzjiażacz rad narodo= 
wych oraz ZHP. Ponadto wręczo- 
no Złote. Srebrne i Brązowe Krzy- 
że Zasługi. 

% Aktualne najważniejsze za- 
dania w intensyfikacji produkcji 
roinej, kierunki dalszego rozwoju 
nowoczesnych form  gospodaro- 
wania oraz przebieg prac polo- 
wych w woj. pilskim omówiono 
13 bm. na spotkaniu aktvwu rol- 
nego tego województwa, które 
odbyło się w ośrodku postępu 
rolniczego w Siareł Łubiance. W 
spotkaniu wziął udział sekretarz 
RONRĘEZPA Józef Pińkowszi. 
który zapoznał się także z dzia- 
łalnością kilku przeduiących go- 
spodarstw tego regionu. 

© Realizacje planu I półrocza 
br. oraz przedsięwzięcia -warunKku- 
jące pełne wykonanie całorocz- :' 
nych zadań w leśnictwie w woj. 
oisztyńskim omówiono 13 bm. na 
naradzie axtywu społeczno-40Spo- 
darczego Oxzręgowego Zarządu La- 
sów Państwowych w Olsztynie. W 
czasie narady, w które| uczestni- 
czył sekretarz KC PZPR — Zdzi- 
sław Żandarowski. kilkudziesięciu 
asobom wśyróżniającym się w pra- 
cy wręczono odznaczenia parń- 
Stwowe. resortowe i regionalne. 

Z Żandarowski uczestniczvł 
także w epotkaniu z młodzieża 
robotnicza przebywająca na obo- 
zie w ośrodku CRZZ w Mielnie 
koło Grunwaldu. 

© Zadania wojewódzkiej orga- 
nizacji partyjnej oraz ogniw wła- 
dzy ierenowej w zapewnieniu pel- 
nej realizacji żadań  spoleczno- 
-gospodarczych regionu w II pół- 
roczu br. — to temat plenum KW 
PZPR, które odbyło sie 15 bm. w 
Częstcchowie. W obradach wzial 
udział czionek Sekretariatu KC. 
kierownik wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Budow- 
nietwa KC PZPR Zbigniew 
Zielinski. 

Jak stwierdzono w toxu obyad, 
niórym -przewodniczył 1 sekretarz 
KW PZPR, Józef Grygiel — cały 
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impreza mlodzieżowa we Wro- j 
cławiu, która będzie zorganizo- | 
| 


wana z okazji 30 rocznicy zjed- 
noczenia polskiego ruchu mio- 
dzieżowego i powstania ZMP, a 
także iniprezy związane z mają- 
cym się odbyć XI Festiwalem 
Młodzieży i 
wanie. 

Pod pomnikami wielkich Po- 
laków, w miejscach pamięci na- 
rodowej, walki i męczeństwa 
złożone zostaną kwiaty, a mło- 
dzież, członkowie ZBoWiD i 
żoinierze zaciągną warty hono- 
rowe. | 

Centralne uroczystości obcho- 
ców Święta Odrodzenia odbędą 
się w Warszawie. Przewiduje 
się m. in. dekorację w Eelwe- 
derze odznaczeniami  państwo- 
wymi zasłużonych obywateli — 
przedstawicieli różnych środo- 


Studentów w Ha- 


wisk społeczno-zawodowych, od- 
prawę wart przy Grobie Nie- 
znanego Żołnierza, 


koncert w 


CAF — Uklejewski 


WIZYTY — SPOTKANIA —ROZMOWY 


leń. jakie zapadły podczas robo= 
czego, majowego spotkania I se- 
Kkrefarza KC PZPR Ľdwarda Gier- 
ka i prezesa Rady Ministrów Pio- 
ira Jaroszewicza sekretarzem 
generalnym KC KPCz, prezyden- 
tem CZitS Gustavem Husakiem i 
przewodniczącym rządu CSRS Lu- 
bomirem Sztrougalem. (PAP) 


W SKRÓCIE 


przyrost produxcji osiągnięto 
dzięki podniesieniu wydajności 
pracy. Etekty te mogłyby być jed- 
nak znącznie lepsze. gdyby nie 
inkt, że Kilka przedsiębiorstw w 
województwie nie wykonało swo- 
ich planów., 

© 13 bm. odbyło sie w Kro- 
śnie plenum KW PZPR poświę- 
cone omówieniu kierunków za- 
gospodarowania turystycznego o- 
raz rozwoju wypoczynku i re- 
kreacji w regionie woj. do 1390 ©. 
Na plenum. któremu przewod- 


= 
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niczył I sekretarz KW Kazimierz. 


dkreślono nic- 
wysiłek włożony w rozwoj 
bazy  nociegowcj. komunikacyj- 
nej. handlu, gastronomii, usług 
i kultury, wskazywano jednocze- 
śnie na braki i niedomagania w 
tej dziedzinie. Należy do nich 
m. in. zbyt szczupła wobec tos- 
nącego zapotrzebowania ticzba 
miejsc noclegowych. Potrzebne 
jest nadrobienie znacznych zale- 


Baławajder 
mały 


głości także w rozbudowie sieci 
handlowej, gastronomicznej” i 
usługowej. 


W przyjęte] uchwale wylyczo- 
no zadania w 1lurystycznyn! za- 
gospodarowaniu regionu do 15% r. 

w obradach wzieli udział: wi- 
cepremier Tadcusz Pyka i zastęp- 
ca kierownika Wydziału Organt- 


zacji Społecznych. Sporiu i Tu- 
rystyki KC PZPR Jerzy Misie- 
wicz. 

© Problemy pracy kady kie- 
rowniczej w  tiealizacji uchwał 
VIT Zjazdu partii były 13 bm. 
przedmiotem Plenum KC PZPR 


w Lesznie. 

W czasie obrad, któtym prze- 
wodniczył I sekretarz XW PZPR 
Stanisław Kulesza. przypo:n- 
niano. $© po trzech latach takich 
działań przyniosły one konkret- 
ne efekty. W kadrze kierowni- 
czej w rolnictwie i przemyśle 
oraz w aparacie administracyj- 
nym pracują ludzie o wysokim 
poziomie wiedzy, głęboko zaan- 
gażowani w sprawy regionu i 
kraju. 

Jak podkreślano w dyskusji — 
nie znaczy to, że w woj. lesz- 
czyńskim rozwiązano wszełzie 
problemy kadrowe. SŚiwierdzono, 
że nie wszyscy ludzie pracujący 
na kierowniczych stanowiskach 
sprostali postawicnym zadaniom, 


przytaczano przykłady takich 
zjawisk. jak asexuranctwo czy 


stosowanie zrutynizowinycn. n:e 
odpowiadających współczesnym 
wymogom metod zarządzania. 

W obradach plenum  uczestni- 
czył zastępca kierownika Wydzia- 
łu Organizacyjnego KC PZPR — 
Antoni Banaszak. 

© Oceny realizacji zadań spo- 
łeczno-gospodarczych na Kuja- 
wach w I półroczu br, dokonało 
13 bm. plenum KW PZPR we 
Włocławku. 

W czasie obrad wskazano na 
przyczyny opóźnień w realizacji 
niektórych inwestycji przemysło- 
wych i wykonywaniu zadań pzez 
część zakładów produkcyjnych. 
Podjecie intensywnych działań 
zmierzajacych do odrobienia za- 
legtości jest podkreślano na 
plenum. któremu przewodniczył 
I scekrelarz KW Edward Szymań- 
ski — szczególnie potrzebne w za- 


kładach taib: iwo „Cólulczieg I 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mie- 
czarskiej. . 


W budownictwie, zarowno prze- 
mysłowym, jak i mieszkaniowym, 
nastapiło ostatnio pizyspieszenie 
tempa prec. aczkolwiek nadal 
zaawansowanie w realizacji planu 
rocznego jest za wolne. 

W toku dyskusji zwiócono uwa- 
gę na korzvstne trendy. jakie za- 
rysowały się w kujawski 101- 
nictwic. 

Na plenum sprecyzowano kom- 
pleksewy program działania zmie- 
rzający do poprawy sytuacji w 
gospoda:ce regionu. 


drodzenia 


Teatrze Wielkim dedykowany 
zasłużonym ludziom Polski Lu- 
dowej. 

W całym kraju trwać będzie 
„karnawał lipcowy” z bogatym 
programem zabaw, festynów, 
imprez sportowych i turystycz- 
nych. (P.AP) 


Zatrucia ryb 
w stawach hodowlanych 


(P) Znów napłynęły sygnały 
o zatruciach ryb w stawach ho- 
dowlanych, na skutek nieodpo-= 
wiedzialnego — wręcz karygod- 
nego postępowania. 

Około 2 ton karpia zostało za- 
trute w stawach w Jankowej 
należących do zakładu rybace 
kiego Opole Lubeiskie podległe- 
go Zjednoczeniu Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarstw 
Rybackich Lublin. Dalszych 6 
ton ryb znajduje się w rejonie 
zagrożonym: robi się więc obec. 
nie wszystko, aby nie dopuścić 
do większych strat. Podejrzewa 
się, że przyczyną zatrucia są 
śrieki komunalne bądź — wy- 
pływające z pobliskiego zakia- 
du mleczarskiego. 

Również karygodny fakt miał 
miejsce na stawach hodowla- 
nych w Ostrówku, należących 
do gospodarstwa rybackiego w 
Ofeśnicy w woj. opolskim, gdzie 


zatrute zostały pstragi. Tru- 
jące środki chemiczne — jak 
wstępnie ustalono — wylano 


do rzeki Orli w miejscowości 
Dębinek w woj. bydgoskim, 
sząd dostały się do stawów. 
Przyczyny zatruć badają spe- 
cjalne komisje i prokuratura; 
winni zostaną surowo ukara- 
ni. (PAP) 


Mtodzi żeglarze będą 
się szkolić na s/y „Mazurek” 


(A) Jacht ..Mlnzurek*, na któ- 
rym kpt. Krystyna Chojnowska- 
-Liskiewicz jako picrwsza ko- 
bieta opłynęła samoinie świat. 
oddany został do dyspozycji. 
Centralnego Ośrodka Szkolenia 
Morskiego Polskicgo Związku 
Żezłarskiego w Trzebicży (woj. 
szczecińskie). Po adaptacji słu- 
żyć on bedzie celom szkolenio- 
wym. (PAP) 
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— Znana jest Pani jako ini- 


"OGOW 


anę pieluchy, a nie tylko wy- 


Ie ro 


ną, która miałaby za zadanie 


szansy rozpoczęcia życia r. 


dzinne 


W cieniu historii 


ALOJZY SROGA 


Rozmowa z dr Marig opatkong, wieeprzeadnicząca Sejmowej Komisji Oświaty i Wychowania, dyrektorka Państwowego Zakładu Ognisk Wychowawczych WwW Sielcach, przed ir zydziestu PIĘCIU laty 


cjatorka róż::ych poczynań zmie- 
rzających do ograniczenia roz- 
miarów sieroctwa społecznego i 
zapobiegania temu  ricpożąda- 
nemu zjawisku. Od lat uparcie 
lansuje Pani pogląd, że w tym 
cclu naieży  rozszerzzć formy 
pomocy rodzirie i donzsowywać 
je do rzerzywistycii jej potrzeb. 


— Samo życię zmusza do po- 
szukiwania nowych form pomo- 
cy. ponieważ dotychczas istnie- 
jące po prostu nie wystarczają. 
Co ma na przykład zrobić z 
dzieckiem samotna matka, a 
jest ich w Polsce ponad pół mi- 
liona, jeśli stan jej zdrowia wy- 
maga dłuższego leczenia szpital- 
nego lub sanatorrjnego? Gdzie 
ma się podziać kobieta czekaja- 
ca latami na exsmisję byłego 
męża, który znęcał się nad nią 
i dziećmi? ty jaki sposób za- 
pewnić snokój żonie i dzieciom 
alkoholika., który wynosi z do- 
mu wszystko co się da. a sam 
dom zamienia w pierło? Mie- 
liśmy w ognisku taką matke. 
która uvier'a od męża alzokoli- 
ka a jei pięcioro dzieci zostalo 
umieszczonych w riciu domach 
dziecka. Każde w innym. Jakiś 
czas pracowała u nas, potem zo 
stała dozorczynią i dzięki temu 
dostała mieszkanie, ale bardzo 
długo trwało. zanim zdołała, 
ściagnąć z tveh mięcłu domów 
dziecka wszystkie dzieci do 
siebie. Nadol niestety łatwiej 
oderwać noiątke dzieci od naji- 
lepsze: rawet motti i "mie*sić 
je w domu dziecka, niż wyeks- 
mitoweś iadnojse 


szmstnych matek 
notrzebu- 


— Wsród 
kategorie szszególnie 


jących nomiocy stanowia metki 
niezamężie, zwiaszcza młodo- 
ciane, 


— Ten problem jest mi aż za 
dobrze znany. zarówno z tytułu 
pracy w Ognisku. jak i działal- 
nośzi poselskiej, Co jakiś czas 
ktoś się do nas zwraca o po- 
moc w umieszczeniu gdzieś ta- 
kiej dziewczyny, bo wszystkie 
inne próby znalezienia miejsca 
dla nicj i dziecka zawiodły. Ale 
Ognisko też nie jest dla nich 
przeznaczone, Zdarzyło się 
wprawdzie, że w arodze wyjąt- 
ku przygarnęliśmy  iedna czy 
drugą dziewczyaę. która rzeczy- 
wiście znikąd nie mozła tuzys- 
kać pomocy, a za wszelką cenę 
cheisia zatrzymać dziceko przy 
sobie — to jednak nie rozwią- 
zuje sprawy. Jedna, była wy- 
chowanka domu dzie-ka. do 
dziś mieszka w naszym demu 
w Świdrze, Pracuje. zarabia, ale 
nie ma mieszkania. Dziecko 
chowa się w żłobku tygodnio- 
wym, matka zabiera je na każ- 
dą sobotę i niedzielę, Zawsze to 


lepsze niż odwiedzanie go w 
domu małego dziecka. Inna, 
także była wychowanka domu 


dziecka. mieszkała u nas rok do 
czasu aż, właśnie jako wycho 
wanka domu dziecka, dostała 
mieszkanie zastępcze, Od po- 
czątku widać było, że łączy ją 
bardzo silna więź z dzieckiem, 
ale ile wysiłku nas kosztowało 
zanim zrozumiała, że kochać je 
to znaczy rówrież o ozraczonej 
porze dać mu jeść i uprać bru- 


lettury cziowcęa wsnólczesnego 


O kombatantach 
za oceanem 


A rynku księgarskim uka- 

zała się niedawno kolejna 
ksiażza Alfonsa Filara nt: 
„Spotkanie za oceanem” (Wyd. 
MON). Czytelnicy parciętają za- 
pewne iazo pierwszą mratę, 
czterokrotnie już wznawianą: 
„Opowieści tatrzańskich kurie- 
rów” która cieszyła się dużym 
uznaniem i popularnością. Po- 
tem były książki: „Rohaterowie 
zielonych granic” i „Gdy u- 
milky działa” o walce le- 
wicowe”o Puchu Oporu na Pod- 
karpaciu i walce z bandami 
UPAS 

Alfons Filar jest również 
współautorem. z Michałem 
Leya. dolrumentalnej pracy: 
„Palace. katownia Podhala” o- 
raz wspomnienia o Bronkn Cze- 
chu i Helenie Marusarzównie: 
„Laury na śniegu”. 

Ciekawa. może nawet warta 
kiogrefii. jest droga życiowa te- 
go autora rodsm ze wsi Lipni- 
ca Górna na Podkarraciu. Ma- 
jac 17 lat zeciągneł się w sze- 
regi Armii Ludowej. W pierw- 
szych latach powojannych brał 
czynny udział w walce z han- 
dami UPA na Rzeszowszczyźnie. 
Sted — jego autentyczne wsna- 
mnienia i refleksje na ten te- 
mat Jest równisż czynnym 
działaczem  zbowidowskim. œo- 
beenie mieszka w Zakonanem. 

W latach  siecemdzie:iątvch, 
Alfons Filar przebywał przez 
jakiś czas w Stanach Ziedno- 
czonych. I właśnie o tym po- 
bycie. a ściślej: o spotkanirzn 
i rozmowach z mieszkającymi 
tam Polakami, kombatantami 
II wojny — pisze w „Spotka- 
niach za oceanem” Los rzucił 
ich na druga cółkule, w wick- 
szości sa to zaxopiariczycy. At- 
tor tax nisze o nich we wste- 
nia: „Bohaterowie mojej ksiaż- 
ki czują się Polakami i sercem 
pozostają przy Oiczyżnie... 
Książka ukazuje ich frontowe 
drogi 1 dzień dzisiejszy. Iostar- 
czy też Czytelnikowi garść in- 
formacji o Polonii ameryxoń- 
skiej i o kraju. którv stał się 
jej druga ojczyzną” Nie wszy- 


sey z rich zgodzili się. aby w 
tym opisie często pasjonują- 
cym i niezwykłym. podać ich 


nazwisko Cóż. autor uwzelednił 
ts {prośbe Większość jednak 
występuje w książce .imien- 
ie” Treść jej jest bogata w 
faktv refleksje. żywa i bardzo 
ciekawa. Dlatego, w tym tak 
wsozółczbsnvm i wciąż aktual- 
nvm materiale. może zbędne są 
fragmentv życiorysu Tadeusza 
Kościuszki i Kazimierza Pułas- 
kiego Rozumiem, że zostały 
przytoczone "la przyromnienia 
Chyba jednak pamiętamy. (akł) 


a e o, o A io 
= a mm 


suszyć je na kaleryferze, Nadal 


zresztą jak tylko ma kłopoty, 
przychodzi dv nas. Trzeba nią 


jeszcze przez jak1$ czas przy- 
najmniej zdalnie kierować. 

— Zasiępując rodzinę? 

— właśnie, Dziewczęta, które 
mają oparcie we własnej roćzi- 
nie. dają sobie rauę. Te, które 
s3 go pozbawione — wychowan- 
ki domów dziecka, zakiadów 
wycnowawczych znajduja 
się naprawdę w dramstycznej 
sytuacji. Są absolutnie nie przy- 
gotowane am do samodzielnego 
życia, ani do macierzyństwa. 
Nie mają na ogół zawodu. a 
czasem nawet skończonej szko- 
ły. Nie mają pracy, żadnych 
środków do życia, ani własne- 
go kąta. w którym mogłrby z2- 
mieszkać z dzieckieni. Nie mo- 
gą też zostać ani w domu dzis 
cka, ani w zakładzie wycho- 
wzwczym, ani w OHP, ani w 
hotelu robotniczym, a w domu 
miażego dziecka tylko dopóty. 
dcpóxi marmią, 

— Zostuwiają więc w nim 
dziecko i wtedy sypią się na 
ich głowy gromy, że są wyrod- 
nymi matkami, kukułkami, kto- 
re w dodatku nie chca odódsć 
dziecka do adopcji. Tymczasem 
z doświadczeń ośrodków adep- 
cyjno-opiekuńczych wiadomo. że 
wcale nie wszystkie samotne 
nrstzi są wyrsedne, Wiele z vich 
oddaje dziecko do domu małego 
dziecka w ostałeczuośti, ponie- 
waż nie ma innego wyjścia. 
Istotnie, w sytuacjach 
szczególnie trudnych matka ra- 
zem z dziecziem często nie muv- 
że uzyskać pomocy, Zamiast po 
móc jej w spełnieniu roli mat- 
ki, można jej pomóc jedynie... 
odbierając dziecko i umieszcze 
jac je w zakładzie. „Jasne, że 
nie o to chodzi. W Polsce brak 
jednak dotychczas placówek o 


charakterze pogotowia rodzin- 
nego, jakie istnieją np. we 


Francji czy RFN. Dlatego też 
Sejmowe Komisje Oświety i 
Wychowania oraz Spraw Wew- 
nętrznych i Wymiaru Sprawie- 
dliwości widzac w nich jedna z 
form zapobiegania  sieroctwu 
społecznemu. uznzły utworzenie 
ich za niezbedne i uchwaliły de- 
zyderat w tej sprawie, 


— Jak takie rogotowie rodzin- 
ne miałoby wyglądać? 

— Byłby to rodzaj hotelu dla 
samotnych matek z dziećmi nie 
tylko zresztą niezamężnych. O- 
czywiście. hotelu samoobsługo- 


wego jedynie ze służbą socjai- 


pomagać w rozwiązywaniu ży- 
ciowych spraw mieszkających 
iu czasowo Maiek i Gzieci: 
w gpalezieniu pracy i żłobka, 
przuczeniu do zawodu i pra- 
wiśiowego pełnienia tunxacii 
macierzyńikica, załatwianiu ia- 
kich spraw jak ustalenie oj- 
costwa czy alimenty, znalezie- 
niu daciu nad głową, siowe:1 
w przygotowaniu do sarnodziel- 
nego życia, 

— Już słyszę, jaki sie tu i 
ówGzie podniesie krzyk. Po 
pierwsze, że getto. Po drugic. 
że należy pomagać porządny m 
rodrinom, a nie „jakimś tam 
zonemm pijaków, ruzwódkom czy 
jeszcze gorzej pannom z dzieć- 
mi”, Po trzecie, co to za pro- 
biem, żeby się nimi zajniować, 
wąski margines nie  problein. 
Po czwarte, że nie z tego nie 
wyjdzie, bo jak się przyżwycza- 
ją do wygodnego życia, to žad- 
na nie zatęskni do samodziel- 
ności itd. itp. Co Pani na to? 


— Po pierwsze, sama jestem 
przeciwna wszelkim skupiskom 
„na nie”, gromadzącym ludzi, 
którym: się nie udało, ale po- 
gotowie ma im właśnie pomóc 
w odrobieniu tego, co się nie 
udało, a pobyt w nim nie po- 
winien trwać długo, Po arugie, 
i bez pogotowia od dawna sły- 
szę w odpowiedzi na moje sta- 
ranta o jakikolwiek kąt, o byle 
dach nag głową dia niezanięż- 
mej matki: „a co by powiedzie- 
li porząini pracownicy, gdybyra 
ja aał mieszkanie dziewczynie 
z dzieckiem?” I wcale się tym 
nie zrażam, !łumaczę i przeko- 
nuię aż do skutku, że niextóre 
istetnie nie zasługują ną nic in- 
nego jak pozbawienie praw ro- 
dzieielskicn, ale tę znam, ob- 
serwfje od dłuższego czasu jej 
stosunek do dziecka i głowę da- 
js. że nie tylko warto. ale ko- 
niecznie trzeba jej pomóc. I że 
znam takich więcej. Po trzecie. 
co kto uważa za margines, Ro- 
cznie rodzi się w Polsce ox. 30 
tys. dzieci pozamałżeńskich. 
ilościowo problem nierrielki — 
nie lekceważyłabym jednak jego 
społecznego znaczenia, Po 
czwarte, coraz dotkliwiej daje 
się we znaki brak rąk do pra- 
cy. także kobiecych. Jeżeli więc 
służba socjalna pogotowia be 
dzie miała z całego kraju stały 
dopływ informacji o wolnych 
miejscach pracy z możiiwością 
zakwaterowanie, a w przyszłoś- 
ci otrzymania samodzielnego 
mieszkania, większość matek, 
jak sądzę, szybko skorzysta z 


Na wakacjach. 


W Trzcianie (woj. 


tarnowskie) spędzają 


wakacje dzieci pracowników zakładów przetwórstwa owocowo- 


-warzywnego z 
kiego. Wolny 


rekreacyjnym na świeżym powietrzu. 


= 
i Darmstadt: 
od wszystkich tych lat, kiedy 


AR zawsze nazywano 


przynajmniej 


tam Wakacyjne 
Kursy Nowej Muzyki. Awen- 
gardziści tak — w teorii i 
praktyce — szukali natchnie- 
nia bądź potwierdzenia słusz- 
ności uprawianych przez sie- 
bie technik kompozytorskich; 
tak spotykali się wszyscy z 
całego świata — i były to 
spotkania twórcze. Myślę, że 
nawet teraz, kiedy wszystkie 
skrajnie eksperymentalne kie- 
runki zaczynają trochę „ro- 
bić bokami”, a u publiczności 
tego rodzaju spotkania nic nie 
tracą na wartości: może w 
większym gronie łatwiej o o- 
pamiętanie. Byliśmy tego 
świadkami przecież i na ostat- 
nicj naszej „Warszawskiej Je- 
sieni-17... 

Nie tak dawno miałem kon- 
takty z Edwinem Kowalikiemn: 
ten utalentowany pianista, któ- 
ry już w siódmym roku życia 
stracił wzrok, był ostatnio w 
Darmsztacie, skąd przywiózł 
wiele wrażeń a i ciekawych 
informacji. Ten pięćdziesięcio- 
letni pianista miał życie rów- 
nie tragiczne, jak i bogate w 
wydarzenia. Ale niepowodze- 
nia, jakie go spotykały, zaw- 


organizowano 


Tarnowa, Tymbarku i Telkmicka z 
czas upływa im głównie na zabawach i zajęciach 


IMPRESE 
spoza pięciolinii 


woj. elbiqs- 


Fot. CAF — Sochor 


sze odpierane były godną sze- 
cunku siłą charakteru. Przc- 
cież jako mały chłopiec uczył 
się gry fortepianowej w Las- 
kach koio Warszawy, w Za- 
kiadzłe ala Dzieci Ociemria- 
łych, potem był uczniem Wla- 
dysiawa Kędry i Marii Wilko- 
mirskiej. Uczył się sam i u- 
czył innych. Szzołę wyższą w- 
kończył z odznaczeniem — ale 
prowadził zarazem chór i uczył 
gry xa fortepianie ludzi, po- 
dobnie jak on, dotkniętych 
kalectwem. Swoje wartości ar- 
tystyczne potwierdził dobrymi 
lokatani na  międzynarodo- 
wych konkursach: w Bulzare- 
szcie (1958), na V Chopinow- 
skim w Warszawie i w 1957 w 
Rio de Janeiro. Był to czas za- 
razem licznych występów na 
estradach i w radiu, w kraju 
iza granicą. Niestety, wypadek 
samochodowy zmusza go do 
przerwania działalności artys- 
tycznej na estradzie — i wr. 
1957 zabiera się za kompono- 
wanie i redagowanie pisina 
muzycznego dla niewidomych. 

I właśnie teraz, ostatnio, 
Edwin Kowalik grał w Darm- 
sztacie, odwiedzając tamtejsze 
Towarzystwo Chopinowskie 
założone przez Macieja Łuka- 
szczyka, wychowanka (podob- 


wiasnv rachunek, 

— Wspomniała Pani, że jed- 
nym warto i trzeba pomóc, a 
inne należałoby pozbawić wła- 
dzy roczicielskiej. 

— I to możliwie najszybciej, 

nieważ są tak całkowicie po- 
zbawione poczucia cipowie- 
Gziażności, że mimo deziaracji, 
jak to ode „strasznie lubią 
dzieci”, nigdy nie zapewnią im 
prawdziwej opieki, a ocmawia- 
jąc zgoćy na oddanie dziecka 
do adypcji, szazują je na pobyt 
w piucówce państwowe] aż do 
usamodzielnienia, O władzy ro- 
dzicieiskiej rozstrzyga oczywiś- 
cie wiadzz opiekuńcza.  Obser- 
wacje służby socialnej poRoto- 
wia mogiyby jej jednak do 
starczyć ważnych  e!emertów 
oceny rzeczywistirch zachowań i 
postawy poszczególnych matek. 

— Sądzi Pani, że tak potrzeb- 
ną placowke jak pogotowie ro- 
dzinne dałoby się zorganiaować 
możliwie szybko? 

— Troche liczę na Międzyna- 
rodowy Rok Dziecka, Każdy re- 
sort poczuwa się przecież do 
tego. żeby go jakoś uświetnić, a 
w przypadku pogotowia potrze- 
bne byłoby zespolenie wysiłków 
kilku resortów, bo w grę 
wchodzą zarówno sprawy ma- 
terialno-bytowe. jak i wycho- 
wawcze. pomoc społeczna, za- 
trudnienie itp. Ale za to pow- 
stałoby coś naprawdę pożytecz- 
nego i trwałego. Podobnie jak 
projektowany wspólnie przez 
resorty zdrowia i oświaty, wła- 
śnie na Międzynarodowy Rok 
Dziecka, eksperymtenialny dom 
dziecka dla dzieci i młodzieży 
w wieku od zera do 18 lat, zno- 
szący wreszcie sztuczny podział 
na „dzieci zdrowia” do lat 
trzech i „dzieci oświaty” od 
trzech lat wzwyż. Gdyby wszy- 
stkie wspomniane resorty po- 
traktowały postułaty naszej 
Komisji z równym zrozumie- 
niem i przychylnością jak re- 
sort sprawiedliwości, nie wąt- 
pię, że pogotowie powstałoby w 
Międzynarodowym Roku Dziec- 
ka, niemal jednocześnie z bu- 
dowanym obecnie w Krzywań- 
cu domem matki i dziecka przy 
Ośrodku Pracy dla kobiet od- 
bywajacych kare pozbawienia 
wolności — i przyniosłoby ko- 
lejne dowody na to. że pomoc 
udzielona matkom wychodzi na 
korzyść dzieciom. 

— Czyżby to nie było aż na- 
zbyt oczywiste? 

— Nie dla wszystkich. Diate- 
go odwołam się do wyników 
badań przeprowadzonych przez 
Instytut Problematyki Przestęp- 
czości w zakładzie karnym w 
Grudziądzu, po wprowadzeniu 
w nim na wniosek naszej Ko- 
misji dość istotnych zmian w 
regulaminie, Zmiany te umożli- 
wiaja obecnie matkom przeby- 
wanie po pracy z dziećini (uro- 
dzonz;mi podczas odbywania 
przez matki kary) i wykonywa- 
nie przy nich potrzebnych czyn- 
ności pielęgnacyjnych. Otóż 
stwierdzono, że codzienny kon- 
takt matek z dziećmi zapobiega 
sieroctwu społecznemu i reso- 
cjałizuje metki, z których 
większość ma normalny instynkt 
macierzyński i zdolna jest wy- 
pełniać funkcje opiekuńczo- 
wychowawcze., Stan zdrowia 
dzieci wyraźnie się nonrawil. W 
jakiejś mierze zapewne i dzięki 
utworzonej w zakładzie szzole 
mater, 

Jak widać, nawet w dziedzi- 
nach nie riających nie wspól- 
nezo z opieka nad dzieci:iem i 
pomoca rodzinie sa możliwości 
zapobiegania sieractwu społecz- 
nemu — trzeba je wiec w peł- 


ni wykorzystać. Temu celowi 
służy również zamiar  zatrud- 


nienia w warszawskich domach 
dziecka pedagogów. których za- 
daniem będzie uregulowanie ro- 
Gzinnej i prawnej sytuacji dzie- 
cxa tak, aby mogło albo to- 
wrócić do rodziny *viasnei, albo 
znaleźć się w adovbcyjnei. lub 
zastępczej. 
Rozmawiała: 
JOANNA HQTOPYCRA 


ZDZISŁAW SIERPIŃSKI 


Pot. 


Marex Holzman 


nie jak brat Jacek) klasy for- 
tepianu warszawskiej uczelni. 
Organizacja ta liczy już sobie 
ponad dwustu członków, pro- 
wadzi bardzo ożywioną dzia- 
łalność koncertowa i odczyto- 
wą, zajmuje się propagowa- 
niem dzieł Chopina w tym 
kraju. Nie tylko zresztą, bo 
na odbytych tutaj darmsztac- 
kich Dniach Muzyki i Kultu- 
ry Polskiej (również zainicjo- 
wanych przez braci Łukasz- 
czyłków) spotkać można dzieła 
innych twórców polskich, za- 
równo tych z historii, jak i 


tk 


W czerwcu, lipcu, sierpniu... 


Czerwiec — intensywne 
szkolenie już sxompletowa- 
nych pułków. Pierwszego, 


drugiego i trzeciego piecho- 
ty, pierwszego puiku artylerii 
lekkiej, batalionu szkolnego, 
saperów, no i puiku czołgów, 
który stał się zarazem baza 
Gia organizacji brygady i w 


ogóle polskich wojsk pan- 
cernych. 

To było w czerwcu 1943 
roku. 

Lipiec — tə oczywiście 
przysięza dywizji. Sto razy 
opisywania, dziesiątki razy 
przypeminana w dokumencie 
filmowym czy  fotograficz- 
nym. 

Ale może przynajmniej 


dwie anegdoty warto przyto- 
czyć. Jedna opowiadaną przez 
ówczesnego dowódcę dywizji, 
dziś generała broni w stanie 
spoczynzu Zygmunta Berlin- 
ga, drugą — sbisaną przez 
ówczesna korespondentkę wo- 
jenna Janiną Broniewską. 

Pierwsza — anegdota gene- 
ralska. 

— Kiedy już defilowaiy na- 
sze kolejne pułki, ktoś mi po- 
wiedział, że korespondenci za- 
graniczni wyraziii dwie watpli- 
wości. jedna to ta, czy na- 
prawdę marny do czynienia z 
wojskiem polskira. które świeżo 
powstało. Że na pewno to prze- 
brane puiki Armii Psdzieczień... 
Druga wątpliwość, że zapewne 
deriluje ciągle jeden i ten sam 
pułz. Wchodzi do lasu, kryje 
się i z drugiej strony wychodzi 
do ponownej defilady. Uśmia- 
łem się serdecznie z tych wat- 
pliweści i zaproponowałem ko- 


respondentom, by poszli na 
miejsce, do lasu i sprawdzili. 
No 1 niech porozmawiaja z 


żołnierzami, czv są nrzebieraąń- 
cami.. Poszli. Snrawdzili. Kre- 
cili głowami. Nie mogli wyjść 
z podziwu, że w ciązu dwóch 
miesięcy powstała taka dywi- 
zia... 

Anegdota druga, zanotowana 
orzez Janinę Broniewska (72- 
pewre wybaczy mi posługiwanie 
się jej tekstem). Prawdopodot- 
nie to już było po sprawdzeniu, 
iak to jest z tym lasem i „prze- 
bieraniem”. 

Nad defilującymi bataliona- 
mi i pułxami Pierwszej Dvwi- 
zji Piechoty im. Tadeusza Koś- 
cinszki zaczęły w newyreś ohje 
li krążyć trzy białe orły. Trud- 
no o lepszy svmbol. 

Janina Broniewsx<a złowiła nl 
to sceptycyzm, ni to uznanie, 
wypowiadane mrzez korespon- 
dentór zaeraricznych. 

— Orły, jak z ich sztanda- 
rów, 

— Zjięli ie. nevmie wsxrze- 
sili Go życia 1 puścili, 

— Może wytresowane? U nich 
to wszystko możliwe, jeśli w 
ciągu dwóch miesiecy potrafili 
rzeczywiście zrobić takie 
wojsko. 

2. 


Wrócę za chwilę do tych miar 
— dwa, trzy miesiące... 

Jeszcze na raomient pragnę 
zatrzymać uwagę Czytelnika na 
dniach lipcowych. Doxkumentu- 
jąc przez wiele lat wydarzenia 
w obozie sieleckim i potem 
pod Lenino, co posłużyło mi do 
napisania monografii  litevac- 
klej „Początek drogi — Leni- 
no” natknąłem się na różnego 
rodzaju opcwieści, słowa. du^- 
teryjki, które wydarzyły się 
wokół dnia... 22 lipca. 

Zwykle piszemy co się dzia- 
ło. w rok, pięć po historycz- 
nej dacie. Rzadko, co dokład- 
nie na rok przed tym. 

Żołnierz dywizjonu przeciw- 
pancernego E. Dziedziński syg- 
nalizował tego dnia do dywi- 
zyjnej gazety .'Żoinierz Wolnoś- 
ci”, że dotkliwie odczuwają 
brak polskich podręczników. 


lziałających współcześnie. W 
ten sposób również i muzyka 
biorąc sprawę od strony 
wykonawczej rozszerza 
swój zakres o kameralistów, o 
śpiewaków, skrzypków, instru- 
mentalistów wszystkich spec- 
jalności. Oczywiście, koncerty 
te cieszą się przede wszystkim 
największym zainteresowa- 
niem ze strony tamtejszej Po- 
lonii, która właśnie przez kul- 
turę. sztuke szuka kontaktów 
ze starym krajem; ale również 
i Niemcy, znając nasze osiąg- 
mięcia w dziedzinie muzyki, 
tłumnie bywają na organizo- 
wanych przez Towarzystwo 
Chopinowskie koncertach. 


Warto dodać, że zawsze przy 
okazji wizyty artystów z Pol- 
ski odbywają się — ovok wy- 
stepów spotkania przy 
larmpce wina, na których na- 
si muzycy opowiaduja o swo- 
jej pracy. wyjazdach zagrani- 
cznych, kontaktach ze sztuką 
innych krajów. 

Również i Edwin Kowalik, 
po udanym koncercie, na któ- 
rym gorąco był przyjmowany 
przez tamtejszą publiczność i 
wielokrotnie bisował — opo- 
wiadal o swojej pracy niewi- 
domego artysty, o życiu muz- 
cznym organizowanym dla 
niewidomych, o sposobie, w 
jaki przygotowuje każdy swój 
program. 

Znalazła się i okazja aby 
opowiedzieć o wielkiej pracy, 
jakiej podjeli się niewidomi 
przy wydaniu Dzieł Chopina. 
Było to przedsięwzięcie bar- 
dzo odpowiedzialne a praca 
źmudna. Pracowaliśmy — o- 
powiadał Edwin Kowalik — 


Strzelec Waciaw Feryniec Z 1 
pułku czoigów opowiadał kole- 
gom o swoich nadziejach, jak 
będzie bił Niemców za pomo- 
ca czoigów T-24, 


I od vazu wybiczjuę w na- 
stępne miesiące i lata == cho- 
rąży — wiuzówe już — Wacław 
Feryniec znakomicie spisywał 


się jako dowódca czołzu, a na- 
stępnie dowódca plutonu i pos 
Lenino i pod Stuczianzami 
Dziś pułkowaix dypiemowany 


Wacław Feryniec jest szetem 
zarządu sportu i wf w Mini- 
sierstwie Obrony Narodowej. 


Łatwo nawet u niego spraw- 
dzić, że zgodziiv mu się jego 
Słowa... 

W 1 pułku piechoty, szerego- 
wiec Jerzy Domański snuł tak- 
że rozważania o ja! u 
manej broni. IT wracał reilek- 
syjnie do cjca i d.iida. Fier.;- 
szy był majorem WPF, drugi -- 


powstańcem styczniowym A 
teraz on, nad Oxq... 

Nie wiem, ro dzieję 5 
z Jerzym Domańskim. W iudo- 


wej armji tetza uitst} > 
ię oficerską, a wojnę w stop- 
niu poruczniza. Potem osiadł 
gdzieś w Bydzoskiem. 
Marzenia o tym, że już 
wkrótce będzie się biło Niem- 
ca — było powszechne i comi- 
nujące w lipcowe dni roku 1943. 
Mimo że pułkownik (od 10 
sierpnia 1943 generał bryga- 
dy) Zygmunt Berling ostrzegał: 


— To nie spacer i nie ma- 
jówka. To, droga trudną i 
krwawa. 


A jednak ustawicznie padałą 
to pytanie: kiedy? 

Szeregowiec 2 pułku piecho- 
tr o Wziadysiaw Medura ule 
strzymaż któregoś  lipeowego 
dnia i powiedział głośno przy 
dowódcy dywizji: 

— Jeśli będziemy szli pie- 
chotą, to możemy przyjść do 
Polski po wojnie, obywatelu 
pułkownixzu. 

Berling popatrzył nań spokoj- 
nie, nieco sceptycznie. 
— Na razie, synu, 

a dobrze. Zdążymy. 

Zdążył i Madura. Jako szere- 
gowiec pod Lenino, jako 
chorąży, pelini? obowiocki dr 
wódcy. kompanii w operacji 
berlińskiej. Dziś jest pułkow- 
aikiem. 

3: 


Jeszcze z fakiów lipcowych, 
publikowanych przez „Żażnierzu 
wolności”, 28 iipca 184). Z ka- 
cika humoru. 

„— Niemcy są już zupelsie 
wyczerpane. Jak nogo jeszcze 
możemy walczyć, Hans? 

— Tak aługo, dopósi spodate 


Goecbbelsa nie będą dobre na 
Goeringa.” 
30 lipea 1943. 


Za radicm moskiewskim cy- 


tuje się wczorajsze pczemówie- 


przez kilkanaście lat. Niewido- 
mi muzycy transkryubowali pod 
dyktando widzących pianistów, 
nutz po nucie, kolejne uttco- 
ry wielkiego Romantuka. Wie- 
lorrotne przegrywanie tekstów, 
korektura znaków  braflow- 
skick, porównawcze sprawdza- 
nie z innymi wydaniami — oto 
co się sktadalo na te niełatwą 
i wymegająca wielkiej facho- 
wości pracę. Cel jednak został 
osiagniętu — žako pierwsi w 
świecie, my tu w Polsce, wy- 
daliśmy Dzieła Chopina braj- 


lem w całości i jednolitym o-. 


pracowańiu. 


Zebrani po koncercie melo- 
mani interesoiaii się również 
techniką precy naszego niewi- 
domego pianisty. „Przygotowu- 
je tekst jednej ręki — relacio- 
nowa? Edwin Kowalik — po- 
tem podobnie czynię to z tek- 
stem drugiej ręki, nasiępnie 
asymiluję utwór przez ćwi- 
czenie pamigciowe i technicz- 
ne, po czym podejmuję cierp- 
liwe poszukiwania nad znale- 
zieniem najlepszego artystycz- 
nego l:ształtu dzieła”. 


Wieść głosi, że Fryderyk 
Chopin, zmuszony na skutek 
mocno zaśrnieżonej drogi do 


zboczenia z traktu, bawił kil- 
ka dni w Darmtsztacie; mówi 
się nawet, że w miejscowym 
zajeździe kompozytor zostawił 
na pamiatkę kartkę z naszki- 
cowanym początkiem jednego 
ze swoich Mazurków. Jal: by 
tam jednak naprawdę było, 
śmiało rzec można, że dzisiaj 
obecność Chopina w tym mieś. 
cie — podobnie jak w ogóle 
muzyki polskiej — ma swoje 
trwałe Miejsce. 
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nie prezydenta F. D. Roosevel- 
sa i jego prognozy dotyczące 
kośca wojny. 

„Optymisci przewidują ko- 
niec wojny w roku 1944. Pesy- 
imści spuuziewają się pokoju w 
ruga 1939. Nie należy podda- 
wać się pesymiemowi ani op- 
tumiemowi. Należy walczyć, by 
wojna trwaisa jax najxrócej”. 


4, 
Temu, by trwuia i. najttró- 
cej, slużysa nadludzka praca 
żoinierzy 1 Kadry ollrei:saiej 


1 dywizji pieznoty. 

Przypomniimy daty. 

8 maja — komunixat rządu 
ZAR o zgodzie ra tworzenie 
polszicj dywizji. 
me ja płz. Zygmunt 
Beriing wydaje rozkaz nur:er 
jecen. 

15 lixa — przysięga dywizji, 

v sierpria — pierwsza, nie- 
oficjalna na razie wypowiedź 
majora Włodzimierza soxor- 
Sxiego oświatowego  zasiępcy 
dowódcy dywizji, że „być może 
w.irótce pojedziemy na front”. 

14 sierpnia — już oficjalnie, 
dowódca dywizji na odprawie 
oficerów mówi: 

— wkrótce pójdziemy na 
fvont. Pierwszy transport wy- 
ruszy pierwszego września. 

14 sierpnia... Dokładnie w trzy 
miesiące od wydania pierwsze- 


12--13 pażdziernika 1 dywi- 
zja stacza pierwszą bitwę pod 
Lenino. W pięż miesięcy od 
rozpoczęcia formowania. 

Istny, wojskowy fenomen. 


5; 


Zestawiam te daty z innymi. 

Generał dywizji Władysław 
Anders, gdy obejmował do- 
wództwo Armii Polskiej w 
ZSRR pierwszy rozkez wydał w 
dniu 22 sierpnia 1931 roku. 

Pierwsza bitwa, którą stoczy- 
li żołnierze z tych formowa- 
rych dywizji to walki o Monte 


Cassino, rozpoczęte w dniu 12 
maja 1944 roku. Po przeszło 
dwóch i pół roku od wydania 
nierwszego rozkazu... Eez mała 
32 miesiące. 

I nie do żołnierzy jakako!- 


wiek nretensja, że aż tyle cza- 
su zajmowali się szkoleniem, 
pilnowaniem irańskich ropocią- 
gów. Inna koncencja. Inna dro- 
ga, inny wymiar czasu. 


6. 


Przypomnienie fakiów zgoła 
elementarcyca nisiorycznie. Po 
oSimiu iiiesięcaca w uDOZIE Sie 
ieckim nad Oką i na Smoleń- 


szczyznie jest już poO0uau gü- 
tysięczuy 1 Korpus rolszi w 
£snur.. Siormowane są dwie 
dywizje — 1 i 2 — w trakcie 


iorimowania, szkolenia 8 uywi- 
zja piechoty, orygada pancer- 
na, brygady i pułki artylerii, 
puz loviiczy. 

W niespełna piętnaście mie- 
sięcy od daty 8 maja 1943 
l armia Polsza, gdy p.zezra- 
czu Bug — liczy już ponau sto 
tysięcy żołnierzy, A po kilku, 
kilkunastu dniach trzy polskie 
dywizje piechoty walczyć będą o 


Wisię — pod kulawa, LĘDLi- 
mein, na przyczółku warecko- 
magnuszewskim. 

lu — piętnaście miesięcy, li~ 
cząc od momentu startu, tam 
— trzydzieści trzy... 

Mieli więc prawo, już w 


Sielcach, już w lipcowym dniu 
przysięgi, dziwić się i powąt- 
piewać zagraniczni korespon- 
denci. A jednak nie oni, 
sceptycy, mieli rację. 


7. 


Nie tylko w pospiesznym 
szykowaniu dywizji, korpusu 
i arinii mieli rację jej twór- 
cy i jej żołnierze. Także — 
w politycznym reailzmie. 

19 sierpnia 1943 roku z li- 
stu trzech żołnierzy 2 pułku 
piechoty: Kosiorowskiego, So- 
biepańskiego i Pleszaka, adre- 
sowanego do marynarzy ra- 
dzieckich, którzy napisali list 
do 1 dywizji. 

..„Przybywajcie do polskie- 
go Gdańska i Gdyni. Powita- 
my was z otwartymi ramio- 
nami”. 

Tu nie było wątpliwości, 
czy Gdańsk będzie polski. 
Obawy mogły być tylko o 
swój własny los. Plutonowy 
Bronisław Pleszak znakomi- 
cie spisywał się pod Lenino. 
Wkrótce jednak, jeszcze tej 
jesieni poległ Zygmunt Sobie- 
pański. Jaki los spotkał Ko- 
siorowskiego i  Pleszaka — 
nie wiem. 

Ale sprawdziły się ich sło- 
wa. 
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Delegacja radzieckiej młodzieży w drodze do Hawany 


Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO 


Moskwa, 13 lipca 


(P) W Hawanie 28 bm. rozpocznie się XI Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów. Stolica Kuby oczekuje przyjazdu pierw- 
szych delegacji z całego świata. Ogółem w festiwalu weźmie 
udział 16 tysięcy delegatów zrzeszonych w około 2000 organi- 


zacji. 


(P) Z Portu Leningradzkiego 
odpłynął w daleki rejs na Kubę 
statek pasażerski „Szota Rusta- 
welli”, który zabrał na pokład 
400-oso0bową grupę radzieckiej 
delegacji udającej się na XI 
Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Hawanie. Ogółem 
delegacja radziecka liczyć bę: 
dzie ponad 1000 osób. Statki „Ro- 
sija”, „Bałtyk” i „Leonid Sobi- 
now” odpływające z portów w 
Odessie i w Leningradzie, przyj- 
mą wkrótce pozostałą część de- 
łegacji oraz kilka tysięcy tu- 
rystów radzieckich. 

Moskwa bardzo serdecznie że- 
gnała przedstawicieli młodzieży 
ze wszystkich republik radziec- 
kich. Na Placu Czerwonym 
przed Mauzoleum Włodzimierza 
Lenina odbyło się uroczyste 
spotkanie członków delegacji z 
młodzieżą stolicy. W piśmie 
przekazanym delegatom na fe- 
stiwal przez Komitet Central- 
ny Komsomołu stwierdza sie 
m. in. 

„W imieniu młodzieży ra- 
dzieckiej pc'ecamy wam, byście 
zapewnili młodzież całego świa- 
ta o naszym zdecydowanym dą- 
żeniu i niezłomnym działaniu 
na rzecz umacniania antyimpe- 


rialistycznej solidarności mio- 
dzieży wszystkich krajów, roz- 
woju współpracy, pogłębienia 
odprężenia, demokracji, nieza- 
wisłości narodowej i postępu 
społecznego. 

Rozmowy 


Gromyko — Vance 


GENEWA (PAP). W czwartek 
kontynuowano tu rozmowy mi- 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki i se- 
kretarza stanu USA Cyrusa 
Vance'a. Omawiane są proble- 
my dotyczące opracowania no- 
wego porozumienia o ogranicze- 
niu strategicznych zbrojeń ofen- 
sywnych oraz inne kwestie in- 
teresujące ZSRR i USA, (P) 


Oponent kierownictwa GDU 
tworzy nową partię 


BONN (PAP). 
CDU do Bundestagu, 56-letni 
Herbert Gruhl, oponent kie- 
rownictwa partii chrześcijań- 
skich demokratów RFN, po 
wystąpieniu z niej nie zrezy- 
gnował z mandatu deputowane- 
go i postanowił utworzyć nową 
partię polityczną. Zamierza on 
stanąć na czele partii zwolen- 
ników ochrony środowiska na- 
turalnego pod nazwą „Zielona 
Akcja Przyszłości”. Kandydaci 
z Mst tych zwolenników zdobyli 
znaczną liczbę głosów w ostat- 
nich wyborach krajowych w 
Hamburgu i Dolnej Saksonii i, 
zdaniem obserwatorów polity- 
cznych, maja szanse na zdoby- 
cle mandatów w przyszłych 
wyborach do Bundestagu. 


Gruhl krytykował kierownic- 
two CDU przede wszystkim za 
jeł stanowisko wobec broni 
neutronowej. W czasie gloso- 
wania członków frakcji CDU 
nad tą sprawą wypowiedział się 
on przeciwko produkcji tej 
broni. (P) 


Deputowany 


Wyrok w procesie 


o- działalność antyradziecką 


MOSKWA (PAP) Jak poin- 
formowała 13 bm. agencja TASS, 
w ciągu 4 dni Sąd Obwodowy 
w Kałudze rozpatrywał, zgod- 
nie z obowiązującym w kraju 
ustawodawstwem, sprawę karną 
Aleksandra Ginzburga, oskarżo- 
nego o popełnienie przestępstwa 
przewidzianego w artykule 70, 
części 2 kodeksu karnego RFSRR. 

Po wysłuchaniu wielu świad- 
ków oraz zbadaniu dowodów 
rzeczowych i wniosków eksper- 
tów, sąd ustalił, że Ginzburg w 
latach 1973—1977  systematycz- 
nie rozpowszechniał otrzymywa- 
ne nielegalnie z zagranicy i o- 
"pracowywane przez niego ma- 
teriały antyradzieckie, wzywa- 
jące do spowodowania przemo- 
cą zmiany ustroju pańs.wowego 
i społecznego w ZSRR. 

Y napływających z zagranicy 
pieniędzy Ginzburg finansował 
wrogą działalność elementów 
antyradzieckich, m.in. zawoado- 
wych przestępców, a także 
wspólników niemieckich faszy- 
stów. którzy w latach II wojny 
światowej uczestniczyli w ma- 
sowych egzekucjach obywateli 
radzieckich oraz podjudzał wy- 
żej wspomniane elementy do po- 
pełnienia czynów sprzecznych z 
konstytucją. 

Uznając Ginzburga za szcze- 
gólnie grożnego  recydywistę, 
sąd skazał go na 8 lat pozba- 
wienia wolności w reedukacyj- 
nym zakładzie karnym o zao- 
strzonym reżimie. (P) 


Katastrofa 
myśliwca USA 
WASZYNGTON (PAP). W 
czasie ćwiczeń wojskowych w 


stanie Michigan rozbił się my- 
śliwiec bombardujący tu 
„F-105%. Po uderzeniu maszy- 
ny o powierzchnię ziemi, na- 
siąpiia eksplozja znajdujących 
się na pokładzie zapasów amu- 
nicji. 5 

Pilot nie zdążył się katapul- 
tować i poniósł śmierć. (P) 


Wzywamy młodzież całego 
świata do nowych wspólnych 
działań majacych na celu urze- 
czywistnienie odwiecznego ma- 
rzenia ludzkości o trwałym i 
sprawiedliwym pokoju, o za- 
przestaniu wyścigu zbrojeń i wy- 
korzystaniu ogromnych mate- 
rialnych i intelektualnych zaso- 
bów naszej planety nie na two- 
rzenie bomby neutronowej czy 
innych broni masowej zagłady, 
lecz na rozwiązanie najpiłniej- 
szych potrzeb pokojowego ży- 
cia”, 

W grupie, która udała się na 
festiwal, są cieszący się po- 
wszechrym autorytetem przed- 
stawiciele mlodych kolektywów 
pracowniczych, szkół i wyższych 
uczelni, którzy przed kilkoma 
miesiącami uczestniczyli w obra- 
dach XVIII Zjazdu Komsomo" 
łu, a także 150 deputowanych da 
rad. Są ci, którzy w odpowie- 
dzi na apel zjazdu jako pierw- 
si, wprost z sali obrad zgłosili 
swój udział w komsomolskim 
zaciągu ną szłandarowe obiekty 
pieciolatki. 

Bogate doświadczenia z prac 
Komsomołu przekażą oni swym 
kolegom z innych krajów, pod- 
czas licznych spotkań i dyskusji 
przewidzianych podczas festiwa- 
lu w Hawanie. Będą mówili o 
tym, jak żyją i pracują oni i ich 
rówieśnicy w Komsomolsku 
nad Amurem, na roponośnych 
polach Tiumenii czy w „Atoma- 
szu” nad Wołgą. Pokażą przy- 
szłość swego kraju, której są 
aktywnymi współtwórcami. 

Młodzież radziecka szczegól- 
nie starannie przygotowała się 
do tego spotkania, przeprowa- 
dzono wiele akcji solidarnościo* 
wych. Przygotowano bogaty pro- 
gram artystyczny, z jakim wy- 
stapią na festiwalu czołowe ze- 
społy młodzieżowe i soliści. Od- 
były się dwa ogólnozwiązkowe 
komisomolskie subotniki, z któ: 
rych dochód przeznaczono na 
fundusz festiwalu w Hawanie, 


Wielkie zainteresowanie 

młodzieży Szwecji 

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA 


Sztokholm. 13 lipca 

(P) Nigdy jeszcze w 30-let- 
niej historli światowych festi- 
wali młodzieży i studentów za- 
interesowanie szwedzkiej mło- 
dzieży tą imprezą nie było tak 
duże, jak obecnie przed festiwa- 
lem w Hawanie. 

Niemal wszystkie organizacje 
należące do szwedzkiej Rady 
Młodzieży — z wyjątkiem Mło- 
dzieży Konserwatywnej — jak 
również organizacje pacyfistycz- 
ne, religijne i antyimperiali- 
styczne obejmujące w sumie 
ponad 800 tys. członków należą 
do szwedzkiego komitetu przy- 
gotowawczego XI Światowego 


Festiwalu Młodzieży i Studen- 
tów w Hawanie. Jak oświadczył 
waszemu  korespondentowi se- 
kretarz generalny Komitetu, 
Billy Eriksson, do stolicy Kuby 
uda się 120 młodych Szwedów, 
aby tam zamanifestować swoje 
poparcie dla idei głoszonych na 
tej największej imprezie polity- 
cznej, sportowej i kulturałnej 
młodzieży Świata. 

Tak duże, zainteresowanie tłu- 
maczy się z jednej strony ponu~ 
larnością samej Kuby i jej po- 
lityki w szerokich kięgach iu- 
tejszej młodzieży i w szeregach 
wielu partii politycznych, jak i 
dużym poparciem w społeczen- 
stwie dla ruchów narodowowy- 
zwoleńczych narodów Afryki, 
Azji i Ameryki Łacińskiej. 

Ale młodzi Szwedzi pojadą do 
Hawany nie tylko po to aby za- 
manifestować swoją solidarność 
z wałczącymi o swe narodowe i 
społeczne wyzwolenie narodami 
na kuli ziemskiej. Czość z nich 
uda się tam by wymienie tak- 
że doświadczenia w pokonywa- 
niu trudności, jakie piętrzą się 
przed młodym pokoleniem we 
własnym kraju. A jest ich nie 
mało. Chodzi tu przede wszyst- 
kim o problem startu życiowe- 
go. W czerwcu br. 83 tys. mło- 
dych Szwedów opuściło na za- 
wsze mury szkoły średniej. 30 
tys. kończy obowiązkową służ- 
bę wojskowa. Ponadto do kon- 
kurencyjnej walki o naukę za- 
wodu, o stałą pracę zarobkową 
stanęło jeszcze ok. 30 tys. ab- 
solwentów szkół, którzy w latach 
ubiegłych nie znaleźli pracy i za- 
silają obecnie szeregi bezrobot- 
nych. 

Szukając wyjścia z sytuacji 
władze w coraz większej skali 
przystępują do organizowania 
krótkoterminowych kursów na- 
uki zawodu dla bezrobotnych 
absolwentów szkół. Ale i po u- 
kończeniu takich kursów nie 
ma pewności czy ich uczestnicy 
otrzymają pracę. i 

Jak podaje szwedzki Central- 
ny Urząd Statystyczny, liczba 
bezrobotnych w tym kraju w 
czerwcu br. — w porównaniu z 
analogicznym miesiącem roku u- 
biegłego — wzrosła o 14 tys. o- 
sób i wynosi obecnie 01 tys. 

Widząc niezaradność władz w 
podejmowaniu przedsięwzięć 
mających zapewnić młodym 
Szwedom prawo do pracy i z2- 
wodu w wielu miejscowościach 
postępowa młodzież sama sięga 
po inicjatywy, rejestrując mło- 
dych bezrobotnych, zabiegając u 
miejscowych władz i pracodaw- 
ców o stworzenie warunków u- 
możliwiających im dobry start 
życiowy. 


Centrum prasowe 


HAWANA (PAP). W znajdu- 
jącym się w centrum Hawany 
hotelu „Hawana Libre” nastą- 
piła w środę inauguracja mię- 
dzynarodowego ośrodka praso- 
wego. Przy festiwalu, do chwi- 
li obecnej, akredytowało się już 
680 dziennikarzy z około 66 kra- 
jów. W dniu rozpoczęcia festi- 
walu będzie ich około 1000. 

Centrum jest doskonale wy- 
posażone i gwarantuje wszel- 
kie możliwości łączności włącz- 
nie z przekazywaniem drogą 
satelitarną depesz i zdjęć. (P) 


Komunikat agencji ATA 


Chiny colnęty pomoc i kredyty dla Albanii 


TIRANA (PAP). Albańska 
agencja prasowa ATA zako- 
munikowała, że rząd ChRL 
przekazał ambasadzie Albanii 
w Pekinie notę, w której za- 
wiadomił o swej decyzji o na- 
tychmiastowym zaprzestaniu 
wszelkiej pomocy i wstrzy- 
maniu kredytów dla Albanii, 
o przerwaniu realizacji szere- 
gu ważnych budów w tym 
kraju i odwołaniu wszystkich 
specjalistów chińskich pracu- 
jących w Albanii. 

Rząd chiński działając jedno- 
stronnie i samowolnie stwier- 
dza ATA — uczynił zamierzo- 
ny krok w celu zaostrzenia sto- 
sunków między obu krajami 
oraz wyrządzenia szkody gospo- 
darce Albanii i jej potencjałowi 
obronnemu. Ten wrogi akt 
głęboko oburzył cały naród al- 
bański, zostanie on także potę- 
piony przez naród chiński. 

Kierownictwo chińskie, pisze 
agencja, „naruszając z wielko- 
mocarstwową arogancją porozu- 
mienie oficjalnie zawarte mię- 
dzy obu stronami, depcząc za- 
sady marksizmu-leninizmu i in- 
ternacjonalizmu  prołetariackie- 
go, świadomie podważa i nisz- 
czy przyjaźń między obu naro- 
dami. Cofnięcie wszelkich form 
pomocy i odwołanie specjalistów 
zatrudnionych w Albanii ujaw- 
niają hipokrryzię przywódców 
chińskich wobec Albanii ł nie- 
bezinteresowny charakter tej 
pomocy”. 

Komunikat stwierdza, że kie- 
rownictwo chińskie uzależnia 
współpracę gospodarczą z Alba- 
nią od zaakceptowania przez 
nią jego antymarksistowskiej 
polityki. „Przyczyną zaprzesta- 
nia pomocy i odwołania specja- 
listów chirskich z Albanii jest 
to, że ChRL prowadzi * wielko- 
mocarstwową politykę. odeszła 
od naukowej teorii marksizmu- 
-leninizmu, zbliżyła się do im- 
perialistycznych i reakcyjnych 
sił na całym świecie I wsnół- 
' pracuje z rimi oraz zaprzesta- 
| ła udzielać pomocy i poparcia 
rewolucyjnym i wyzwoleńczym 
siłom na arenie międzynarodo- 
wej”, podkreśla komunikat 
agencji ATA. 

Komentując treść komunikatu 


agencji ATA, obserwatorzy 
stwierdzają, iż od czasu, gdy 
Albania zaczeła krytykować 
| politykę zagraniczną Pekinu. 


| opierajacą się na tzw. teorii 
trzech światów, można się było 


spodziewać odwetowego posu- 
nięcia ze strony chińskiej. Taki 
właśnie charakter ma decyzja 
rządu ChRL o nagłym wstrzy- 
maniu wszelkiej pomocy dia 
Albanii Ten brutalny akt na- 
stręczy poważnych trudności te- 
mu niewielkiemu krajowi, ja- 
kim jest Albania. 

Stosunki albańsko-chińskie 
zaczęły się ochładzać od 
momentu zbliżenia  ChRL— 
—USA, jakie nastąpiło po pe- 
kińskiej wizycie ówczesnego 
prezydenta St. Zjednoczonych 
R. Nixona w 1972 r. Punktem 
przełomowym w _ stosunkach 
między Albanią i Chinami był 
4 lipca ub.r., kiedy organ partii 
albańskiej „Zeri i  Popullit” 
opublikował pierwszy krytycz- 
ny artykuł pod adresem ChRL. 
Za krytykę pod adresem Chin 


Albania zapłaciła  coinięciem 
wszelkiej pomocy z ich 5 
( 


b 


pomagają rozwiązywać tajemnice Ziemi 


(A) DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1 

Analizując zdjęcia powierzch- 
ni Ziemi. dokonywane z kos- 
mosu, geołodzy po raz pierw- 
szy wykryli dużą ilość struktur 
pierścieniowych, których šved- 
nica waha się od setek metrów 
do 700 kra. W inny sposób nie 
można stwierdzić ich obecności. 


Jest to o tyle istotne, gdyż 
również w rejonach tych 
struktur mogą wysiępować 


złoża zasobów mineralnych. Ba- 
Ganie struktur pierścieniowych 
znacznie zwiększa etektywność 
geologicznych prac poszuki- 
wawczych. 

Materialy zdjęć kosmicznych 
na szeroką skalę wykorzysiy- 
wane są również w occeanologii, 
w badkniu szelfów kontynen- 
talnych. prądów morskich, sku- 
pisk planktonu, ławie ryb, ta 
także stopnia zanieczyszczenia 
mórz i oceanów. 

Przebywając na orbicie, Miro- 
sław Hermaszewski podczas jed- 
nego z seansów łączności radio- 
wej poinformował o wykryciu 
na Oceanie Indyjskim dużego 
skupiska kolorowego planktonu. 

Załoga zespolu orbitalneg 
„Salut-6” „.Sojuz-29” 
„Progress-2” często przelatuje 
również nad strefami lodowco- 
wymi naszej planety. Obserwa- 
cie glacjołogiczne mają także 
istotne znaczenie praktyczne. 
Strefy lodowcowe to magazyn 
ogromnych ilości słodkiej wo- 
dy — równych soływowi wszy- 
stkich rzek Ziemi w ciągu ok. 
700 lat. Z kosmicznej orbity z 
dużym wyprzedzeniem można 
przewidywać „zachowanie sie” 
lodowców, co ma wpływ na 
stan wód w górskich rzekach i 
jeziorach. 


Obserwacje z kosmosu stano- 
wią wielką pomoc dia maukow- 
ców w rozszyfrowaniu interesu- 
jącego zjawiska. Od początku 
obecnego stulecia rejestruje się 
bowiem podnoszenie poziomu 
wód w morzach i oceanach. Jest 
to następstwem «ecienlenia kli- 
matu na Ziemi, co spowodowa- 
ło z kolzi intensywne topmenie 
nrosrytych wiecznyvmi lodami re- 
jonów Ziemi. Właśnie kosmos 
ma pomóc w udzieieniu odro- 
wiedzi na pytanie, czy są to 
zmiany terótkotrwaie. spowodo- 
wane okresowymi wahaniami 
temperatury. czy też odzwier- 
ciedlaja  dilugofalowe procesy 
geofizyczne. 

Informacje kosmiczne przed- 
stawiają wielką wartość rów- 
nież dla metearologów. Naziem- 


Prowokacja 
wojsk somalijskich 
na terytorium Etiopii 


ALGIER (PAP). Etiopska A- 
gencja Prasowa (ENA) iufo= 
muje, że oddziały regularnej 
armii Somalii wiargnęly na te- 
rytorium Etiopii i zaatakowały 
pociąg jadący z Addis Abeby 
do Republiki Dżibutii. 

Agencja wskazuje, że w os- 
tatnich dniach jest to druga a- 
kcja dywersyjna wojsk soma- 
lijskicn skierowana przeciwko 
tej linii kolejowej. Jedyne po- 
łączenie kolejowe Etiopii łą- 
czące Addis Abebę z Dżibutti 
ma duże znaczenie dla gospo- 
darki obu krajów. Szlakiem 
tym transportuje się przeszło 
60 proc. towarów  etiopszich 
wysyłanych za granicę. Daje 
ona również znaczne zyski 
skarbowi Dżibutti. 

Agencja ENA podkreśla, że 
cała odpowiedzialność za skutki 
nowych poczynań agresywnych 
spada na rząd w Mogadiszu, 
który do tej pory nie zrezygno- 
wał z roszczeń terytorialnych 
wobec krajów ościennych (P) 


Nowe aresztowania 
w sprawie Aldo Moro 


RZYM (PAP). Policja we Flo- 
rencji aresztowała 4  csoby, 
które — jak się przypuszcza — 
należą do zwolenników „czer- 
wonych brygad” i brały udział 
W przygotowaniu porwania 
Aldo Moro. 

Policja wpadła na trop tych 
osób w rezultacie zeznań zło- 
żonych przez 18-letniego człon- 
ka .czerwonych brygad” Eli- 
no Mortati, który uczestniczył 
w przygotowaniach do porwa- 
nia. (P) 


WAŻONY Z A OO EO W ZOE A ZZ A AO Z NĄ DY PAPA O DN DO M 


ne obserwacje meteorologiczne 
obejmują zaledwie 20 proc. po- 
wierzchni naszej planety. Tym- 
czasem prognoza pogody na 2—3 
dni wymaga obserwacji z po~ 
wierzchni oo najmniej polowy 
Ziemi, zaś na dłuższy okres z 
całej płanety. Na Ziemi znaj- 
duje się około 10 tys. dużych 
stacji metcorologicznych. Tym- 
czasem z kosmicznej orbity, pod- 
czas jedncgo 50-minutowego o- 
krążenia Ziemi można uzyskać 
10 tys. razy więcej danych me- 
tcorologicznych niż dostarcza 
ich wspomnianych 10 tys. stacji 
w ciagu doby. 

Są io rzecz jasna, tylko nie- 
które z przykładów praktyczne- 
go znaczenia qbserwacji, foto- 
grafowania i badań maszej pla- 
nety. prowadzonych z kosmicz- 
nej orbity. Nie ulega watpliwo- 


ści, iż międzynarodowa załoga 
— Pioir Klimuk i Mirosław 
Hermaszewski, Talg również 


kontynuujący kosmiczną wartę 
Władimir Rowalonok ji Alek- 
sander  Iwanczenkow wnieśli 
tu istotny wkład. Bedzie on 
jeszcze wzbogacony gdyż „Fo- 
tony” jak poinformowali g 
tym specjaliści radzieccy — u- 


(P) 


czestniczą w locie długotrwałym. I 


Organizacje pad policyjnym nadzorem 


BONN (PAP) W maju br. 


zachodnioniemiecki dziennik 
„Frankfurter Rundschau” u- 
jawnił nielegaine praktyki 


służby granicznej, która na 
zlecenie policji politycznej in- 
wigilowała podróżnych repre- 
zentujących organizacje lewi- 
cowe. Policja graniczna re- 
kwirowała również u podróż- 
nych pisma uznane przez 
bońskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych za „skrajnie 
lewicowe”. 


Skandal wywołany nielegal- 
nymi praktykami policji gra- 
nicznej był jedną z przyczyn 
ustąpienia w czerwcu br. boń- 
skiego ministra spraw wew- 
nętrznych Wernera Maihofera. 


Na sporządzonej przez boń- 
skie Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych liście, mającej służyć 
pomocą policji granicznej znaj- 
dują się tytuły 287 zachodnio- 
niemieckich czasopism oraz 239 
organizacji. Wśród prasowych 
wydawnictw, lista ta wymie- 
nia organ legalnie działającej 
Niemieckiej Partii Komuni- 
stycznej „Unsere Zeit”, pisma 
antyfaszystów zachodnionie- 


Przerażające relacje naocznych świadków 
tragedii na kempingu „Los Alfaques" 


(8) DOKOŃCZENIE ZE STR. i 


ność okazuje się daremna wo- 
bec rczległości i intensywności 
poparzeń. Hiszpańskie Minister- 
stwo Zdrowia podało, że w cią- 
gu najbliższych dni umrze co 
najmniej 120 osób spośród po- 
parzonych w „Los Alfaques”. 
U zdecydowanej większości ran- 
nych oparzenia 3 stopnia obej- 
mują 90 proc. powierzchni cia- 
la. 

Podsekretarz stanu w hisz- 
pańskim Ministerstwie Zdrowia. 
Falacio Carvajzl bo obchodzie 
szpitali w Walencji i Barcelo- 
nie powiedział, że zetknął się 
z majbardziej wstrząsającą tra- 


gedią, jaką przyszło mu zoba- 
czyć. Rodzice ofiar — podkre- 
ślił — nie mogą mieć złudzeń: 


to się zdarzyło naprawdę.. 
Specjaliści nadal nie są zgod- 
ni co do przyczyn katastrofy. 
Oficjalna wersja głosi, że kie- 
rowca samochodu-cysterny sira- 
cił panowanie nad pojazdem. Z 
kolei policja lokalna nutrzymu- 
ie, że nagły skręt na kemping 
nastąpił wskutek pęknięcia opo- 


ny. Natomiast jeden z nielicz- 
nych świadków, motocyklista, 
który jechał za ciężarówką 


twierdzi, że pojazd płonął z ty- 
łu już na 100 metrów przed 
obozowiskiem. 

Agencje nadal cytuią przera- 
żające relacje naocznych świad- 
ków tragedii. Porównują oni 
najczęściej to, co zobaczyli, do 
wybuchu bomby atomowej, czy 
ataku napalmowego. Żywioł roz- 
szalał się dokładnie o godzinie 
14.36 czasu miejscowego. O tej 
porze zatrzymały się wskazów-= 
ki na zegarku kierowcy cyster- 
ny, Francisco Imbernou Ville- 
ny, który zginął na miejscu. 

Pod wpływem wysokiej tem- 
peratury ludzie na lądzie za- 
mienili się w płonące żagwie. 
a ci, którzy wyjąc z bólu rzuci- 
li się do morza. natychmiast 
podrywali się do dalszej uciecz- 


Wznowienie rokowań 
esipsko -izraelskich 


WIEDEŃ (PAP). Minister o- 
brony Izraela Ezer Weizman 
przybył do Fuschl pod Salz- 
burgiem, gdzie spotkał się z 
przebywającym tam prezyden- 
tem Egiptu Anwarem Sadatem. 
W rozmowie uczestniczyli też 
egipscy ministrowie spraw za- 
granicznych i wojny. W ten spo- 
sób wznowiono bezpośrednie ro- 
kowania egipsko-izraelskie, któ- 
rych przedłużeniem ma być 
trójstronne spotkanie — z u- 


działem USA — planowane na 
18—19 bm w Londynie, (P) 


Wiec w Adenie. w siolicy Ludowo-Demokratycznej Republiki Jemenu odbył się masowy 
wiec na którym przemówienie do nurodu wygłosił przewodniczący Rady Prezydenckiej Ali 
Nasser Mohamnied Hassani. (P) 


Fot. CAF — Interphoto 


ki — woda przy brzegu goto- 
wała się, a zawarta w niej sól 
pogłębiała i tak już potworny 
ból. O ogromnym ciśnieniu wy- 
wołanym eksplozją świadczą 
szczątki dziecka spłaszczone do 
grubości ułamka milimetra i 
sklejone z innymi zwłokami tak, 
że początkowo ratownicy sądzi- 
li, że znaleźli tylko jedną ofia- 
rę. 
Zmarłych złożono w otwar- 
tych, dębowych trumnach wzdłuż 
cyprysowei alei cmentarza w 
Tortosa. W skwarze, w zadu- 
chu formaliny, spiakani ludzie 
starają się odnaleźć i rozpoznać 
bliskich. W ciagu pierwszej do- 
by wśród ponad 100 ciał ziden- 
tyfikowano zaledwie 7 osób, a 
w ciągu następnej — okolo 5 
) 


Czechosłowacko-węgierska 
elektrownia na Dunaju 


PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Czesław Jaworski, pisze: 
Pięknym przykładem socjali- 
stycznej wsvółpracy gospodar- 
czej jest budowa czechosłowa- 
cko-węgierskiej elektrowni wod- 
nej Gabczikovo-Nagymaros. Pod 
względem rozmiarów i pozio- 
mu technicznego ten kompleks 
hydroenergetyczny na Dunaju 
należeć będzie do największych 
w Europie. 

Projekt przewiduje budowę ne 
Dunaju, wzdłuż którego biegnie 
granicą między CSRS a Węgra- 
mi, dwóch elektrowni o łącznej 
mocy blisko miliona kilowatów. 
Jedną z nich powstanie w Gab- 
czikovie kolo Bratysławy, 
gdzie zbudowana zostanie potęż- 
na zapora wodna oraz zbiornik 
wodny o pojemności 245 mln 
metrów sześc. Osiem turbin tej 
elektrowni będzie dostarczać 
prąd miastom i zakładom prze- 
mysłowym w godzinach naj- 
większego zapotrzebowania na 
energię, 

Druga elektrownia — Nagy- 
maros — powstanie na terenie 
Węgier i będzie miałą 10 tur- 
bin. Energia produkowana 
przez tę elektrownię będzie do- 
starczana do obydwu krajów. 


Oddanie do eksploatacji tego 
kompleksu hydroenergetycznego 
pozwoli ponadto znacznie po- 
prawić warunki żeglugi na Du- 
naju. Kanałem żeglownym dłu- 
gości 18 km, który będzie sta- 
nowił część składową wspom- 
nianego systemu energetyczne- 
go, będą mogły przepływać du- 
Że statki rzeczne. Z czasem, ten 
obiekt może się stać częścią 
składową projektowanych kana- 
łów  transeuropejskich  Ren— 
Men—Dunaj, į Odra—Łaba—Du- 
naj. 

Elektrownia na Dunaju przy- 
czyni się również do rozwoju 
rolnictwa w tym, rejonie, gdyż 
z powstałego zbiornika wod- 
nego można będzie nawodnić o- 
koło miliona hektarów ziemi 
pod uprawę pszenicy, kukury= 
dzy i buraków cukrowych. (P) 


Sąd odrzucił skargę 
Filbinóera 
przeciw Hochhuthowi 


BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Juliusz Solecki, pisze: 
Sąd w Stuttgarcie odrzucił po- 
zew premiera rządu krajowe- 
go Badenii-Wirtembergii, Han- 
sa Filbingera, przeciwko pisa- 
rzowi Rolfowi Hochhuthowi i 
zachodnoniemieckiemu tygodni- 
kowi „Die Zeit”, potwierdzając 
iym samym swój tymczasowy 
wyrok z 28 maja br., który do- 
puszczał określanie Filbingera 
„okrutnym prawnikiem”. 

Wyrokiem sądu Filbinger zo- 
stał zobowiązany do pokrycia 
2/3 kosztów sądowych w wyso- 
kości 250 tysięcy marek. 

Brak na razie komentarzy na 
temat orzeczenia sądu cywilne- 
go w Stuttgarcie. należy jed- 
nak oczekiwać, że odrzucenie 
skargi Hansa Filbingera, który 
— jak wiadomo — wydał kilka 
wyroków śmierci na żołnierzy 
marynarki wojennej tuż przed 
ostateczną klęską III Rzeszy — 
będzie miało daleko idące re- 
perkusje polityczne. (P) 


mieckich „Die Tat” 
sopisma poświęcone walce z 
imperializmem czy zajmujące 
się problemami bezrobotnych 
robotników. Figuruje na niej 
również kwartalnik niemiecko- 
polskiego stowarzyszenia „,„Be- 
gegnun mit Polen” propagują- 
cy rozwój kontaktów z Polską, 
oraz organ Związku Polaków w 
Republice Federalnej „Głos 
Polski”. 

Wśród 239 organizacji uzna- 
nych przez bońskie Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych za 
lewicowe i wymagające spe- 
cjalnego nadzoru policyjnego 
znalazła się Niemiecka Partia 
Komunistyczna (DKP). Niemiec- 
ka Unia Pokoju (DFU), Zwią- 
zek Niemieckich Antyfaszystów 
(VYN), organizacje solidarnoś- 
ciowe z ruchami antyimperia- 
listycznymi, organizacje socja= 
listycznej młodzieży i studen- 
tów. Jest tam również stowa- 
rzyszenie Republika Federalna 
— Związek Radziecki, niemiec- 


oraz cza- 


Kko-polskie stowarzyszenie po- 
pierające kontakty z Polską, 
a także związek Polaków w 


Niemczech — „Zgoda”. 

Znamienne, że na liście boń- 
skiego Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych nie znalazło się ani 
jedno wydawnictwo i ani jed- 
na organizacja neofaszystowska 
czy skrajnie prawicowa, cho- 
ciaż to samo ministerstwo w 
jednym ze swoich ostatnich ra- 
portów pisało o wzroście ich 
aktywności w RFN. 


Znalazła . więc potwierdzenie 
teza, że odpowiednie władze za- 
chodnioniemieckie gotowe są 
mobilizować wszystkie siły do 
walki z lewicą i nie chcą do- 
strzegać niebezpieczeństwa pły- 
nącego ze wzrostu aktywności 
sił skrajnie prawicowych. (P) 


Zakaz pracy 
dla obrońców pokoju 


BONN (PAP). Nowym przykła- 
dem dyskryminacji postępowych 
działaczy społecznych przez 
władze oświatowe RFN jest wy- 
danie zakazu zatrudnienia w 
szkole nauczycielki Cornelii 
Stoll z Bawarii. Urząd Ochrony 
Konstytucji zakwestionował jel 
lojalność ze względu na udział 
w działalności zachodnioniemie- 
ckiego ruchu bojowników o po- 
kój. 

Agencja PPA, przypomina, że 
z tego samego powodu od roku 
jest pozbawiony pracy przewod- 
niczący tej organizacji w Ba- 
warii 29-letni Heinrich Haeber- 
lein nie należący do żadnej par- 
tii politycznej. (P) 


Trwają zamieszki 


w Kraju Basków 


MADRYT (PAP) Sytuacja w 
Mraiu Basków jest daleka od 
normalizacji. Do zamieszek u- 
licznych doszło także ub. doby 
w Barcelonie. Na ulicach mia- 
sta wzniesione zostały baryka= 
dy. Przeciwko demonstrantom 
policja użyła granatów dym- 
nych i kul kauczukowych. W 
miejscowości Renteria pod San 
Sebastian w starciu demon- 
strantów z policją postrzelona 
dwu młodych ludzi. 

Zdaniem obserwatorów rząd 
z Adolfo Suarezem na czele jest 
„poważnie zaniepokojony” roz- 
wojem politycznych wydarzeń 
w Kraju Basków. /P) 


© Na zaproszenie ministra spra- 
włedliwości W. Brytanii lorda kan- 
cierza Elwyn-Jonesa przebywał w 
Londynie z oficjalną wizytą mini- 


ster sprawiedliwości Jerzy Bafia. 
Przedstawił on stronie brytyjskiej 
podstawowe zasady i rozwój sy- 
stemu prawnego w Polsce, a także 
propozycję powołania polsko-bry- 
tyjskiej grupy ekspertów dla zba- 
dania funkcjonowania i unowo- 
cześnienia konwencji z 1931 r. do- 
tyczacych różnych aspektów pra- 
wa cywilnego i karnego. 
Minister sprawiedliwości jako 
przewodniczący Głównej Koamisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, poinformował lorda El- 
wyn-Jonesa, który był przedsta= 
wicielem W. Brytanii w procesie 
norymberskim, o aktualnym stanie 
badań i ścigania zbrodni hitleraw= 
skich w naszym .kraju, zwłaszcza 
w aspexcie planowancgoa przedaw- 
nienia ścigania tych zbrodni na 
terenie RFN od 31 grudnia 1979 


roku. 
Min. Bafia spotkał się z minis- 
trem spraw wewnętrznych W. 


Brytanii Merlynem Rcsem, minis- 
rem stanu w brytyjskim MSZ lor- 
dem Goronwy-Robertsem oraz z 
czołowymi praktykami i teorety= 
kami prawa brytyjskiego. 


® W Londynie przebywał pre- 
zes zarządu Centralnego Zwiazku 
Spółdzielczości Mieszkaniowej — 
Stanisław  Rukuryka. Pełni on 
funkcję wiceprzewodniczacego ko- 
mitetu mieszkaniewego Międzyna- 
rodowcgo Związku Spółdzielczego 
— jednej z najstarszych, liczącej 
56 fat, organizacji międzynaroda- 
wych. zrzeszajycei ox. 70 krajów. 
Stanisław Kukuryka zapoznał 
się z brytyjskim budownictwem 
spółdzielczym, które — głównie w 
dziedzinie budownictwa jednoro- 
dzinnego stosuje szereg snte- 
resujących rozwiązań technicz= 
nych. 

© W ramach uzgodnionych pro- 
gramów współpracy miedzy PSHZ 
a meksykańskim Instytutem Han- 
dlu Zagranicznego, przebywała w 
Meksyku polska misja handlowa 
reprezentowana przez szercę 
przedstawicieli polskich Przedsię- 
biorstw Handlu Zagranicznego oraz 
przemysłu. Przepruwadzone Spot- 
kania i rozmowy z przedstawicie- 
lami sfer przemysłowo-handlowych 
i finansowych Meksyku potwier- 
dziły zainteresowanie siron dal- 
szym rozwojem współpracy, Szcze- 
gólnie w dziedzinach przemysłu 
ukretowewso, górnictwa węgła, 
przemysłu obrabiarkowego, kolej- 
nictwa i przemysłu tekstylnego. 


© Rozszerzona sesia Prezydium 
Światowej Rzdy Pokoju kontynu- 
uje obrady w Moskwie. W spe- 
cjalnej deklevacji uczesintew Sesji 
wyrazili zaniepokojenie ostatniraii 
wydarzeniani w Afryce, pdzie 
państwa NATO dopuściły się nie- 
bezpiecznej ingerencji wojskowej 
w wewnętrzne sprawy miepodlcg= 
łych państw. (PAP) 


| * Kurcząca się pomoc 
x Arabski przemysł zbrojeniowy 


I oceny | x Włochy po wyborze prezydenta 


(A) „Nadał kurczy się pomoc 
krajów bogatych dla Trzeciego 
Świata” — pod powyższym ty- 
tułem ukazał się niedawno na 


łamach paryskiego dziennika 
„Le Monde” artykuł Michaela 
Boyera. Autor na podstawie 


liczb wykazuje, iż od wielu lat 
zmniejsza się pomoc gospodar- 
cza udzielana Trzeciemu Światu 
przez wysoko rozwinięte kraje 
świata kapitalistycznego, 


„Suche liczby częstokroć ob- 
nażają pustkę oficjalnych prze- 
mówień. I tak możni tego świa- 
ta z okazji różnych konferencji 
chwalą się wzrostem kredytów 
udzielanych Trzeciemu Światu. 
Tymczasem zaś w 1977 roku od- 
notowano dalszy spadek rządo- 
wej pomocy rozwojowej dla kra- 
jów tego rejonu. Wyniosła ona 
0.31 proc. produktu narodowe 
go brutto krajów wysoko roz- 
winiętych, podczas gdy w 1976 
roku jej wysokość była 0,35 proc., 
a w 1975 0,35 proc. A więc w 
minionym roku poziom tej po- 
mocy był — z jednym wyjąt- 
kiem — najniższy od połowy 
lat pięćdziesiątych. A tymcza- 
sem — jak wiadomo — oficjal- 
nym założeniem jest doprowa- 
dzenie do tego, by pomoc ta wy- 
niosła 0,70 proc. produktu na- 
rodowego brutto. 

W ubiegłym roku państwa Ko- 
mitetu Pomocy na rzęcz Rozwo- 
ju (DAC) organizacji skupiają- 
cej kapitalistyczne kraje Euro- 
py oraz Stany Zjednoczone, Ja- 
ponię, Australię, Nową Zelan- 
dię i Kanadę wyasygnowały na 
pomoc dla krajów Trzeciego 
Świata sumę 14 mld 800 mln 
dolarów. Jednakże ten wzrost zo- 
stał prawie całkowicie przekre- 
ślony zwyżką cen. Produkt na- 
rodowy brutto państw należą- 
cych do DAC wzrósł o 13 proc., 
a więc ich pomoc dla krajów 
rozwijających się w rzeczywis- 
tości była stosunkowo mniejsza 
niż w łatach poprzednich. Jest 
to przede wszystkim rezultatem 
tego, iż zmniejszyły się wpłaty 
przez dwóch najważniejszych 
„dawców” — USA i RFN oraz 
utrzymywanie się nadał na nis- 
kim poziomie pomocy udzielanej 
przez Japonię”. 

* 


Korespondent agencji Associa- 
ted Press w Kairze pisze o po- 
wstającym arabskim przemyśle 
zbrojeniowym, tworzonym przez 
cztery państwa: Egipt, Arabię 
Saudyjską, Katar i Zjednoczone 
Emiraty Arabskie. Państwa te u- 
tworzyły konsorcjum zbrojenio- 
we pod nazwą Arabskiej Orga- 
nizacji das  Uprzemysłowienia 
(A01). 


„Świeżo upieczony arabski 
przemysł zbrojeniowy zaczyna o- 
becnie produkować na licencji 
zachodniej sprzęt i uzbrojenie 
wojskowe, sprzedawane już co 
najmniej do pół tuzina krajów. 
Arabskie konsorcjum zbrojenio- 
we, mające swą siedzibę w Kai- 
rze, wykorzystuje egipską silę 
roboczą i fabryki, zachodnią te- 
chnologię oraz arabskie petrodo= 
lary w celu zmniejszenia zależ- 
ności świata arabskiego od za- 
granicznych producentów zbroje- 
niowych. 

Składające się z czterech kra- 
jów konsorcjum rozpoczęło dzia- 
łalność w sierpniu 1975 roku, 
Każdy z czterech krajów wniósł 
równy wkład finansowy, zamy- 
kający się ogólną sumą ponad 
1 mid dol. Trzy spośród czterech 
wspomnianych krajów — eks- 
porterzy ropy naftowej — wnie- 
Sil wkład w gotówce, natomiast 
Egipt wniósł swój udział w po- 
staci udostępnienia swych fa- 
bryk dla produkcji zbrojenio- 


ej. 

Produkcja arabskiego konsorc- 
jum zbrojeniowego nadał pozo- 
staje daleko w tyle za produkcją 
izraelskiego przemysłu zbroje- 
niowego. Arabowie są zdania, że 
ta przepaść między ich nowo po- 
wstającym przemysłem zbroje- 


niowym a możliwościami pro- 
dukcyjnymi Izraela w tym za- 
kresie zmniejszy się znacznie w 
latach 80...” 


Jak już wiadomo. zgromadze- 
nie elektorów, w skład którego 
wchodzi 1011 deputowanych, se- 
natorów i przedstawicieli regio- 
nalnych, w ub. tygodniu wybra- 
la w 16 turze 82-letniego socja- 
listę, wybitnego  antyfaszystę, 
bohatera włoskiego Ruchu Opo- 
ru, Sandro Pertiniego siódmym 
prezydeniem Republiki Wios- 
kiej. Wybór Pertiniego tak ko- 
meniowala agencja France 
Presse: 

„Wybór Sandro Pertiniego. je- 
dnego z „ojców Republiki Wio- 
skiej”, jest nowym przejawem 
wołi jedności trzech partii 
DC, WKP i PSI — które do- 
minują w włoskim Życiu poli- 
tycznym. Wybór Pertiniego — 
pisze dalej AFP przyniósł 
stabilizację polityczną i usunął 
groźbę kryzysu, a więc również 
i przedterminowych wyborów. 
Wybór ten jest z jednej stro- 
ny również ważnym zwycię- 
stwem dla Parii Socjalistycznej, 
która umocniła swą zdolność i- 
nicjatywy i siłę negocjacji ze 
swymi partnerami, co stanowi 
kompensatę słabych osiągnięć 
wyborczych PSI (10 proc. w sto- 
sunku do DC — 39 proc. i WłPK 
— 34 proc.). Elekcja Pertiniego 
zmieniła również istotnie zasady 
gry na włoskiej scenie polity- 
cznej. gdzie socjaliści od czasu 
sprawy Moro zajęli pewien dy- 
stans od chadecji I WłPK, któ- 
re podejrzewano o zamiar u- 
tworzenia „kompromisu history- 
cznego” ponad głową PSI. Do- 
konując tego wyboru partie 
większości rządowej wybrały 
najmniejsze zło. Historyczna po- 
stać Republiki, człowiek cha- 
rakteru, niezależny, stojący po- 
nad wszelkimi partiami i frak- 
cjami, Pertini nie będzie łatwym 
prezydentem...” 


Klęska szarańczy 


zagraża 50 krajom 


LONDYN (PAP). W ciągu naj- 
bliższych miesięcy plaga szarań- 
czy zagrozi 50 krajom począwszy 
od afrykańskiego wybrzeża A- 
tlantyku, aż po Himalaje — pi- 
sze brytyjski tygodnik „The Ob- 
server”. Wylęgowi pustynnej 
szarańczy — jednego z najgroź- 
niejszych szkodników rolnictwa 
sprzyja deszczowa pogoda. W 
Etiopii i Somalii gdzie znajdują 
się tereny wylęgowe, szarancze 
zlokalizowano już w ponad 50 
skupiskach. 

Eksperci organizacji d/s wy- 
żywienia i rolnictwa (FAO) alar- 
mują, że eksplozja pustynnej 
szarańczy stanowi potencjalne 
zagrożenie dla milionów ludzi. 
Przypominają, że ataki szarań- 
czy wielokrotnie już sprowadza- 
ły klęski głodu w Afryce i w 
Azji. 

Rozmiary niebezpieczeństwa 
uzmysławia fakt, że szarańcza 
rozmnaża się stokrotnie w ciągu 
miesiąca i zjada dziennie porcję 
pożywienia odpowiadającą swo- 
jej wadze. Szarańcza może po- 
konywać ogromne odległości, 
rozprzestrzenić się na wschód 
przez Półwysep Arabski i na 
zachód przez centralną Saharę. 
Owady są przenoszone przez 
występujace prądy powietrzne i 
silne wiatry. Okresem krytycz- 
nym będzie sierpień, gdy na- 
wilgotnienie w północnej Soma- 
lii będzie sprzyjało wylęgowi 
ogromnych rojów szarańczy. 

Do walki z pustynną szarań- 
czą wykorzystano najnowocześ- 
niejszą technologię ery kosmicz- 
nej. Do dokładnego zlokalizowa- 


nia miejsc wylęgu w „rogu Af- 
ryki” użyto satelitarnych map 
pogody. (A) 


Bundestag RFN 
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JANUSZ REITER 


Zawód: parlamentarzysta 


(A) 


Kiedy w lutym tego roku przewodniczący zachodnio- 


niemieckiego Bundestagu ogłosił rozpoczęcie kolejnych obrad, 
na sali siedziało 28 deputowanych. 490 pozostałych nie stawiło 
się tego dnia, choć temat debaty powinien ich zainteresować: 
poprawa pracy parlamentarzystów. Znawcy Bundestagu twier- 


dzą, że nie był to wyjątkowy dzień, 


czaj spada frekwencja. 


Sala obrad plenarnych za- 
chodnioniemieckiego parla- 
mentu coraz częściej świeci 
pustkami. Wielu deputowanych 
pojawia się już tylko podczas 
głosowań imiennych, gdy za 
nieobecność grozi im kara pie- 
niężna i nagana kierownictwa 
frakcji. Oskarżenie o próżniac- 
two, i to w dodatku finanso- 
wane z pieniędzy podatnika, 
wprost samo się nasuwa. Brax 
dyscypliny, bierność, a nawet 
złe obyczaje — to tylko nie- 
które zarzuty kierowane pod 
adresem deputowanych. Za- 
chodnioniemieccy parlamenta- 
rzyści mają, przynajmniej na 
łamach prasy, nie najlepszą o- 
pinię. 

Nie wszystkie oskarżenia są 
w pełni uzasadnione. Pusta sa- 
la obrad niekoniecznie dowodzi 
lenistwa deputowanych Niekie- 
dy świadczy ona o tym, że 
większość z nich traktuje udział 
w obradach plenarnych jako 
zwykłą formalność, sprowadza- 
jaca się do podnoszenia co chwi- 
la ręki, przy czym wynik jest i 
tak z góry przesądzony. Decyzje 
zapadają bowiem wcześniej 
w komisjach parlamentarnych i 
na posiedzeniu frakcji poszcze- 
gólnych partii. Tam odrzuca sie 
albo przyjmuje wnioski, ustała 
stanowisko. 


W komisjach też, tam gdzie 
nie zaglądają kamery telewizyj- 
ne, krzyżują się wpływy tzw. 
grup nacisku, reprezentujących 
interesy różnych warstw ludno- 
ści. Nic dziwnego, że deputo- 
wani związani z wielkim kapi- 
tałem zasiadają najchętniej w 
komisji gospodarczej, gdzie ich 
przeciwnikami, mniej licznymi 
zresztą, są przedstawiciele 
związków zawodowych. „Wiel- 
kie grupy nacisku każdej frak- 
cii próbują wywrzeć wpływ na 
podejmowanie decyzji, kierując 
związanych z nimi  deputowa- 
nych do najważniejszych komie 
sji. Jeśli udaje im się to. w ko- 
misjach powstaja wewnątrzpa:- 
tyjne gruby nacisku” pisze 
zachodnioniemiecki politolog. Te 
nieformalne związki pozostaja 
zwykle nieznane szerszemu o- 
gółowi, lecz ich znaczenia nie 
może lekceważyć żaden u- 
stawodawca. W niektórych ko- 
misjach przedstawiciele grup 
nacisku (nazywanych w Amery- 
ce. gdzie maja jeszcze większe 
wpływy: lobby) obsadzają na- 
wet ok. 70 proc. miejsc w ko- 
misjach! 

Wielkie tematy i gwałtowne 
spory, kształtujące potoczne wv- 
obrażenia o Bundestagu, nie po- 
jawiają się czesto. A i wtedy 
role są już zazwyczaj rozdane. 
Kierownictwo frakcji ustala 
wcześniej, kto zabierze głos w 
dyskusji i weźmie na siebie cię- 
żar polemiki z przeciwnikami. 


Najczęściej są to ci sami nie- 
liczni prominenci, owe parla- 
mientarne gwiazdy,  nopisujece 


się tałeniem oratorskim. Dla 
tych, którzy zajmują tylne ław- 
ki, pozostaje zwykle już tylko 
obowiązek podnoszenia reki 
zgodnie z wcześniejsza instruk- 
cją. Ich nazwiska nie dostaja sie 
nigdy na czołówki gazet. Mogą 
na siebie zwrócić uwagę wów 
czas, gdy (jak kilku deputowa- 
nych socjaldemokratycznych), 
wyłamują się z dyscypliny par- 
tyjnej i głosują wbrew własnej 
frakcji, albo przebijając innych 
tanią demagogia jak  chadecki 
deputowany Sauer, który pró- 


' bował zadenuncjować Herberta 


pod koniec tygodnia zazwy- 


Wehnera jako byłego komuni- 
stę. 
Ale wielkie tematy to nie 
dzień powszedni Bundestagu. 
Praca w komisjach to codzien- 
ne przegladanie stosów papieru 
— projektów ustaw i wniosków. 
pytań i odpowiedzi. niewiele 
mających wspólnego z wielką 
polityką. Opanowanie tego Za- 
lewu informacji przekracza 
możliwości deputowanego. Za- 
miast więc łamać sobie glo- 
wę nad nieznanymi sprawa- 
mi, wysłuchuje on opinii 
ekspertów. którzy jako jicdy- 
ni potralią swobodnie poru- 
szać się po obcym dla innych 
terenie. Parlament słuchaczy — 
to określenie przylgnęło do za- 
chodnioniemieckiego  Bundesta- 
zu. choć równie dobrze można 
by je zastosować do innych par- 
lamentów zachodnioeuropejskich. 

Ci, którzy przyjmują hołdow- 
niczą postawę wobec ..eksper- 
tów”, powołują się chętnie na 
takie argumenty, jak poziom 
fachowości i specjalistycznej 
wiedzy, a nade wszystko konku- 
rencja administracji. Jeżeli par- 
łlamentarzyści nie chcą dać się 
wodzić za nos egzekutywie, mu- 
szą być nie tylko .generalista- 
mi”, lecz i specjalistami — gło- 
szą zwolennicy parlamentu w 
takim wydaniu. Ale pogląd ten 
budzi wiele watpliwości, wśród 
których zastrzeżenie, że eksper- 
ci widza drzewa a nie dostrze- 
gają lasu. jest nie najważniej- 
sze. Nie bra: głosów, iż konku- 
rowanie z władzą wykonawczą 
grozi samej istocie parlamenta- 
ryzmu. 

A przecież nic wygasł jesz- 
cze spór o to, czy parlamen- 
taryzm powinien być zawodem, 
czy też jak dawniej tylko hono- 
rowym zajęciem. Praktyka po- 
łożyła kres tym rozważaniom, co 
nie znaczy wcale, że rozwiała 
wszystkie wątpliwości. Jak po- 
godzić obowiązki zawodowego 
deputowanego z rola przedstawi- 
ciela społeczeństwa? Skoro już 
sami deputowani tracą kontro- 
lẹ nad całością powierzonych im 
spraw, nietrudno sobie wyobra- 
zić, jak niewiele rozumie z te- 
go „lud”, od którego przecież, 
zgodnie z konstytucja, „pocho- 
dzi cała władza”. 

Od czasu, gdy telewizja wkro- 
czyła na salę Bundestagu — po- 
wiadają sceptycy. nie tylko 
konserwatyści — parlament za- 
chodnioniemiscki przekształca 
się co pewien czas w wielki 
skow, nie zawsze w dobrym str- 
lu. Na oczach milionów ludzi 
rozgrywaja się pojedynki słow- 
ne, których temperature podro- 
szą zupełnie nieparlamentarne 
„zwischenruży”: „„pospolity kłam- 
ca”, „faryzeusz”, „niech pan 
pójdzie do pediatry” „jeszcze le- 
piej do psychiatry”. Kiedy odjeż- 
dżaja ekipy telewizyjne, sala 
uspokaja się. Dramatyczne prze- 
mówienia i oratorskie popisy 
były skierowane do  wicowni 
telewizyjnej, To jeden ze sposo- 
bów, aby zwrócić na siebie u- 
wagę. zwłaszcza w okresie po- 
przedzającym wybory. 

Przeciwko przekształcaniu 
parłamentu w widowisko tele- 
wizyjne protestowali już pod 
koniec lat sześćdziesiątych stu- 
denci z tzw. Opozycji Pozanar- 
lamientarnej. Spadkowi zaufa- 
nia do parlamentu zawdzięcza 
swe powodzenie ruch o nazwie 
„inicjatywy obywatelskie”. Ale 
najbardziej typową reakcją na 
„wyobcowanie” parlamentu jest 
obojętność. 

Około 90 proc. obywateli RFN 
jest, według bardzo ostrożnych 
szącunków socjologów. zupełnie 


biernych politycznie. Ich udział 
w sprawowaniu władzy zaczyna 
się i kończy w dniu wyborów, 
kiedy partie polityczne czynią 
wszystko, aby nakłonić ich do 
pójścia do urny. Nawet na 
szczebłu komunalnym słabnie 
zainteresowanie demokracja 
przedstawicielską. Owi  „świą- 
teczni politycy”, 
jęcia publiczne jako swego ro- 
azaju hobby. sa już nieomał 
reliktem przeszłości. Tym. któ- 
rzy decydują się na uczestni- 
czenie w polityce, nie wystar- 
cza sam udział. Pytają oni o 
skuteczność, a więc o rzeczywi- 
sty wpływ na podejmowanie 
decyzji i sprawowanie władzy. 
„wWlasowy. bezpośredni i o- 
sobisty udział jednostki w pro- 
cesie politycznym musi pozostać 
złudzeniem wobec wielości 
komplekscwości aktów sterowa- 
nia  społeczno-politycznego w 
rozwiniętym społeczeństwie prze- 
mysłowym” — stwierdza sucho 
jeden z zachodnioniemieckich 
socjologów. To już nie zajęcie 
dla amatorów. Wprawdzie w 
sasiedniej Szwajcarii nadal funk- 
cjonuje demokracja bezpośred- 
nia, ale jej skuteczność, zwłasz- 
cza na szczeblu całego państwa, 
jest przedmiotem nieustających 
sporów. W Republice Federal- 
nej zrezygnowano z hamowania 
procesu. który nazywa się pro- 
fesjonalizacją parlamentaryzmu. 
Pogłębianie sie dystansu pomię- 
dzy wybieranymi a wybierają- 
cymi to ryzyko, którego nie u- 
dało się przy tej okazji unik- 
nąć. 

Aby nie było wątpliwości co 
do profesjonalnego charakteru 
parlamentaryzmu, sami deputo- 
wani podnieśli swe wynagro- 
dzenia. Przeg rokiem zachodnio- 
niemiecki Bundestag postanowił. 
przy ogólnym aplauzie. że jego 
członkowie będą otrzymywali 
miesięcznie 12 tys. marek. W 
ten sposób nie tvlko znależli sie 
oni w tabeli najlepiej płatnych 
zawodów, lecz i zdystansowali 
swych kolegów w innych kra- 
jach zachodniej Europy. Parla- 
mentarzysta portugalski otrzv- 
muie (w przeliczeniu) 1000 ma- 
rek miesięcznie. włoski deputo 
wany pobiera 3900, szwedzki 
4379, a francuski 7500 marek, 

Wzorem Bundestagu również 
niektóre pariamenty krajowe, 
Lzudtagi, podniosły uposażenia 
dla swych deputowanych. przy- 
żaczejąc sie tym sposobem co 
„zawodowców A wszystko ta 
jakby ne pr zekór stwierdzeniom 
iż znaczenie Landtagów malcje 
a ich kompetencje przechodzą 


coraz cześricj do parlamentu 
federalnego. 
Mogłoby się wydawać. że 


skoro deputowani zdobyli nie- 


traktujący za- | 


zależność materialną, kariera 
parlamentarna przestanie być a 
luksusem, na który mogą so- 
bie pozwolić tylka ludzie za- 
możni. Tymczasem zachodnio- 
niemiecki Bundestag jest zdo- 
minowany przez przedstawi- 

cieli wolnych zawodów, prze- | 
mysłowców i urzędników, a 

pozostało w nim już tylko kil- 

kunastu robotników. Taka jest 

prawidłowość karier politycz- 

nych, nie tylko w parlamen- 

cie, które pochłaniają coraz 

więcej czasu i środków finan- 
sowych. 


T 


NOWY JORK, LONDYN (PAP). 


Porozumienie w spravis 
niepodległości Namizii 


Ciągły protest 


(P) W Nikaragui trwa nae 
dal fala strajków i wystąpień 
anturzadowych, która rozpo- 
częła się w styczniu br., po 
zamordowaniu przywódcy cC- 
pozycji Pedra Joaquina Cha- 
morro. 

Jeszcze uigdy w historii te- 
go kraju. rządzonego od po- 
nad 40 lat przez rodzinę So- 
mozów, nie notowano tak 
długotrwałych wystąpień an- 
tyrządowych. Praktycznie ob- 
jely one cały kraj. Dla ich 
stłumienia rząd wysłał 
Gwardię Narcdowa. Docho- 
dzi do starć, jest wielu za- 
bitych i rannych — pisza a- 
gencje. 

Za tymi lakonicznymi do- 
niesieniami kryje się tragicz- 
na sytuacja tego kraju, sta- 
nowiącego praktycznie pry- 
watną własność klanu Somo- 
zów, który doszedł do władzy 
dzięki pcparciu Stanów Zjed- 
scczonich. 

Przez lata swoich rządów 
kolejni dyktatorzy o tym naz- 
wisku tępi!i bezlitośnie 


W siedzibie ONZ w Nowym wszelkie przejawy opozycji, 
Jorku poinformowano, żê 2 podporządkowując życie polity- 
Luandzie osiągnięto po: Sme czne kraju swojej despotycz- 
nie w sprawie niepodległości 8 nej władzy. Wydawało się, że 
Namibii. Jest ono wynikiem Ñ nje nie jest w stanie jej 
trwających od 15 miesięcy ne- © ...Lyszyć, a wojsko zastrzeli 


gocjacji między przedstawiciela- 
mi 5 państw zachodnich 
członków Rady Bezn:eczeństwa 
(USA, W Brytanii, Francji, Ka- 
nady i RFN a O:ganiza:ią Pu- 
du Afryki Południowo-=zachoi- 
nici — SWAPO). 

Odrębne rozmowy w tej spra- 
wie toczyły się między delega- 
cją wsromnianych państw za- 
chodnich a rządem RPA, który 
25 marca bv. .zaaxceptował” 
propozycje „piątki”, 

Porozumięnie w Luandzie zo- 
sialo zawarte w obecności 
przedstawicieli tzw. afrykan- 
skich państw frontowych — An- 
goli, Mozambiku, Zambii i Bot- 
swanyv. Przewiduje ono prze- 
prowadzenie w końcu br. wybo- 


rów powszechnych w Namibii, | 


których przebieg ma być nad- 
zorowany przez ONZ. 


Transporter - olbrzym 


MOSKWA (PAP). W Zakla- 
dzie Budowy Lokomotyw Spa- 
linowych w  Woroszyłowgradzie 
produkuje cię olbrzymie trans- 
potery specjalnie dosioso- 
wane do dużej skali trudności 
terenu. 

Pojazd długości 63,5 
jest przeznaczony do 
nia m.in. turbogeneratorów, du- 
żych transformatorów, całych 
bioków energetycznych j innych 
dużych agregatów. 

Transporter opiera się na 32 
asiach, a z pelnym obciażeniem 
moż się poruszać z prędkością 
00 kilometrów na godzinę. (A) 


metra, 
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Bobow doł 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Nawiązując do artykułu red. 
Krzysztofa  Koprowskiego pt: 
W JKoniawskiej Płaninie Bo- 
bowdoł elektrownia wśród 
zieleni” zamieszczonym na 
stronie 5 w numerze 150 z dnia 
24 czerwca 1978 r. Waszego po- 
czytnego pisma chciałbym prze- 
kazać parę uwag i wyjaśnień. 

Poprawna nazwa miejscowo- 
ści, w której zbudowano oma- 
wianą elektrownię brzmi w o- 
bowiązującej międzynarodowej 
transkrypcji „Bobov dol”. Stąd 
w analogicznej transkrypcji 
polskiej powinna być używana 
nazwa złożona z dwóch wyra- 
zów tzn. ,„Bobow doł” zamiast 
„Bobowdoł”. 

W miejscowości 


Bobow doł, 


Po Bremie, przed Bonn 
| PAWEŁ WASILEWSKI | 


(A) Francuski „Le Monde” 
w artykule zatytułowanym 
„Abracadabra? pisał przed 
kilkoma dniami: „Czasy eg- 
zorcyzmów zbliżają się. Rytu- 
alne obrady rady europej- 
sklej „dziewiątki”, które od- 
' były się w dniach 6—7 lipca 
w Bremie. a póżniej zachod- 
niego szczytu planowanego na 
16—17 lipca w Bonn. Słyszy 
się słowa „ożywienie”, „sko- 
ordynowane działanie”, 
„wspólpraca walutowa”. Stały 
się one abrakadabrą, magicz- 
nymi formułami.., które nie 
są w stanie zapewnić wyj- 
ścia z kryzysu”. 


Kropkę nad i postawił na- 
stępnego dnia organ francuskich 
kół gospodarczych i finanso- 
wych  dziennix „Les Echos”, 
który stwierdzał: „Jest rzeczą 
jasną. że gospodarki (zachodnio) 
europejskie nie są w stanie 
znieść na dłuższą metę tak sła- 
bej stopy wzrostu, jaka notu- 
ją aktualnie. Bezrobocie. in- 
flacja. ograniczona ekspansja 
to sytuacja nie dająca się 
utrzymać długo na płaszczyźnie 
gospodarczej Jeśli będzie się 
przedłużała ma wszelkie szan- 
se stać się wybuchowa na pła- 
szczyżnie politycznej”. 

Stąd właśnie waga jaka kra- 
je Europy Zachodniej przywią- 
zywały da szczytu w Bremie 
i Bonn? Tym bardziej. że po- 
przednia tego rodzaju konfe- 
rencja, która odbyła się w 
kwietniu w Kopenhadze zakoń- 
czyła się fiaskiem. A na jej po- 
rządku dziennym znajdowały 
się te same sprawy jakie sta- 
ły w Bremie, a które rozpa- 


trywać będzie w niedzielę i po- 
niedziałek szczyt zachodni w 
Bonn — problemy gospodarcze 
i walutowe: co uczynić, by do- 
prowadzić do przezwyciężenia 
zastoju w jakin znalazła się 
gospodarka tych krajów, do 
jei choćby minimalnego oży- 
wienia; co należy robić by 
zmniejszyć bezrobocie i ograni- 
czyć inflację. 


W obradach bremeńskich u- 
czestniczyli szefowie państw i 
rządów wszystkich krajów 
członkowskich EWG. W szczy- 
cie bońskim wezma udział 
cztery największe spośród nich: 
RFN, Francja, W. Brytania i 
Włochy oraz Stany Zjednoczo- 
ne. Japonia i Kanada. Czy je- 
šli nie udało się w Bremie, uda 
się w Bonn? Jest io bardziej 
niż wątpliwe Znane są bowiem 
powszechnie głębokie różnice 
poglądów w trójkącie USA — 
EWG — Japonia. W ciągu os- 
tatnich dni wartość japońskie- 
go jena w stosunku do dolara 
wzrosła o blisko 5 proc, a w 
ostatnich 15 miesiącach o 35 
procent! Marka zachodnionie- 
miecka. która przed kilkoma 
dniami obchodziła 80-lecie swe- 
go powstania od dawna wraz 
z frankiem szwajcarskim znaj- 
duje się wśród najwyżej no- 
towanych wałut świata zachod- 
niego. Jen i marka zachodnio- 
niemiecka stały się więc, w 
miejsce dolara, najmocriejszy- 
mi walutami tego świata. Tyl- 
ko Japonia i RFN dysponują 
nadwyżkami w swym bilansie 
handlowym Zdaniem pozosta- 
łych partnerów powinny więc 
odegrać rolę stymulująacaą ożY- 
wienie gospodarki zachodniej. 
Dotychczasowe naciski. by pod- 
jęły odpowiednie kroki okaza- 


łv się jednak nieskuteczne. U- 
biegłoroczny szczyt londyński 
bodobnie zresztą jak i poprzed- 
nie, nie doprowadził do podje- 
cia konkretnych decyzjii przed- 
sięwzięć zmierzających w kie- 
runku ożywienia gospodarczego 
Zachodu. Skończyło się na piek- 
nie brzmiących apelach i oś- 
wiadczeniach. 

Obrady w Bremie i tym ra- 
zem nie zapowiadają lepszych 
rezultatów. Mimo że poprze- 
dziły je ożywione konsultacje, 
jak np. spotkanie kanclerza 
Schmidta i prezydenta Giscard 
d'Estainga. Okazuje się, że uz- 
godniony przez nich nowy sy” 
stem walutowy dla EWG by- 
najmniej nie znalazł aprobaty 
u pozostałych partnerów. Naj- 
więcej zastrzeżeń zgłosiły Wiel- 
ka Brytania i Włochy. Brytyj- 
ski „Daily Telegraph” pisał 
wręcz: „Jeśli przyłączymy się 
do tego systemu, Wielka Bry- 
tania będzie musiała zaakcepto- 
wać bardziej surową niż obec- 
nie dyscyplinę gospodarczą i 
walutową. Jeśli się wycofamy 
powstanie na nowo problem na- 
szej przynależności do EWG”. 


maja 


Zastrzeżenia brytyjskie 
trzy źródła: po pierwsze 
Callaghan nie został zaproszo- 
ny na spotkanie hamburskie, 
podczas którego Schmidt ‘i Gis- 
card uzgodnili projekt zachod- 
nioeuropejskiego systemu walu- 
towego przedstawionego w Bre- 
mie; po wtóre funt szterling — 
po wprowadzeniu systemu — 
straci oficjalnie swa dotychcza- 
sową pozycję. jaką zajmował w 
zachodnim systemie  waluto- 
wym, drugiej waluty po dola- 
rze: po trzecie: Callaghan w 
przededniu wyborów parlamen- 
tarnych boi sie podejmować ja- 
kiekolwiek decyzje. które by do- 
prowadziły do ponownego va- 
ostrzenia polemiki między zwo- 
lennikami a przeciwnikami 


przynależności W. Brytanii do 
EWG. Również prasa francus- 
ka i zachodnioniemiecka nie 
kryje — choć z innych powo- 
dów — swego sceptycyzmu od- 
nośnie wyników obrad w Bre- 
mie. „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung” stwierdza, że „Jeśli 
poszczególne kraje nie zrozu- 
mieją, iż należy wprowadzić 
arakońską politykę stabilizacji, 
nowy system europejski nie 
spełni nadziei, jakie w nim po- 
kładano”. 

Najogólniej i najprościej mó- 
wiac ten nowy projekt zachod- 
nioeuropejskiego systemu wa- 
lutowego — zrodzony w wyni- 
ku ostatniego spotkania Schmidt 
— Giscard — przewiduje utwo- 
rzenie w Europie Zachodniej 
strefy marki zachodnioniemiec- 
kiej. Do tej pory kurs wszyst- 
kich walut zachodnioeuropej- 
skich ustalony był w stosunku 
do dolara, zaś projekt zaxłada, 
że z chwila wejścia nowezo sv- 
stemu ustalany byłby w stosun- 
ku do marki, przy czym sto- 
pień fluktuacji zwiększyłby się 
z 2,5 proc. do 5 procent. 


Problem polega jednak na 
tym. że nie wszystkie kraje 
Wspólnego Rynku traktują pro- 
blemy walutowe za najważniej- 
sze. Np. Wielka Brytania uwa- 
ża, że najpilniejszą sprawa jest 
ożywienie gospodarcze. Inne — 
mają zastrzeżenia co do tego, 
by RFN stała się bankierem 
„dziewiątki”. Poważną przesz- 
kodą do ewentualnego wprowa- 
dzenia w życie takiego syste- 
mu stanowią istniejące różnice 
między poszczególnymi kraja- 
mi członkowskimi EWG. Np. w 
REN inflacja waha się w gra- 
nicach 4 proc, ale w Wielkiej 
Brytanii sięga 10 proc, a we 
Francji czy Włoszech 12 proc. 
Bezrobocie wynosi w RFN 
według oficjalnych danych 
4,4 proc zatrudnionych, ale we 
Włoszech ponad 7 proc. Ponad- 
ts nie wiadomo jak projekt ta- 
kiego odrębnego dla Europy Za- 
chodniej systemu walutowego 
przyjmą Stany Zjednoczone. 


Jest rzeczą charakterystyczną, 
iż gdy w piątek z Bremy ro- 
zeszły się informacje na temat 
projektów utworzenia zachod- 
nioeuropejskiej strefy waluto- 
wej giełda w Zurychu zareago- 
wała na nie dalszym sradkiem 
kursu dolara i innych walut 
wobec franka szwajcarskiego. 

Tak więc spotkanie w Bre- 
mie, które miało na celu wy- 
pracowanie jednolitego stano- 
wiska EWG na zbliżający się 
szczyt najbardziej uprzemysło- 
wionych krajów świata zachod- 
niego nie tylko nie osiągneło 
swego celu, ale wręcz odwrot- 
nie, spowodowało pogłębienie 
istniejących podziałów w łonie 
„dziewiątki”. W tej sytuacji 
jest rzeczą wątpliwą, czy obra- 
dy bońskie dadzą jakiekolwiek 
wyniki, tym bardziej, że Stany 
Zjednoczone bynajmniej nie za- 
mierzają zrezygnować ze swej 
dotychczasowej polityki gospo- 
darczej i walutowej. prowa- 
dzonej częściowo kosztem ich 
sojuszników. Także problemy 
stojące przed uczestnikami 
szczytu bońskiego są znacznie 
trudniejsze niż przed uczestni- 
kami obrad w Bremie. W kra- 
jach tych pozostaje obecnie bez 
pracy 15 milionów ludzi, Co 
uczynić by dać im pracę? W 
jaki sposób doprowadzić do o- 
żywienia gospodarki świata za- 
chodniego? Co zrobić by osiag- 
nać stabilizację walutową? To 
niektóre tylko pytania, jakie 
staną przed uczestnikami szczy- 
tu. 

Zachodnioniemiecka „Stutt- 
garter Zeitung” w związku z 
obradami w Bremie i Bonn 
pisała „Wydaje się to nie- 
prawdopodobne, a jednak jest 
faktem. Szefowie rządów 
składają na tych konferen- 
cjach różne deklaracje zamia- 
rów, o których wiedzą dosko- 
nale, że nie mają nie wsnól- 
nego z rzeczywistością. Spot- 
kania na szczycie nie nie da- 
ja. ale ich uczestnicy nie chcą 
się do tego przyznać”, 


podobnie 
Marica zbudowano elektrownię, 
ściślej elektrownię cieplną (kon- 
densacyjną) a nie elektrocie- 
płownię jak to podano w kilku 
miejscach artykułu. Nazw tych 
nie można używać dowolnie, 
ponieważ elektrownia służy do 
wytwarzania w cyklu konden- 
sacyjnym energii elektrycznej, 
natomiast w elektrociepłowni 
następuje jednoczesne wytwa- 
rzanie w cyklu skojarzonym e- 
nergii cieplnej (potocznie cie- 
pła) i energii elektrycznej. Nie- 
porozumienie, jak sądzę, wynika 
z niewłaściwego tłumaczenia 
wyrażenia pi EEC 
ja” — skrót „TES” (oba 
transkrypcji polskiej) Gzadka: 
jącego elektrownie cieplną 
(kondensacyjna), służącą do 
wytwarzania energii elektrycz- 
nej. Korzystając ŁA okazji 
chciałbym dodać na marginesie, 
że w języku rosyjskim istnieje 
jeszcze słowo „tiepłoelektrocen- 
trala” — skrót „TEC” (znów w 
transkrypcji polskiej) dla o- 
kreślenia elektrociepłowni, 
przeznaczonej do wytwarzania 
energii cieplnej i energii elek- 
trycznej. 

W elektrowni Bobow dol 
spalane jest paliwo o wartości 


drukarskiego i powstał przez 
opuszczenie jednego zera. Nie 
można się jednak zgodzić z po- 
dana w artykule ogóiną oceną 
spalanego paliwa, ponieważ 
elektrowni Bobow doł 30 
węgiel brunatny 

wartości opałowej ok. 2500 
kcal/kg, a więc znacznie A 
szej ph spalanych w Polsce 


W 
lany jest 


E ] swoje odejście z 


(P) | 


przewoże- ! 


jak w miejscowości 0 


każdego, kto będzie usiłował 
protestować. Stało się inaczej. 


Zabójstwo wspomnianefpo 
przywódcy opozycji, było 
przysłowiową kroplą. która 


przepełniła kielich, Szerokim 
strumieniem  rozlała się fala 
protestu. Niektórzy korespon- 
denci agancyjni pisali nawet 
o wojnie domowej. Stała się 
nagle zecz nieoczekiwana, 
Krwawy dyktator Anastasio 
| Somoza zapowiedział w lu- 
tym br. zmianę konstytucji i 
urzędu pre- 
upływie obecnej 
kadencji, czyli w 1981 roku. 
Obwieszczenie tych decyzji 
na pewien czas przyhamowa- 
ło falę protestu, która wkrót- 
i ce potem ponownie wybuchła 
z jeszcze większą siłą. Rząd 
odpowiedział represjami. Po- 
lała się krew. Nadal się leje. 

Robiac wspomniane obiet- 
R nice Somoza próbował grać 
na zwłokę. Teroz jest to ja- 
sne, dlatego praktycznie ca- 
ły naród protestuje, domaga- 
jac się jego ustąpienia. Czy 
wiec zbliży się kres rządów 
Somozy? Wydaje się, że zbyt 
pechcpne byloby takie twier- 
dzenie, albowiem dyktator ma 


4 zydenta po 


na swoich usługach wojsko, 
przu pomocy którego może 
tłumić wystąpienia ludności. 
Ale jak długo? 
ZDZISŁAW KAMIŃSKI 
Japońskie 
dylematy 
(P) Na wodach wschodnie- 
go, Pacyfiku zakończyły się 


trwajace od tygodnia mane- 
wry siódmej floty USA i 
morskich jednostek sił samo- 
obrony Japonii. Tak się skła- 
da, że sa to już drugie — na 
przestrzeni ostatnich dwóch 
miesięcy — wspólne ćwicze- 
| nia japońsko-amerykańskie, 

symulujące wojnę morska w 

tum rejonie Dalekiego Wscho- 


Dlu Stanów Zjedncczonych 
udział w podobnych opera- 
cjach jest po prostu kolej- 
nym potwierdzeniem własnej 
obecności wojskowej w stre- 
fie Pacyfiku; dowodem, zenie 
odeszły cne z Azji i mają za- 


miar dalej podtrzymywać 
swe wpływy na tym najwię- 
Í kszym kontynencie. Inaczej 


jednak ma się sprawa Japo- 
nii, która po II wojnie świa- 
towej wyraźnie unikała de- 
monstracji swych wojsko- 
wych możliwości, zadowala- 
jąc się pozycją czołowej potę- 
gi gospodarczej regionu. 
Brak równowagi między 
ekonomicznym potencjałem 
Japonii a jej rzeczywista 
pozycją na arenie międzyna- 
rodowej nurtował  miemal 
wszystkich japońskich przy- 
wódców, zajmujących ekspo- 
nowane stanowiska ro 1943 r. 
Problem, z grubsza biorac, 
polegał na tym, jak nie tra- 
cac nic z roli mocarstwa e- 
konomicznego zająć równie 
znaczące miejsce na mapie 
politycznej naszego globu. 
Zdaniem części zachowaw= 
czych, lecz wpływowych po- 
lityków Japonii. jednym ze 
sposobów osiagnięcia wspom- 
nicnego celu jest rozbudowa 


w RF węgli brunatnych ä potencjału militarnego kraju. 
WEI opałowej ok. 1869 LA z kolei — w tym rów- 
ka mie wspominajac już 9 | nież postępowe partie opozy- 

u m, 
pałowej ok. 1000 kcal/kg. wydo- He. = opowiadają się ZE 
bywanym np. w Grecji na pól- || wiekszą emancypacja japoń- 
wyspie Peloponez i ez skiej polityki zagranicznej, 
w elektrowni  Mepalopolis, która w dużej mierze powie- 
tego powodu węgiel RNN la pociągnięcia Wasz yngtonu. 


spalany w elektrowni Bobow 
doł nie tylko nie może być u- 
znany za paliwo niskiej jako- 
ści pod względem wartości o- 


pałowej. lecz przeciwnie, zali- 


Tendencje te ścieraja się o- 
becnie w spoieczeństwie ja- 
8 pońskim, choć szala przewa- 
ża się jakby na stronę zwo- 


czyć go należy dg wysokokalo- lenników remilitaryzacji. Po 
rycznych węgli bruratnych. styczniowym przemówieniu 
W _ uzupełnieniu do powyż- A premiera Fukudy w parla- 
szych SEE e anan mencie rozbudowa tzw. sił 
ese ać, że elektrownię | samoobrony przestała być — 
Bobow doł zaprojektował „E- 

nergoprojekt” z Sofii w opar- jak dotychczas F. tematem 
ciu o dokumentację jednej z PTL la Trwaja wojsko- 
polskich elektrowni na węgiel konsultacje japońsko-a- 
brunatny, opracowaną przez merykańtkić organizowane są 
„Energoprojekt” w Warszawie wspólne manewry. 'zyżby 
i dostarczoną stronie bułgar- A japoński dylemat miał zna- 
skiej w ramach usług "ROR leść takie rozwiązanie, jak 
p SEKE niet jA) sugerują to ostatnie wyda- 

rzenia? 


ANDRZEJ GRABOWSKI 
Warszawa 


opałowej 2500 kcal/kg. a nie 250 
kcal/godz. jak podano w ar- 
tykule. Błąd ten jest oczy- 
wiście dziełem powszechnie 
(a dziennikarzom w szczegól 
ności) znanego „chochlika” 


TADEUSZ BARZDO 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 
ważnym czynniziem intensyfi- 
kacji produkcji oraz podniesie- 
nia jej jakości, powinna być 
również wzmożona troska o Wwa- 
runki pracy, bip oraz warunki 
socjalno-bytowe załogi. 
Tarnowskie Góry 

W czasie obrad konferencji 
samorządu robotniczego węzia 
kolejowego w Tarnowskich Gó- 
rach (woj. katowickie), skon- 
centrowano się na tych zjawi- 
skach, które utrudniają prawi- 
dłowe wykonywanie zadań 
przewozowych kolei: przypadki 
nieracjonalnego gospodarowa- 
nia wagonami, nadmiernego 
wydłużania postoju taboru na 
niektórych stacjach itp. W su- 
mie zakłóca to  rytmiczność 
przewozów. 

Mimo trudności kolejarze tar- 
nogórskiego węzła zrealizowali 
z nadwyżką plan I półrocza, 
przewożąc 300 tys. ton towa- 
rów więcej niż planowano. 
Uczestnicy konferencji zwrócili 
uwagę, że w II półroczu należy 
w dalszym ciągu dążyć konse- 
kwentnie do rodnoszenia dvs- 
cypliny i jakości pracy załóg 
kolejarskich oraz poprawy 
współdziałania ze strony użyt- 
kowników taboru. 
Bydgoszcz 

Wyprodukować w br. na ry- 
nek krajowy przeszło 900 tys. 
rowerów, a równocześnie obni- 
żyć o 3 proc. koszty wytwarza- 
nia — oto cel, jaki wytyczyła 
sobie załoga Bydgoskich Zakła- 
dów Rowerowych — „Predom- 
-Romet"”. Właściwe działania 
prowadzące do wykonania tego 
ambitnego planu, zwłaszcza zaś 
zrealizowania go w najbardziej 
poszukiwanych asortymentach 
— stał się w czwartek głów- 
nym nurtem obrad KSR w tej 
fabryce. 

Wiele uwagi poświęcono pro- 
blemom podnoszenia jakości 
produkowanych rowerów, które 
są eksportowane do wielu kra- 
jów. Zwracano również uwagę, 
że ze względu na odczuwalny 
brak surowców, należy dażyć 
do maksymalnego ich oszczędza- 
nia na każdym stanowisku pra- 


Szklarska Poręba 


W hucie szkła krysztełowego 
„Julia” w Szklarskiej Porębie 
(woj. jeleniogórskie) — znanej 
w kraju i za granicą z dosko- 
nałych wyrobów — podczas se- 
sji KSR dyskutowano nad dal- 
szą poprawą jakości produkcji. 
W tym roku znak „@Q” otrzy- 
mały kryształy tzw. żółtopalne, 
obecnie — podkreślano podczas 
dyskusji — należy dołożyć sta- 
rań, by znakiem tym można 


Na warsztacie twórców 


(P) Na pytanie, nad czym 
pracują odpowiedzieii dziemni- 
karzom PAP: 

Tadeusz Kijonka — Ukończy- 
łem dla „Czytelnika” poemat 
pt. „Pod Akropolem"”. Pracuję 
nad kolejnym tomem liryków. 
które złożą się na tom „Czas 
po czasie”. W planach mam 
sztukę teatralną o tematyce 
współczesnej pt. „Polska cha- 
ta", w której chcę wykorzystać 
doświadczenia mojej twórczości 


1) 


operowej. 
Marian Kociniak — Uczestni- 
czę w realizowanym oOoccnie 


filmie pt. „Rezetycja” reż. Kry- 
stiana Walusiaka, w którym 
gram główną rolę. W „Atene- 
num” wezmę udział w próbach 
nowej pozycji revertuarowej, 
którą teatr uczci swe 50-lecie. 
pt. „Iryptyk listopadowy”, 0O- 
partej na dramataca Wyspia 
skiego. 

Bogusław Madey — W związ- 
ku z objęciem funkcji rektora 
warszawsziej Pvst% cą: ai; 
koncentrował głównie na pra- 
cy w uczelni. Z planów kon- 
certowych wymierie nagrania 
archiwalne z Orkiestrą Pol- 
skiego Radia i TV w Krako- 
wie oraz z katowicką 
WOSPRiTV. W Teatrze Wicl- 
kim w Warszawie nrowadzie 
będę przedstawienia „Bału ma- 
skowego”, „aosi? i „1! igolet- 
tais 

Jan Budkiewiecz — Wyreży- 
serowałem sziużę Saroyzua 
„Zabawa jak niqdy' w teatrze 
kieleckim. Myśle o filmie o- 
partym na książkach Janusza 
Meissnera eS Z 
„L jak Lucy. Filmv te resl'- 
zować mam w zespole ..Profil". 

Mieczysław Majaw: — Nie- 
dawno odbyła sie w 
ku wystawa, na którcj pokaza- 
łem wybór moich pralic © lat 
1966—1978. Przysotzwuio sjo “g 
udziału w festiwalu sztuk pięk- 
nych Warszawa-48, na Xtó:.n 
mam zamiar przedstawić cztorv 
obrazy. Dla wydawnictwa 
„Iskry” opracowuje ilustracje 
do książek młodzieżowyci. 

( 


BAB) 


W pie:wszą rocznicę śmisrci 


było opatrywać wszystkie kry- 
ształy artystycznie grawerowa- 
ne. 

Zwracano uwagę na potrzebę 
właściwej gospodarki materia- 
łowej oraz dokonywania stałych 
przeglądów zapasów pod katem 
eliminowania zbędnych i nad- 
miernych. 

Konierencja skorygowała też 
zadania w zakresie inwestycji 
w latach 1978—32. Za rajważ- 
niejszą sprawę uznano urucho- 
mienie jeszcze w br. wanny 
elektrodowej, która wpłynie na 
podniesienie wydajności i po- 
prawi warunki pracy załogi. 


Augustów 

'Troską o pełną realizację za- 
dań drugiego półrocza, podnie- 
sienia jakości produkcji — na. 
cechowana była sesja KRS w 
Augustowskich Zakładach Obu. 
wia (woj. suwalskie), które sa 
poważnym producentem obuwia 
letniego. Stwierdzono, że pod- 
stawowe wskaźniki planu I pół. 
rocza br. wykonane zostały po. 
myślnie. Zmniejszyły się rów- 
nież przestoje maszyn, liczba 
godzin nadliczbowych; popra- 
wiła się dyscyplina pracy. Wie- 
le uwagi poświęcono wyelimi. 
nowaniu z produkcji wyrobów 
drugiego gatunku, co wiąże się 
z koniecznością podniesienia ja- 
kości surowca dostarczanego 
przez Kaliskie Zakłady Garbar- 
skie. 


Siedlce 


Ok. 260 izb mieszkalnych 
mniej niż przewidywano w pla- 
nie oddała do użvtku załoga 
siedlcckiego kombinatu budos- 
wlanego ,„„Podlasie”. O tym mó. 
wiono na sesji KSR tego kom- 
binatu, stwierdzajec, że było ta 
wynikicm nierytmicznych do- 
staw materiałów budowlanych 
oraz zmian w dokumentacji nie. 
których obiektów. Nie zwalnia 
to jednak załogi — jak pod*re- 
ślano — od obowiazku odrokie- 
nia zaległości w II półroczu i 
pełnego wykonania planu rocz. 
nego. 

Konieczne jest wzmożenie dy- 
scyvliny pracy na niektórych 
budowach, wykorzystanie cięż- 
kiego sprzętu na dwie zmiany 


oraz usprawnienie transportu. 
Pozytywne rszultaty może 
przynieść również zakładowa 


giełda pomysłów, zwłaszcza w 
dziedzinie mechanizacji robót 1 
noprawy oer”arnizacji pracy na 
hudowach. (PAP) 


Pruszków 
Informacja własna 


(P) Konferencja Samorządu 
Robotniczego w Fabryce Obra- 
biarek Precyzyjnych oceniła 
realizację zadań na I półrocze 
br. Dyskusja, jaka wywiazała 
się wokół referatów, trwała po. 
nad 2 gcdziny, a poruszono na 
niej sprawv istotne dla zakładu 
oraz przedstawiono wiele po- 
stulatów. 

Płan na I półrocze br. był 
bardzo napięty. Nie wszystkie 
zamierzenia zostałv wykonane 
w pełni. Celem pierwszego pół- 


rocza było wyprcdukowanie 313 . 


obrabiarek  skrawajacych, w 
tym ?6 sterowanvch numerycz- 
nie. Wykonano 242 obrabiarki, 
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sesje KSR 


przekroczono natomiast produk_ 
cję obrabiarek sterowanych nu- 
merycznie. Cieszyć może wyso- 
ką dynamika eksportu do kra- 
jów kapitalistycznych. Wielkość 
zrealizowanych dostaw obra. 
biarek na rynki dewizowe W 
pierwszym półroczu wynosi 186,8 
proc. w stosunku do analogicz- 
nego okresu roku ubiegłego. 


Na niewykonanie pianu zlo- 
y 


Żyło się wiele problemów. 
Wsz'stkie poruszano w dysku- 
sji. Postulowano. zwrócenie 


więższej uwagi na dyscyplinę 
pracy, rozwiazanie problemów 
nadmiernej absencji chorobo- 
wej, a szczególnie chodziło o za- 
pewnienie terminowych dostaw 
kooperacyjnych. Wiele uwagi 
poświęcono problemom złej ja- 
kości odlewów oraz domagano 
się wyposażenia zarładu w no- 
woczesne przyrządy pomiaro. 
we. Wszystkie wnioski i postu- 
laty znalazły miejsce w uchwa- 
le KSR, 


(i. w.) 
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GRZZ zatwierdziła 
wytyczne w sprawie 
samorządu robotniczego 


(P) Zakres działania i kompe- 
tencje organów samorządu ro- 
botniczego — w warunkach jego 
dynamicznego rozwoju, zgodne- 
go z potrzebami społecznymi i 
gosnodarczymi powinien 0- 
kreślić regulamin  uchwalany 
przez KSR. Zgodnie z tym zait- 
ceniem Biura Politycznego KC 
PZPR. Centralna Rada Związ- 
ków Zawodowych opracowała w 
tej sprawie wytyczne. 


Zatwierdzenie wytycznych 
CRZZ poprzedz!ły liczne konsul- 
tacje na szczeblaca zarządów 
głównych. branżowych związków 
zawodowych, WRZZ i w za- 
kładach pracy. 


Jak się przewiduje, sesje KSR 
będa uchwałać nowe regulaminy 
w II półroczu br. 

Wytyczne określają zadania 
samorządu robotn'czego formy 
i tryb npowo!vwania jego nrg- 
nów, zasady ich działania. (PAP) 


: " t » ; . $ 
„Bieszczady-40 "Jedną z wielu stanic harcerskich zorgani- 
zowanych w ramach operacji „Bieszczady-40” jest stanica że- | 


glarska Rzeszowskiej Chorągwi ZHP, usytuowana nad Zalewem Ę 
Solińskim w pobliżu wsi Zawóz. Do obowiązków druhów należy * 
zapewnienie bezpieczeństwa na wodzie uczestnikom pozostałych 

obozów tutaj zlokalizowanych. W tym celu powstało Wacdne $ 


Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe — jako jedyne nad Zalewem, ; 


posiadające wysokiej kiasy sprzęt dla płetwonurków. CAF — Łokaj 


Bez pomocy partnerów | 


i zdobyli już w pierwszym spot- 


„Polmozbyt nie da rady 


Informacja wiasna 


(P) Motoryzujemy się coraz 
szybciej, a nowe samochody 
wymagają nie tylko „zerowe- 
go” przeglądu przed sprzedażą 
lecz i opieki w oxresie gwaran- 
cyjnym i naturalnie podczas 
późniejszej eksploatacji Mimo 
ogromnego wysiłku CTHM 
„Polmozbyt”, który z roku na 
rok zwiększa tempo budowy 
stacji obsługi. wciąż jeszcze wy- 
stępuje w wielu rejonach kra- 
ju — zwłaszcza w sezonie 
dotkliwy brak usług. 


System agemcyjny w handlu 


Porad 2700 placówek 


przekazano agentom w br. 


W czetówec = Lódź, Warszawa, Czestochowa, Katowice 


Informacia własna 


(A) Od początku br. odbywa 
się przekazywonie w agencję 
malyca placówex handlowych z 
obsadą od 1 do 3 osób. Ma to 
na celu usprawnienie sprzeda- 
ży, wzbogacenie asortymentu 
towarów (szczególnie w bran- 
ży owocarsko-warzywniczej i 
spożywczej). odciążenie przed- 
siębiorstw handlowych od kie- 
rowania mnóstwem małych 
sklepików i kiosków. Nowy 
system agencyjny (o jego za- 
sadach informowaliśmy bar- 
dziej szczegółowo na łamach 


„Życia”) ma więc przede wszy- 


stxim na celu cobro kiienta. 

W całym kraju tych małych 
placówex, które można by 
przekazać agentom jest ponad 
30 tysięcy. Założono, że są 
szanse, bv w br. przekazać ich 
ponad 20,6 tys. w tym ponad 
10 tys. w ,„Społem”, ponad 8,6 


tys. w „Samopomocy Chłop- 
sziej” oraz ponad 900 w Cen- 
trali Państwowego Handlu 


Wewnętrznego. 

Ostatnio podsumowano wyni- 
Ki I półrocza 1978. 

Jak wynika z informacji u- 
zyskanych przez nas w Minis- 
terstwie Handlu Wewnętrzne- 
go i Usług, do końca czerwca 


WITOLDA MAŁCUŻYŃSKIEGO 


dnia 17 lipca 16578 roku o godzinie 12 nastąpi uroczystość zło- 
żenia kwiatów na Jego grobie w Alei Zasłużonych na starym 


Cmentarzu Powązzowskim. 
O godzinie 19 


w kościele Świętego Krzyża odprawione zo- 


stanie nabożeństwo żałobne, o czym zawiadamiają 


żona, córki, siostra, bracia i rodzina 


Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 lipca 1948 r. 


zmarł po ciężkiej chorobie 


Ś+P. 


WINCENTY MATZKE 


mgr inż. 


b. dyrektor Zakładów Zwalczania Szkodników Zbożowo-Mącznych. 

Za pracę zawodową i ofiarną działalność społeczną został od- 
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło- 
tą Odznaką „Za zasługi dla województwa warszawskiego” i in- 
nymi odznaczerizmi reństwaowyjni. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie stę w Kościele Parafialnym Św. 
Katarzyny. Shużew ul. Fosa 17 dnia 15.VII. 78 o godz. 10.30, po 
którym nastąpi wyprowańzenie na crientarz miejscowy. 


żena. córka, zięć, syn. synowa, wnuczek i teściowa 


1 


br. system agencyjny objął 
2704 punkty sprzedaży detali- 
cznej, co oznacza ponad 13 proc. 
rocznych założeń (w tym .„Spe- 
łem” przexazało ponad 2250, 
„Samoprmoc Chiopsxka” 176, a 

CPHw 229 placówek). 
Najsprawniej przekazywanie 
punktów sprzedaży detalicznej 
przebiega w woj. łódzkim, gdzie 
pracuje 257 agentów, co ozna- 
cza ponad 80 proc. płacówek, 
które mogą być objęte w br. 
systemem agencyjnym. Ponad 
309 agentów pracuje w han- 
dlu Warszawy i woj. stołecz- 
nego, 80 w woj częstocnhow- 
skim, 316 w katowickim, 137 w 
krakowskim i 199 w poznań- 
sxim. W tych regionach no- 
tuje się największe (powyżej 
20 proc.) zaawansowanie wpro- 
radzania systemu agencyjnego. 
Jak wykazały pierwsze do- 
świadczenia, system agencyjny 
na ogół zdaje egzamin. Placów- 
ki handlowe pracują dłużej, nie 
mają przerw w pracy, bogatszy 
jest wybór towarów. Wiele z 
nich ma wyższe obroty niż po- 
przednio. Nadal utrzymuje się 
tendencja do szybszego urucha- 
miania punktów sprzedaży wa- 
rzyw, owoców i kwiatów niż 
branży  ogólno-spożywczej, a 

zwłaszcza przemysłowej. 
Usunięto już trudności for= 
malno-prawne i organizacyjne, 
jakie wysiępowały w pierw- 
szym okresie wprowadzania no- 
wego systeniu. Niemniej agen- 
ci natrafiają na szereg prze- 
szkód ze strony aaminisiracji 
handlu. takich jak nie zawsze 
właściwe kalkulacje finansowe 
dotyczące odpłatności, zmiany a- 
sortymentowe w dostawach to- 
warów. czy próby wprowadza- 
nia dodatzowei. zbędnej sors- 
wozdawczości. Zdarza się także, 
że niektóre organizacje hancilo- 
we chcą. by punkit agencyjny. 
poprzednio Ceficytowyr, od razu 
dawał spore nieraz zyski (cd- 
płatność dla przedsiębiorstwa). 
Wprowadzony w resorcie han- 
dlu i jego organizacjach han- 
ćlowrch system cperatywnej 
kontroli, przyczynia 
szybkiego i skutecznego usuwa- 
nią wsstępujacych njeprawidło- 
wości. Przyjęto też słuszna za- 
sadę spokojnego. przemyślanego 
przekazywania agentom placó- 
wek handlowych. Chodzi bo- 
wiem o zapewnienie poprawy 
zeoatrzenia i poziomu obsługi 
klientów, co jest głównym ce- 
lem przeprowadzanych zmian. 
(żm) 


się do | 


A nie tylko „Polmozbyt? ma 
troszczyć sią o samochody. 
Partnerów w Komisji Osólno- 
branżowej Usług Motoryzacyj- 
nych jest wielu. Większość z 
nich nie przejmuje się jadnałk 
swą rolą, mimo uchwał rządo- 
wych i decyzji 


„Polmozbyt” w tym roku wy- 
buduje ok. 609 nowycn stano- 
wisk w ponad 20 obiektach, do- 
brze też wypełnia swe zobo- 
wiązania rzemiosło, które 
br. ma oddać w iniywidual- 
nych i ztiorowych  warszta- 
tach ck 800 stanowisk. Są ta 
jednak ilości wciąż niewystar- 
czające. 

Powodem pogłębiznia 
ficytu 


się de- 


ku Spółdzielni Pracy czy „Sa- 
mobomocv CHłooskiei”. 

Problemom tym i trudnoś- 
ciom w realizacji programu 
rozwoju zaplecza tzchniczneso 
poświęcone było czwartxow. 
posiedzenie Komisii  Osólra- 
branżowej Usług Nietorvzacyvj- 
nych. które odbvło się w War- 
szawie pod przewodnictwem 
mgr Stefana  Ziarzowsxiego. 
Stwierdzono m.in. w licz- 
nych rejonach kraju brak jest 
sprecyzowanych lokalizacji 
gdzie można budować obiextv 
zaplecza. wiele instytucji swe 
opóźnienia uzasadnia brakiem 
projektów, materiałów. wyks- 
nawstwa itd. „Polmozbyt nie 
zaspokoi jednak wszystkich 
potrzeb i jak najszybciej nie- 
zbędna jest daleko idąca Dno- 
moc w rozwiązywaniu tych 
trudności m.in. przez urzędy 
wojewódzkie i władze spół- 
dzielcze. 

W trakcie- obrad przejstawi- 
ciel CPN wystapił z interesu- 
jaca  mropozycjia. aby pzy 
wszystkich nowo wznoszonych 
większych serwisach samocho- 
dowych od razu budowane bv- 
ły stacje benzynowe. Centrala 
Produktów Naftowych  dyspo- 
nuje własnym wykonaw- 
stwem oraz niezbędnymi fun- 
auszami — nie ma natomiast 
lokalizacji dla stacji CPN. 

Wiele uwagi poświęcono oraz 
podjeto decvzje w sprawie po- 
prawv zaopatrzenia w cześci 
zamienne. gostodarowaniu 
niejacymi zasobami. a także re- 
generacji zużytych zespołów i 
podzespołów (D. Piatk.) 


ze 


iat 
iSi 


„Fiat” wpadł w poślizg 


Tragiczny wypadek 
pod Nidzieą 


Informacja własna 


(P) Zmienna pogoda. przelot- 
ne deszcze powodujące śliskość 
za scosaca w dalszym ciągu są 
ą wielu tragic 
w samochoiewych. 

Poi Nidzicą. na trzzie Koziu- 
szyn — Jabłonka o godz. 23.05 
deszczu. samochód 
t-126p". prowadzony 


N- 
cy wieście:ęl samochodu 21-łet- 
ni Piotr AI. Prowadracy sanpo- 
chód został ciężko ranny. (j.l) 


podejmowa- Ę 
nych na wysokich szczeblac. § 


| do rótfinałów 


wi 


są opóźnienia w budo- M 
wie stacji obsługi m.in. Związ- b 
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yścig dookoła Polski 


Pavol Galik (CSRS) wygrał II etap 


(P) Zagraniczni kolarze dominują na razie w XXXV Wyści- 
gu dookoła Polski. Pierwszy etap wygrał Włoch Daniele Fol- 
loni, zaś następnego dnia na mecie drugicgo etapu (114 km z 


Kielc do Ostrowca Świętokrzyskiego) 


najszybciej finiszewał 


Czechosłowak Pavol Galik, który wyprzedzi! na iiniszu Wło- 
był Tadeusz Wojtas z Polski I. 


cha Giuseppe Moriego. Trzeci 


Mimo że drugi etap nie na- 
leżał do najdłuższych, to jed- 
nak okazał się bardzo trudną 
próbą. Kolerze mieli do po- 
konania dwie górskie premie 
oraz dwa lotne finisze. Na 
trasie zawodnikom  towarzy- 
szył niezwykle uciążliwy, 
wiejący z boku wiatr. 

Próby rozerwania zasadni- 
czej grupy następowały jedna 
po drugiej. Jednak dopiero u- 
dana akcja na 80 kilometrze 
trasy, zapoczątzowana  nrze» 
Galika — dała rezultat. Obok 
kolarza CSRS w  J-osabovej 
czołówce znaleźli się: Roman 
Cieślak (Legia IJ), Florian An- 
drzejewszi (LZS TI), Giusevpe 
Mori (Włochy) i Tadeusz Woj- 
tas (Polska I) Na mecie w 
Ostrowcu  Świętoxrzyskim — 
wspomniana piatka zameldowa- 
ła się z przewagą 30 sek. nad 


Tour de France 


(P) Zwycięzcą XIII etapu 
Tour de France z Figeac do 
Super Besse został kolarz bel- 
giisxzi Paul Weilens 6;43:49 
przed Francuzem Michelem 
Laurentem — 6;45:19 i Portu- 
galczykiem Joaquimem Agosti- 
nho — 6;45:21. 

Lider, Belg Joseph Bruyere 
zajął 7 miejsce ze stratą ponad 
2 min. do zwycięzcy. Bruyere 
nadał prowadzi — 65;24:38 przed 
Francuzem Eernardem Hinaul- 
tem — strata 1:05 i Holendrem 
Joopem Zostemelkiem — stra- 
tą 1:58. 


0 Puchar Galea 
Awans Jugosłowian 


(P) Zgodnie z oczekiwaniami 
Pucharu Galea 
rozgrywanych na 


z eliminacji 


kortach w Mysłowicach — We- 
sołej awansowali młodzi teni- 
siści Jugosławii. 

W czwartek -Jugosłowianie 


kaniu potrzebny do awansu 
punkt. Uzyskał go Marko Osto- 
jan, zwyciężając po trzysetowej 
srze Fina Raimo Ojalę. Awans 
Jugosłowian jest w pełni zasłu- 
żony. Przez cztery dni turnieju 
pokazali oni najbardziej doj- 
rzałą technicznie grę. Wyraźnie 
aórowali nad pozostałymi ucze- 
stnikami dokładnością i regular- 
aością. 

W walce o trzecie miejsce Po- 
lacy pokonali Turcję 3:2. Po 
nierwszym czwartkowym singlu 
było 2:2, ponieważ Franciszek 
Andrzejczuk uległ Karosu Hu- 
seynowi w dwóch setach. G 
zwycięstwie Polaków zadecydo- 
wał wygrany pojedynek Mirha- 
ła Niemca. który pokonał De- 
mina Necveta. 

W sumie Polacy wypadli sła- 
bo. Spodziewano się, że będą oni 
przeciwnikami Jugosłowian w 
walce o półfinał. Stało się jed- 
nak inaczej. W meczu z Fin- 
landią zarówno Nismiec, jak i 
Najfeld zawiedli w pierwszym 
dniu i przegrali po słabej grze 
swoje pojedynki. Pównież słab: 
spiszł se w tym spotkaniu de- 
bel. Kiensza forma Polaków 
znalazła rotwierdzenie w spot- 
waniu z Turcją. 


Wyniki: 
Polska — Turcja 3:2 (Franci- 
szex Andrzejczuk — Karosu 


Huseyn 1:6. 4:6, Michał Niemiec 

— Demir Necvet 6:2, 6:2); 
Jugosławia — Finlandia 4:1 

(Marko Ostojan — Raimo Ojala 


3:6. 6:2. 6:4, Zoran Petkovic — 


Peter Butzow 7:5, 6:4). 
Ostateczna kolejność" 
1. Jugosławia 
2. Finlandia 
3. Polska 
4. Turcja. 


rywalami. Na czele grupki 
przyjechał Pavol Galik, wy- 
grywając zdecydowanie. 


Kolarz CSRS, który w tym 
roku nie ma zbyt udanego se- 
ZOBU, powraca do formy. Je- 
go trener, Kamil Hatiepxa, był 
zadowolony po zwycięstwie 
swojego szosowca. Powiedział 
m.in.: „Galik w początkach te- 
go roku 'podczas wyścigu we 
Francji nabawił się anginy. 
Później wystarioweł w wyści- 
su dookoła W. Brytanii. który 
wygrał wasz reprezentant, Jan 
Brzeźny. Galik zajął w tej im- 
prezie 31 miejsce. Nesiępnie u- 
czestniczył w wyścigu dGnoko- 
ła Jugosiawii. plasując się na 
12 pozycji. Spisuje się coraz le- 
piej i nie jest wykluczone. że 
będzie startował w  mistrzost- 
wach świata (w sierpniu w 
RENH 


WYNIKI: 


II etap indywidualnie: 


1. Pavol Galik (CSRS) 
2:39:33 (bon. 15 sek.) 

2. Giuseppe Mori (Włochy) — 
2;39:38 (bon. 10 sek.) 

3. Tadeusz Wojtas (Polska I) 
— 2:39:43 (bon. 5 sek.) 

4. Roman Cieślak (Legia II) — 
2;39:48 

5. Florian Andrzejewski (LZS) 
— 2;39:48 

6. Janusz Pożak (Polska III) 
— 2;39:48 


Po II etapach 
indywidualnie: 
1. Daniele Folloni (Wiochy) — 
6;39:49, 
2. Henryk Charucki (Polska 1) 
— 6;30:56, 
3. Tadeusz Wojtas (Polska I) 
— 6;31:50, 


4. Mieczysław Nowicki  (IKo- 
munalni) — 6;32:02, 
5. Roman Cieślak (Legia IJ) 


— 6;32:04, 
6. Jan Faltyn (Stal) — 6;32:07, 


Po Il etapach drużynowo: 


1. Polska I —  19;22:45 
2. Polska II — 19;24:18 
3. Stal — 19;24:18 


4. LZS I — 19;24:18 
5. Polska IV — 19;23:18 
6. Legia I — 19;24:18 


Podczas drugiego etapu odby- 
ły się dwie premie górskie dru= 
giej kategorii. Na pierwszej 
zwyciężył 'Fadeusz Wojtas, na- 
tomiast na drugiej Bronisław 
Epel. 

Na trasie drugiego etapu, dc 
którego wystartowało 107 za- 
wodników, wycofał się Bogaan 
Wodok (Polska IV). Podczas 
pierwszego etapu miał on 
kruksę i doznał kontuzji barku 
i łokcia. 


Willy Daume następca 
lorda Killanina? 


(P) Willy Daume wymieniany 
jest jako kandydat na nowego 
przewodniczącego MKOl. Do ta- 
kiego stwierdzenia skłania wy- 
powiedź Willy Daumeso na ła- 
mach „Die Welt”: „Rozpatrze- 
nie mojej kandydatury pozosta- 
wiam Międzynarodowemu Ko 
mitetowi Olimpijskiemu. Jestem 
gotów do rozmów w tej spra- 
wie”. 

Willy Daume — przewodni. 
czący Komitetu Olimoijskiegc 
RFN, jest członkiem MKONI. od 
19568 r. Obecny przewodniczący 
MKOL.. lord Killarin zakomu- 
nikował, że w przyszłości nie 
ma zamiaru ubiegać się o po- 
nowny wybór. 


Igrzyska junaków 


(P) Stadion warszawskiej Skry 
będzie w dniach 14--16 lipca 2- 
reną VI ogólnopolskich igrzysk 
letnich Ochotniczych Hufców 
Pracy FSZMP Będzie to jedna 
z centralnych imprez obchodzo* 
nego w tym roku 20-lecia OHP. 
Impreza ta we”vodzi również 
do programu olimpijskiego a- 
lertu „Mosk wa-89” 

W kilkustopniowych elimina- 


cjach wzięli udział niemal 
wszyscy z prawie sześćdziesię- 
ciotysięcznej rzeszy junaxów. 


Czterystu najlepszych chłopców 
i dziewcząt ubiegać się będzie 
od piatku do niedzieli o meda- 
le w lekkoatletyce, siatkówce, 
piłce nożnej i pływaniu. Orga- 
nizatorem igrzysk jest Komen- 
da Główna OHP, a patronat nad 
imprezą objęły związki: pły- 
wania, lekkoatletyki, piłki siat- 
kowej i piłki nożnej. 


2 szybkością 280 km na godz. 


(P) Modelarsxie mistrzo- 
stwa państw socjalistycznych 
rozgrywane są od ponad dwu- 
dziestu lat, jednakże dopiera 
od 1975 roku organizowane są 


jako oficjalna impreza. 


Wspomniane spotkania naj- 
lepszych modelarzy naszego o- 
bozu odbywają się co roku — 
w kategoriach, które będą obo- 
wiązujące na mistrzostwach 
świata. I tak w roku ubiegłym 
na mistrzostwach państw socja- 
listycznvch (na Węgrzech) pre- 
zentowali się specjaliści w kla- 
sie modeli swobodnie latają- 
cych, w bieżącym zaś roku w 
Częstochowie zmierzą się (przed 
mistrzostwami świata w Anglii) 
zawodnicy czterech konkurenciji 
wchodzących w skład grupy 
modeli latejscych na uwięzi. 

Sportowców będzie oceniałc 
trzyosobowe misdzvwocadow'a 
jury. Jezo przewodniczącym 
jest Polak, Zygmunt Franesz- 
czuk. Pozostali członkowie to: 
Albert Nazarow ze Związku 
Radzieckiego oraz Drachosław 
Stepanex z Czechosłowacji. W 
pierwszych dniach mistrzostw 
rozegrane zostaną eliminacje 
W klasie modeli akrobacyjnych 
określanych symhnlem PAP" 
do finału zakwalifikuje sie pięt- 
nastu zawodników. Każdy 7? 
nich bedzie wykonywał bo trzy 
loty. W ostatecznej punktacji li- 
czyć się będą dwa. Sportowcy 
muszą się przede wszystkim. 
wykazać wysokim stopniem o- 
panowania techniki, sztuki pi- 
lotażu. W czasie siedmiu minut 


Z różnych dziedzin 


© Przygotowujący się do se- 
zonu ligowego piłkarze krakow- 
skiej Wisły rozegrali sparrin- 
gowy mecz z Ill-ligowym ze- 
społem GKS Jaworzno, zwycię- 
żając 7:1 (2:1). Najwięcej bra- 
mek dla mistrza Polski uzyska- 
li: Henryk Maculewicz i Ka- 
zimierz Kmiecik po 2. 

©  Niespodziewanej porażki 
dvuznały siatkarki Polski, wystę- 
pujące w międzynarodowym. 
turnieju drużyn młodzieżowych 
w Jasberne. Polki po zacię- 
tym meczu przegrały z Jugo- 
sławią 2:3. W pozostalych spot- 
kaniach padły wyniki: Rumu- 
nia — Wegry 3:0, SC Lehel 
(Wegry) — Francja 3:1. CSRS — 
Bułgaria 3:0, NRD — RFN 8:1 

€ Amerykański narciarz Ste- 
ve McKiney ustanowił rekord 
świata na dystansie 1 km ze 
startu lotnego. Uzyskał on 
przeciętną szybcxśż 156,5 km/ 
zodz. Poprzedni rekord wynosił 
194.4 km/godz. i należał do in- 
uego narciarza amerykańskiego. 
Toma Simonsa. 

© Sporą niespodzianka rozpo. 
czął się międzynarodowy tur- 
niej szachowy w Wilnie. Gin- 
iautas Peszina (ZSRR) nokonał 
areymistrza Samuela Reshew- 
szy'ego (USA). Partie swoje 
wygrali też Władimir Tukma- 
xow (ZSRR) z Aleksandrem 
Bieljawskim (ZSRR) i Konstan- 
tin Kayszuari (Szwecja) z Matą 
Damiahoviciem (Jugosławia). 

© Graham Smith (Kanada) 
przepłynął 200 m st..zmien. na 
zawodach w Resinie w czasie 
2:05.45, a więc tylko 0.14 sek. 
gorzej od należącego do niego 
rekordu świata. 


© Tytuł bokserskiego mistrza 
świata w wadze lekkiej — ju- 
nior (WBA) obronił Portory- 
kańczyk Samuel Serrano, zwy- 
ciężając w San Juan przez no- 
kaut w dziewiątej rundzie Ob 
Young Ho (Korea Płd). 

© W towarzyskim meczu pił- 
karskim rozegranym w Saint 
Etienne tamtejszy klub o tej 
samej nazwie przegrał z CSK 
Sofia 1:3 (1:1). Bramki zdobył 
— dia St. Etienne — Lacombe 
w 37 min., a dla CSKA — Dje- 
wisow w 4 min., Kristow w 53 
min. i Markow w 81 min. 

€ Puchar NRD w piice ręcz- 
nej mężczyzn zdobył zespół 
SC Magdeburg przea ASK Vor- 
waerts Frankfurt n'Odrą i SC 
Empor Rostock. 

e W Snagow zakończyły się 
międzynarodowe regaty. W po- 
szczególnych wyścigach trium- 
fowali: c-2 — Rumunia, c-1— 
Pacajkin (Rumunia). k-2 (ZSRR) 
Szaporenko, Nikolski, k-1 
Birledeanu (Rumunia), k-4 
Rumunia (Makarenko, Ciobanu, 
Tiku. Popa). 

© Szermierze Rumunii domi. 
nowali w zakończonym w Wo- 
roneżu międzynarodowym tur- 
nieju, zajmując pierwsze miejs- 
ca we florecie Kobiet (C. Ar- 
deleanu) i w szabli (C. Marin). 
W pozostałych broniach trium- 
fowali: we florecie mężczyn — 
K. Kołomiejczuk, a w szpadzie 
— S. Matwiejew (obaj ZSRR). 

© W półfinale międzynarodo- 
wego turnieju piłkarskiego ju- 
niorów spotkają się reprezen- 
tacja Moskwy z Lewskim Spar- 
takiem Sofia i Akademik Sofia 
z CSKA Sofia. 


powinien wykonać szesnaście 
figur akrobacyjnych. W jednym 
PE ZEE zdobyć 1310 punk- 
tów. 

Po eliminacjach w kategorii 
modeli wyścigowych „F-2C" 
(konkurencją zespołowa) roze- 
grane zostaną półfinały z u- 
działem dziewięciu drużyn. Do 
ścisłego finału wejdą trzy zes- 
poly. W wyścigach udział bje- 
rze trzech zawcdników. Model 
ma za zadanie w jak najkrót- 
Szym czasie pokonać dystans 
10 kilometrów. co równa się 100 
ozrążeniom toru. W finale od- 
ległość ta zostanie zwiększona 
do 20 km. Ze względu na ogra- 
niczoną pojemność zbiorników 
paliwa samolot musi je uzupeł- 
niać. Czas tankowania wlicza 
się do ogólnego rezultatu. 


W klasie modeli prędkich 
„F-24% do punktacji liczy się 
czas 10 oxrążeń toru — 1 km. 


Zawodnicy wykonywać mogą 
trzy loty, z których najlepszy 
dezydować bęizie o kolejności 
miejsc. Sarroloty tej "tategorii 
mają określone regulaminem 
womisry iza i ciężar: Start 
odbywa się z wózków, gdyż 
tego rodzaju modele nie mają 
podwozia. Osiągana prędkość 
przekracza 200 km/godzinę. 

Najciekawszą klasą modelar- 
ską są chyba makiety latające 
„F-B4”. Ocenie sedziórw noddany 
jest zarówno wygląd modelu. 
jak i jego właściwości lotne, 
W czasie pokazu demonstrowa- 
ne są charakterystvczne dla da- 
nego typu samolotu elementy 
zachowania się w powietrzu, np: 
figury akrobacyżne. wyrzucanie 
spadochronu, wypuszczanie 1 
chowanie podwozia... Model mu- 
s: być zmniejszoną w odpowied- 
niej skałi kopią rzeczywistego 
aeroplanu. Przy ocenie zwraca 
się uwagę na precyzję wykona- 
nia detali kolor czy oznakowa- 
nie. -W konkursie zawodnicy 
wykonywać będą po trzy loży. 
Najbardziej udany wliczać się 
będzie do punktacji. 

Uroczyste otwarcie modelar- 
skich mistrzostw państw socjal- 
stycznych w Czestochowie od- 
będzie się w najbliższą niedzie= 
te (16 lipca) o godz. 10 na kre- 
gach modelarskich przy ul. Ol- 
sztyńskiej. 


ANDRZEJ TEELECHT 


Dożywotnia 
dyskwalifikacja 
Dwighta Stonesa 


(P) Sławny amerykański sko- 
czek Dwight Stones został doży- 
wotnio zdyskwalifikowany za 
przekroczenie przepisów o ama- 
torstwie. Podając tę wiadomość 


prezes Międzynarodowej Fede- 
racji Lekkoatletycznej, Adrian 


Paulen podkreślił, iż władze spor- 
towe są w posiadaniu dokumen- 
tów, które kompromitują Sto- 
nesa i świadczą o tym, iż postę- 
pował on niezgodnie z przepisa- 
mi. 

Dyskwalifikacje grożą rów- 
nież Kate Smith, Francie Lar- 
rieu i Jane Frederick, które za 
występy w audycji telewizyjnej 
„Superstarts” pobierały wyso» 
kie wynagrodzenia, 


RADIO 


PIĄTEK 14.VII 


| Program I 


Wiad.: 6.09 7.00 8.09 9.00 10.06 11.00 
12.03 15.00 13.60 20.00 21.09 22.40 23.00 


5.05—6.00 Zielone Studio 6.05—9.60 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z Ra- 
diem 1140 Tu Radio Klesowców 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 Mo- 
ADA polskich melodil 1245 Roin. 


kwadrans 13.00 Piosenzi w zielo- 
nym mundurze 13.25 Muz. 13.40 
Kacie melomana 14.09 Studio „Ga- 


ma” ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców 14.20 Studio Relaks 
14.23 Studio „Gama” 15,05 Kores- 
pondencja z zagranicy 16,10 Studio 
Gama" ox. godz. 15.43 Informacje 
dla kierowców 16.60—18.25 Tu Je- 
dynka 17.50—18.00 Radioxurier 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc, Życzeń 19.15 Warszawska 
Ork. PRITV 19.40 Comba jazzowe 
29.05 Tańce z oper i baletów rosyj- 
stich 20.30 Melodie, do Etórych 
chętnie wracamy 21.05 Kuronia 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota- 
lizatora Sportowego 21.18 Konc. z 
nagrań Ork. 22.00 Z kraju i ze 
świata 2.20 Tu Radio Kierowców 
22.23 Białystos na muz. antenie 
23.00 Wita Was Polsxa. 


Program nocny 


4.00 Począlex programu 
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 


Wiad. i informacje dla kierow- 
ców 0.01 2.00 3.60 


Wiad.: 1.00 4.60 5.60 < 

0.12 1.03 2.06 3.08 — Noc z me- 
łodią i piosenką z Wrocławia 

4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie 


Program tl 


(od godz. $.00—14.168 przerwa kon- 
serwacji radiostacji) 


Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.350 6.30 11.50 
13.30 18.30 21.30 23.00 


238 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 

5.8 8 Obserwaeje i propozycje 9.45 
Muz. 6.00 W kilxu taktach w kilu 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.353 Gimnastyka 8.45— 
—7.10 Dzień dobry, Warszawo 7.15 
Po jednej piosence 7.35 Maie mu- 
zykowanie 8.00 Dialogi i zbliżenia 
8.50 My 78 9.40 Dla przedszkoli 
ił azleciiców wiejskich 10.00 „Bi- 
bliotexa Patria” 10.50 Zespół High 
Society 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Wakacje melomana 11.35 Po- 
stą» w gospodarstwie domowym 
11.45 Muzyka 12.05 Wakacje melo- 
mana 12.33 „Opowieść o lasach” 
12.43 Od menueta do poloneza 13.00 
Wokół spruw naszego stołu 13.16 
G. Enescu — I Rapsodia Rumuńska 
A-dur op. 11 nr 1 13.36 Ze wsi 
io wsi 13.50 J. Maria Leclair Kon- 
cert g-moll 14.10 Więcej, lepiej ro- 
woeczesśnicj 14.253 Tu Radic-MoS:wa 
14.45 Muzyka F. Couperlna 15.20 


Radioferie 16.10 Konc. Życzeń mi-. 
łosnizów muzyki 16.40 Na Wart- 
Szawskiej Fali 17.00 „Co sie Wan 
w tej audycji najbardziej podoba? 
14.20 „Ateriwia Erangopule" 17.40 
Rep. literacki — Mój kolega Omar- 
18.00 Nowiny i nowinki muzyczne 
18.25 Plebiscyt Studia „Gania” 18.40 
Klub Entuzjastów Nowoczesności 
19.05 Poetyvcxi koncert życzeń 19.30 
Muzyxa 20.20 Widziane z radia 20.50 
d.c. Koncertu 21.40 Ensemble Po- 
lsphenique de France śpiewa pie- 
śni Clementa Jannequina 2: 
1ea'r PR puema Przyjażni’ 
(Budapeszt!) „Niedziela mistrza 
konserw” 23.00 Granice jazzu 23.35 
Co słychać w świecie 23.40 Muzyka. 


Program lil 


przerwa konsezwactyjna radiestacji 
od godz. 8.00 do godz. 14.10 


Wiad.: 5.60 6.60 7.00 8.00 10.30 12.66 
15.09 17.00 19.70 22.09 


5.05 Miedzy snem a dniem 5.30 
Gimnastyka 6.035—49.00 Między snem 
a dniem ox. 6.30 Polityka dlə 
wszystkich ok. 7.30 Moje polowa- 
nie na kłusowników 4.63 Co kto 
lubi 8.00 „Studnie przodków” 
ode. 9.10 Kiermasz płyt 9.50 Nasz 
rok «8-my 9.43 Dyswotera pód gru- 
szą 10.35 Ternaty Sanny Rallinsa 
11.09 Życie rodzinne 11.30 Dyst:ote- 
ka pod gruszą 12.5 Za kierowni- 
cą 13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
Każdemu co mu się należy... od 
mafii 14.00 Lato w Filharmonii 
15.05 wakacje ze swingiem 15.40 
Popołudnie w Bobino 16.00 .,Pom- 
nix bez cokołu” reportaż 18.20 Mu- 
LvRobranie 18.45 Nasz rok 718-mv 
17.03 Muzyczna poczta UKF 17.40 
Studio Nagrań: 18.10 Politylza dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 19.00 
Codziennie powieść ..Długo i 
szcześliwie” — odc. 19.35 Opera ty- 
godnia „Dialogi karmelitanek” 
19.50 „Studnie przodzów” 20.00 
Blues wczoraj | dztś 20.50 Dym 
z papierosa 21.00 Utwory fantasty- 
czne Schumanna 21.40 Wieczór w 
Olymp!i 32.08 Gilbert Becaud 22.15 
Trzy śwadranse jazzu 23.00 „„Błala 
godzina” — wiersze 23,05 Między 
dniem a snem. 


Program IV 


(od godz. £.08—13.15 przerwa kon- 
sermacyjna radiostacji) 


Wiad.: 
22.55 


6.10 12.08 13.60 16.00 18.00 


6.00 Radiowy Almanach Sporto- 
wy 6.10 Siła wód i klimatu 6.30 
Rytm i piosenka 6.45—7,40 Dzień 
dabry, Waurszawo 7.40 Radio dedy- 
kuje 8.00 GE Arp Life 8.10 
Transkrypcje i parafrazy 8.25 An- 
tologia sonaty fortepisnowej (ste- 
o lok.) 8.09 Lato z Radiem 11.40 

Fryderyk Haendel Kantata ..Tu 
keda Tu Castante'' (stereo lox.) 
12.05—12,25 Głos Mazowsza, Kurpi 
1 Podłasia 12.25 Giełda piyt 13.00 
Walce Jana Straussa 13.15 Greczie 


tańce ludowe 13.38 Nie tyłxa dla 
siuchaczy w mundurach 13.50 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopo!- 
site) 14.03 Naukowcy rolnikom 
14.15 Tu Sludio Sterea (stereo ogol- 
nopolskie) 15.03 Wizerunki ludzi 
myślących 13.40 Książki, do „któ- 
rych wracamy 16.05 Jez. łicir:s 
16.25 Szkoła Mistrzów — Kwalifika- 
cje w górę 148.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Na We vskiej Fali 
11.60 Słuchaj nas 14. 50 Tu Studio 4 
(stereo lox.) 18.20 Muz. 18.23 „Z mi- 
sją poxoju” 19.0 O zdrowiu d!a 
zdrowia 19.15 Jęz. angielski 19.30 
Muzyka francuska (sicreo ogólno- 
polsziey 20.30 Widziane z radia (w 
przerwie koncertu) 20.50 d.c. xon- 
ceriu (stereo ogó!lnopolszie) 21.30 
Utwory Oliviera Jfessiaena (stereo 
lok.) 2215 Exonomia na co azien 
22.59 Claude Joseph Rouget de 
Lisle „Narsyliansa” 02.235 Kulisy 
historii 22.58 Pieśni Henry Duper- 
ca. 


SOBOTA 


Program I 


15.VII 


Wiad.: 6,60 7.00 8.00 8,00 10.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.60 


5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—89.00 
Sygnały dnia 9.05—:1.40 Lato z Ra- 
diem 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze Świata 12.25 
„Na południe od Czantorii” 12.43 
Roin. Kwadrars 13.00 Nagrania z 
malych płyt 13.25 Nasze ludowe 
rytmy 13.40 Kacik Melomanu 14.00 
Studio Gama” (oix. godz. 14.05 In- 
formacje dla kierowców) 14.20 Stu- 
dio Relaks 14.25 Studio ..Gama" 
15.05 Korespondencja z zagranicy 
15.10 Studio ..Gama'' ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców 16.00— 
—18.25 Tu Jedynxa 15.20—18.60 Ra- 
dlokurier 18.25 Nie tylko dla 
rowców 18.33 Gwiazdy francuskiej 
piosenki. 19.15 Mistrzowie batuiy. 
19.40 Gwiazdy jazzu 20.65 Podwie- 
c:orek przy mikrofonie 21.33 Przy 
muzyce o sporcie 22,00 Z kraju 
i ze świata 22.29 Tu Radio Kie- 
rowców 22.23 Bydgoszcz na muz. 
antenie 33.00 Wita Was Polska. 


11.00 
23.00 


Program nocny 


Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 400 5.60 

0.60 Początex programu 

0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 

0.13 More. życzeń dla pracow- 
ników Energopoiu w ZSRR 

0.42 1.08 2.66 2.06 4.05 5.05 — Nocne 

tudio „Gama. 


Program Il 


Wiad.: 4.00 5.50 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.80 18.30 21.30 23.30 


4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
5.30 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz, 6.00 W Eilzu tuktach w kilxu 
słowach 6.18 Kalendarz Radiowy 
6.15 Mel. przyjaciół 6.35 Gimnasix- 
ka 1.10 Dzien dobry, Warszawo 
4.15 Piosenki z polskich filmów 
7.15 Małe muzykowanie 9.30 Teatr 
PR „Ryk byłeso Iwa” 10.40 Spia- 


wy ) 
nowskł 


codzienne 11.6 Kone. chopi- 
11.35 Radioprobiemy 14.45 
Muzyna 12.05 Wakacje melomara 
13.25 Czy znasz ię książę? 12.45 
Popularne parafrazy 15.00 Mag. 
wedkarski 14.15 F. Lesscl 13,35 Ze 
wsi i o wsi 15.50 W rocznice Bitwy 
pod Grunwaldem 14.10 O zdrowiu 
dla zdrowia 14.40 Studio Słonecz- 
niz 14.50 „Czata™ 15.05 NMuzyza 
Francois Couperina 15.30 Radiofe- 
rie 16.10 Przexroj muzyczny Ly- 
godnia 16.30 Na Warszawskiej Fali 
17.00 Z archiwum jazzu 17.50 „Rze- 
ki ploną“ 17.40 ..vVróciłem w ro- 
dzinne stront” 18.00 Muzyczne AT- 
chiwum 18.25 Plebiscyt Studia c= 
wma 18.40 „Czas i ludzie” 19.00 Mā- 
tvsiazowie” 19.30 .„.Złote kar ty hi- 


Siori: teatrów operowych” 79.00 
Odpowiedzi z różnych szuílad 
20.15 konc. Światosława Richtera 


21.49 Recital llawesynistui Elżnie- 
ty Chkojrackiej 22.00 Zbrodnia da- 
szonala 22.00 Mistrzows inter- 
pretacje 23.35 Co słychać w świe- 
cie 23.40 JIuzyka. 


Program lil 


Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.09 10.30 12.03 
15.00 17.00 19.50 23.00 


505 Między snem a dniem 5.50 
Gimnzstyka 6.05—8.10 Mięczy snem 
a dnierm 6.50 Polityka d!a wszys*- 
kich 7.50 Deszczym pada, slonce 
świeci... 8.05 Co kto lubi 9.00 „Stud- 
nie przodzów” 9.10 isierniasz płyt 
9.30 Nasz rox "8-my 9.45 Dyszo!e- 
ta pod gruszą (cz. I) 10.35 Kolek- 


cje standardów 11.00 Codziennie 
powieść . Długo i szecęśliwie — 
ode. 11.30 Dyszotet pud gruszą 
(cz. Il) 13.45 Za kierownicą 13.00 
Powtórza z rozrywki 13.50 .Iaż- 


demu co mu się należy... od me- 
fii" 14.00 Laio w Filharmonii 15.63 
Wzxacje ze swingiom 15.20 Zwie- 
rzątka 10.50 Piosenki z Iuzjonu 
16.45 Nasz rox 48-myv 14.05 Mucycz- 
na poczta UKF 17.40 „Ostatni 
wale” 18.10 Polityka dla wszyst- 
kich 18.25 Koncert jaxiezgo nie było 
19.00 Grunwald 19.25 Spotkan:e z 
wiatrem 19.53 Opera tygodnia — 
„Dialogi Karmelitanei” 19.50 
„Studnie piso w“ 20.00 Raw się 
razem z nami 22.08 Gilbert Becaud 
22.15 „Obrona pracy doktorsziej 7 
atchcologii” 2245 Śpiewa Nani 
Bregwadze 23.00 ..Biała godzina” 
20.05 Jam session w Tzójce. 


Program IV 
wiad.: 12.00 15.00 16.00 22.55 


6.60 Aud. informacyjna o kurt- 
sach jezyka niemieckiego 6.13 
Przeboje świata 6.45—3.10 Dzień do- 
bry. Warszawo 1.10 Dzień dobry, 
Warszawo c.d. 7.40 Radio dedyXu- 
je 8.00 Novi śpiewają Chopina 2.18 
Transkrypcje i parufrazy 8.25 Carl 
Philipp Emanuel Bach: — Sonata 
hamburska G-dur (siereo lon.) 8.35 
SporL nauka techniza 8.53 
Graj kapelo 9.60 Lato z Radiem 
11.40 Sceny z oper Belliniego (ste- 
reo lok.) 12.05—12.35 Głos Mazow- 
sza, Rurpi i Podlasia 12.23 Giełda 
płyt — stereo lok. 13.60 Piosenki 
W Trzeinskiego 13.15 Tance lugo- 
we Peru 13.30 Z dala od uiariych 
sHalrów Drzewica” 13.49 Tu Siu- 
dio Siereo — stereo ogólnop. 15.03 


NR 


EGAN PORZ 
„„Opow.esc 


— ..Miechdw polskie” 
rybaka” 16.05 Poders 
1 Kierownica 16.25 Gra grupa 
„Corzbi”* 16.50 Niepokoje dziec'h- 
siwa 16.40—18.13 Program WORT 
16.40 Na Warszawsxiej Fali 
11.60-18.10 Słuchaj nas 18.25 
Ziemia, Człowieł, Wszechświat 
19.00 Czy znasz swoje prawo? 19.15 
„Jez. angielski 19.50 Siudio Stereo 
zaprasza — stereo ogólnonolszie 
22.153 Portrety Pelanów 22.55 Jax 
fotografować 22.30 Pieśni Henri 
Duparcu. 


NIEDZIELA 


Program I 


16.VII 


42 
may 


Wiad.: 8.00 12.05 14.00 19.00 w 


6.05 Niermasz pod koguiziem 
4.05 Fala 78 Co niedziela Era 
ela 5.09 Z ałoumu polskicj 
senki 8.18 Moja audycja muzyczn 
9.00 Informacje sportowe 9.05 Mag. 
Wojskowy 10.05 Siynni instrumen- 
talisci 10.30 Wakacyjny Teatr dia 
Dzieci 11.00 Różne barwy piosenki 
12.05 „W samo południe" 12.45 Pol- 
Ska muzyka popularna 13.60 Studio 
Gama“ 14.0 W Jezioranach” 
15.00 Konc. żyezcń 16.05 Tcatr PR 
„Dowód osobisty” 16.50 Piosenki 
bez stów 17.15 Studio Młodych 18.00 
Komuszizaty Totalizatora Sporto- 
wego 13.05 SIuzyka 19.13 Przy mu- 
tyce o sporcie 20.60 Z recitali mi- 
strzów estrady 21.05 Z dziejów ka- 
baretu 22.00 Telegraimy muzyczne 
ze świata 22.35 Musicon 23.05 Iv- 
formacje sportowe 23.15 „Rewia 
piosenek” 23.45 Zespół Jaco Pa- 
siernusa 


Program nocny 


1.00 Począiex programu 

W:ad.: 0.01 1.00 2.09 3.00 4.60 3.00 

0.06 Kałendarz Kultury Polskiej 

0.12 1.05 2.06 5.06 Noc z melodia 
1 pioser:ą 7 Zielonej Górv 

40n Sygnały dnia pierwszej 
zmianie, 


Program II 
Wiad.: 5.30 6.50 3.50 14.30 18.50 23.30 


3.35 Zapraszauny 
6.10 Kalendarz 6.15 Mozaika pol- 
skich melodii ludowych 6.40 Z ma- 
lowanej skrzyni 7.00 Moskwa z 
melodią i: picsenką +.35—11.56 „„Nie- 
dzielne spotiania” — prograin li- 
teracko-muzyczny 7.43 „Usiniech w 
herbie" 8.05 ..Od Pielaskowic da 
P:laszkowiec' 8.05 Zawsze w vie- 
dziecie 83.40 ione. o:ganowy 84: 
Nowości Teatru PR 8.55 Piosen!:i 
dobre na lato 9.13 Portret słowsein 
malowany 9.43 Muzyna 9.30 Pize- 
gląd prasy 10.09 Rozmaitości mi- 


do Wu:szawy 


0.30 ZazopDiutskie Ścieżki 

11.00 Piosenki Marty): 

i i wa Gicchuty 11.10 

MO EMUIEŃIA słuch. 11.20 Mu a 11.35 

Zags dla poctycka i rozwiązanie 

12.05 Poranek Symfoniczny 13.00 
'Teutr Polskiego Racia i 


1405 Tuvniej kapel 
ludowych 14.09 Wek 


14 LIPCA 1978 R. 


dla Dzieci i Miodzieży „NAŚNA 
ZZA BUGA“ 13.26 Michs i Spisek 
Suita na orx. sinyezkową 15.43 
Moda i piosenka 16.60 None. cho- 
p.nowski 0 Program z dywa- 
nikieii 17.35 P. Czajkowski Serc- 
nada C-dur 18.60 „Panorama pol- 
skiej wokRalistyki' 18.35 rel pu- 
blieystyki międzynarodowej 13.45 
Kabarecix reklamowy 19.00 Recital 
Charlesa Aznavoura 19.20 Studio 
Mtrodycit Rozglosnia Harcerska 
20.00 Wielcy artyści estrady i ka- 
baretu 21.00 wojsxzo, Sirategia, 03- 
ronność 21.15 Piosenki żołnierskie 
21.50 Mag. Tygodnia 22.00 Książzi, 
kt 'e powinny zrobic karierę 
„Officina ferraba'”' welentcgo 
Bożdziensziego 23.00 Arcydzieła 
muzyki dawnej 23.35 Pubiicystyka 
międzynarodowa 23.40 Mlużyka. 


Program III 
Wiad.: 6.00 8.506 14.00 19.36 22.00 


6.05 Melodie 7.00 Za kierownicą 
1.30 Na poboczu wielkiej poiityki 
1.40 Posiuchajisiy jeszcze ras 8.53 
Co Wio lubi 4.69 „Siudnie przod- 
ków“ 9.10 Na goralską nute 
Skrzypek 2 Piekielnina 8.00 Gdy 
sie mowi środowiszo 9.30 „Sprze- 
dawca arbusów” 10.60 60 minut 
na godzinę 11.0 Dvszoteiiu pod 
gruszą 12.00 Z naszego rodowodu 
12.25 Muzyka 12.20 Przeboje z no- 
wych płyt 14.05 Peryszop 14.30 Mu- 
zyczne premiery P:. TII 15.00 
„Fundator — reportaż 15.20 Pły- 
1a Orkiestry Biddu 16.00 ..Farsa 
w stylu retro” 16.53 Shimmy 
i cha:leston na jazzowo 16.33 Spic- 
wa Grażyna Łoba wska 14.00 Za- 
praszamy do Trójxi 19.00 „Nigdzie, 
teraz, lutaj" gra Klaus Schutze 
19.35 Opera tygodnia Dialogi 
Karmelitane 19.50 „Studnie przod- 
ków” 20.60 Jezz piano forte 20,40 
„Słońca 4 księżyce” 21.60 Musica 


TELE 


PIĄTEK 1AVII 


Program I 


15.00 Melodie — „Niulowany dzban“ 

„18 minut przebojów Thora- 
su Lücka” (izolo*) 

15.20 Wakacyjne Kino Młodych — 
Historia Żywa 

„Grenadie:cy” 
Konwoje” 

16. a Dzicnnik (kolor) 

16.10 Obiekiyv 

16.0 Dla dzieci: 
młodszych 
exranie (zoloty 

15.00 Spotnanie z medycyną (iolo:) 

17.30 Magazyn motoryzacyjny (ko- 
lar) 

17.35 . „Zwyczajny 
PR) im fan. pred. 
czajov'v) (koloi) 


Telefer:c dla náj- 
Zgedywanie na 


miesiąc" ode. II 
TY ZSRR (oby- 


19.066 Dabranoc dla najimiodszych 
(x010) 

19.10 Sioden.ka 

19.30 Wieczo: z Deiennit:iein (ko- 
lor 

AION + Righe Berdot — 
„Bulwer Rumu“ — komedia 


ŻYCIE RADOMSKIE 


humana 22.09 Gilbert Becaud 22.15 
Anioni Czechow i 
22.10 Głosy prawi 
25.00 ..Biała godzina” 
23.05 Wicczór comarsów ) 
skich 23.45 Śpiewa Wanda Warszż. 


Program IV 


Wiad.: 7.00 12.00 16.00 22.55 

37.05 Muzyka Bacha i Mozarta 
(stereo lok.) 8.05—10.00 Program 
WORT 8.06 U nas w niedzielę 8.30 
Z szl koncertowych stolicy 9.0 
Spotkania 10.60 Muzyka lezniego 
poranka 11.00 Jez. lacinski <11.20 
Yonotexa folzłoru (sterco lok.) 
153 Zgadnij, spr2wdż. odpowiedz 
12.05 XII Festiwal Pieśni Chórałl- 
nej 12.60 Zatrzymać lato 12.30 Evei- 
green t sty wiecznie mlode 
11.10 Dźwiękowe wtajemniczenia 
„Słoń 14.29 Orkiesira Michela 
Lez:anda 14.40 Muzyka z jednej 
płyty (stereo ogólnopolskie) 15.00 
Tea: PR — Studio stereofoniczne 
„Spotkamy się przy wyjściu” (Ste- 
veo ogólnopolskie) 15.32 Herbet 
von karajan dyryzuje utwora:ni 
Vivaldiego (Siczeo lok.) 16.05—18.00 
Program WORT 16.06 ..Warszaw- 
ssie Muzy” 1.00 Tu Studio 4 
-awsxa Duszoieza (CRT 
warszawa lok.) J0 Wasza wsi: 
Tygodni: Dzwiękowy 18.09 Stereo 
w kolorze — Barbu:a Górzyiist 
— Sirzypce (stereo lok.) 19.00 Rc- 
dio!atarnia 19.50 Ronirontacje z» 
ercyxtłopedią 20.00 Belu Bario:: 
Zemex Sinobrodezo — opera 21.13 
Muzyka 22.10 Koncer. współczzsiiej 
muzyki francusniej — siereo lok. 


audzci: 
Ty- 


Szezezólowy program 
Polskiego Radix zamieszcza 
godnik „Radio i Telew "a 


Polskie Radio zast 
możliwość zinian w progi; 


IZ] 


prod. francuskiej (šotor) 
na 3 


22.30 Dziennik (koloi) 


sobie 
nie. 


Program II 


13.350 Kino Letnie — „Jadą gosci 
jadą“ — Komedia prod. polsisicj 
(kolor) 

17.30 Studio Spori 
i wynoczyne (kolo:) 

18.10 Powtórka z języków — JĘZYK 
rosyjski, lek. 8 (kolar) 

18.40 Powtórka z języzow — Język 
francuski, lex. 8 (koloi) 

19.10 Program lokalny 


Turystys 


19.20 Wieczór z Dziennisicii (ko- 
lory 

20.20 ..idrzyżioporska Opow:esć'" 
(kalor) 

21.00 Studio Sport — Wo::ół Sta- 
dionó:c (kolor) 

»150 24 godziny (kolor) 

iu Opówi i Sie:szego Pana 


Tajer wiezy świat przyrody — 
e: nice Morza Bałtyckiego" 


„B! vgadv Tra) ysa” ..Bon- 
1 Spółia” ulim krymi- 
TV fraze. (kaloc) 


not 
ralsr prod. 


CO I GDZIE 


Balişk — „Goń mnie aż cię zła- 
pie” prod. franc., lat 15, godz. 9.50 
i 15.30, „Ulzana wódz  Apa- 
czów”, prod. NRD, lat 15, godz. 
13.50 „Nie zaznasz spokoju”, prod. 
pol. lat 18, godz. 10.43. 18, 181 20. 

Przyjaźń „Intryga rodzin- 
na”. prod. USA, lat 15, godz, 
15.30, 15.30 i 10.50. 

Pokolenie 


— „Nickeldeon”, 
prad. ang., lat sodu, 8.45, 
10.59, 12.35, „Pokój z widosiem na 
morze”, prod. pol. lat 15. godz. 
15. 177158: 

Odeon 
prod. USA, 
11.30 1 19.50. 


He! — .Pócałun:d z Hongxongu”, 
prod. frane., lat 12, pBodz. 8, 11 
i 13.20. „Raitezty | dziewczyny”, 
prod. USA, lat 15, godz 15.4, 
16.38 1 29.20. r 

Walter — Niewinne”, 
włoskiej, lat 18. godz. 18. 


15, 


„Czarny 
łat 18, godz. 


KorBa:z”, 
15.20, 


prod. 


WYSTAWY 


Muzeum przy ul. Nowik: 
„Bogactwo  głsbin moski ch i 
aceanów ze zbiorów Muzeum 
Górnoślasltiego i Muzeum Ślaska 


1a 


Opolskiego w Opolu”, „Broń bia- 
ła i palna” ze zbiorów wlas- 
nych”, „Medale portretowe ze 


zbiorów własnych”. „Motyw prov- 
rodniczy w  sziuce ludowej". 
„Sport w sztuce ludowsj' — wy- 
stawa pokonkursowa, 


Klub „EMPIK': Wystawa prac 
plastycznych dzieci — sluchaczy 


Państwowego Ognista Plastyczne” 
go w Radomiu. 

witryny Piastyczne — ARTU — 
malarstwo Krystyny Bzratskiej, 


DYŻURY APTER 


Apteka nr 15 przy pt 
tucji 5 t nr 19 przy pl. 
stwa 7 

Dorażną pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogolowia Ra- 
tunkowego przy ul  Tochternise 
na Pogotowie Dentystyczne czyn- 
ne codziennie w godz. 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. Tn- 
formacja Służby Zdrowia 4093-77. 


TELEFONY 


Wonsty- 
zwycię- 


Pogotowie ratunkowe %9, {raž 
pożarna %8. posterunek MO 997 
pogotowie ratinkowe kolejowe 


296-153, pogotowie garowe w godz. 
w 


T—15 (3817-10), Godz. 327 
(2234-00), w ziele ! świeta 
400-97, pogotowie tzanalizacyjne 


400-65, informacja usługowu 267-83 


| 


postój taksówek przy pl. Kon- 
stvytucji 228-52, orzy dworcu PAP 
1208-88, przy Żwirki È Wigury 
438-10, pomoc drosowa 881, 'nfor- 
mecja PKP 239-50, informacja 
PKS 287-78. 

BIALOBRZEGI 

Kino Pilica” — „Dr zwi w 


każ prod, franc, lat 12, żodz. 
1 0. 

*Telefonv: Pogotowie ratumzxowe 
708. pogotowie milicyjne 997. straż 


pożarna 9488. pogotowie erergetr- 
czne 530 postój tazsowen T25, zá- 
favd myśliwszi 411, silep .Da- 
cia’ 142 

GARBATKA 

Kino „Las? — „Pani Bovary 
to ja”, prod. pol., lat 18, gedz. 
47 ł 19. 


ŻYCIE RADOMSKIE 


„Zycie Radomskie” £6-1%0, Ra. 
dom, ut. Zeromskiego 81. Tele- 
fony: 211-45. 2348-50, Przyjmo» 
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
17.30. Za terminowy druk ogło- 
szen redakcja Nie odpowiae 
da. Warszawskie Wydawiuiciwo 
Prasowe RSW „Prasy AJ Je 
rozolimskie 123/197. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła. 
dy Graficzne RSW  „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa. ul. 
Marszalkowska S'5. 

pz AAA 


Telefony! apiena 25. dworzec 
PKP 47, pssłerunex MO 0, ośro- 
dex rdrowia 25, postoj tażsówek 


55, urząd gminy 91, straż poża:- 
na 8. 

GROJEC 

Kino „Odra — Dzielnica mi- 
lonere", prod, bułg., lat 12, g. 
15, Tw i 148. 

Teletody: pogotowie MO 9. 
Pogotowie ratunkowe 933, stra? 
pażarna 938, bibllotesa 23-55, 
dworzec PRS 24-51 dom kultury 


4-%, kino 2J-82, ośrodėk zdro- 
wia 22-74, postój taissówek 23-17. 
p o chognia rejonowa 22-58, CPN 
25-52, 


KOZIENICE 


Kino 
prod. 
19. 

Telefony: pogotowie 

989. posterunex MO 7. 
żarna 98, 
ne 23-:: 


„Znicz — 
szwedz,, 


„Bez wyjścia”, 
(EE S6y Ee JB A 
ratunsowe 
straż po- 

pogotowia enerzstycz. 
kino 23-44. 


JEDLNIA LETNISKO 
Telefony: apteka 46, izba poro- 


dGowa 08, plsterunex MO 7. Osro- 
dex zdrowia 23, restauracja „Le- 
śna'”'']10, straż pożarna $, urząd 
gminy 56 

JEDLIŃSK 

Telefony: kierunkowy 10i, apte- 
ka 29, posterunek MO “7, ośro= 
dex zdrowia 17 straż poża:na 88, 


zakład energetyczny . restaura- 
cja ./Turvsta' 14, urząd gminy 
— natzelnik M. 


NOWE MIASTO 
Kino Pilica” 
prod. tranc., lat 18, 
11.50 i 10.30. 
Telefony: apteka 46, biblioteka 
42. dworzec $7 gospode 46, ka- 
wiaznia 100, kino 87, straż pożarna 
8. szpital 55, postój taksówek %8, 
przychodnia rejonowa 4B. 


MOGIELNICA 


Telefony: apteka 1t, 
spółdrielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia  !1, posterunex MO 7. 
stacja PRP 50, straż pożarna B8. 
naczelnik 148. ks! esgarnia 61. 
przychodnia rejonowa 80. 


LIPSKO 


Kino „Szarotka — 
rażętności”. 
Rodz. t7 ł 

Taslefony: aptexa 82. dom kul- 
tury 151, Kawiarnia 95. kino 184 
dworzec PIS %6, komisariat MO 


„We:dykt". 
godz. 15.30 


gmiorna 


„Ofiara ns- 
1 R hiszp.. lat 18. 


7, pogotowie ratunkowe (8, przy- 
chodria rejonowa 194, straż po- 
żarna 106 sdpiial — dział pomo- 
cy dórażnej 63 

PIONKI 

Kino „Chemik”” --| „Cień ziro- 


cni”, prod. bulg. lat 12, godz. M 
1 :8. 

Telefony: csagotewis MO 307 
pogotowie ratunkowa 303, straż 
poģarra 306, apiaxś 510, usięga. - 


nia 511, pógotowie ene:gełycz:e 
506. postój taksówełs 268, przy- 
chodnia rejonowa 223, restaura- 
cja „Adria” 552, tzba poródowa 
848, urząd gminy — naczelnik 
513, Kierunkowy 12. 
SKARYSZEW 


"Telefony: Bpióze 18. posterunek 
MIO 77, ośrodes zdrowi 1i, straż 
pożarna 29, ucząd mlnsta 1 gmi- 
ny 89. S 
WARKA 


Kino „Przyjażk” — „Dagny™. 


prod. pol.-norw., lat 16, godz. 18 
i 18.15. 
Telefony: apiexa 36. iba po- 


rodowa 133, posterunek MO T, 
pogotowie ratunkowe 8. przycho- 
dnia rejonowa 270, ośrodeż zdro- 
wia 21, restauracja „„Turystycz- 
na” 93, stacja CPN 120, stacja 
PKP 12, stanica wodna PLUTTI 
143 

Muzeum 


im. Pulaskiego — 


czynne codziennie oprócz ponie- 
działkow i ani poświątecenych w 


godz. 10-11. Esspozycja zmienna 
— kazimierz Pułaski ! udział Po- 
laków w życiu politycznym, kul- 
turalnvm i społecznymi Stanow 
źjedzoczonych. 


PRZYTYK 
Teleiony: aptera 


rez MO 9. ośrodex 
straż pożarna 88. 


29. posteru- 
zdrowia 83. 


WIERZBICA 
Telefony: apiel:a 
dowa 11, posterunek 
dex zdrowia !9, pogciowie ener- 
getyczne 31, restauracja „Niespo- 
dzianza” 34, urząd smiay — na- 
za 13, żłobex 2, przedszkoie 


4 


15a poro- 
MO 1. GśŚro- 


SZYDŁOWIEC 

Kino „Górnik” 
prod. pol., lat 15, 
i 20. 

"Telefony: apteka 55. dom kul- 
tury 246, posterunek MO 0%. straż 
pożarna ©68. poąctowie ratunko- 
we 09, p:zychodnie relonowa 
363, stacja CPN 186, PKP 95, mu- 
zeun) 233. 

Muzeum Ludowych Instrumen- 
tów Muzycznych Polskie In- 
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamszowe czynne codziennie 
oprócz poniedziałków i dni pə- 
świątecznych w godz. od 10—28. 
w soboty od 39—15.30. 


PRZYSUCHA 

Rino „Zachęta „Iwafzą w 
twarz”, prod. szwedz., lat 15, 
godz. 15,30, 17.30 i 19.50. 

Telefony:  posierunek MO © 
pogotowie ratunkowe 0. Straż 
późarna 06, apleca 228. don kul- 
tury 473. urzad miasią i gminy 
43. ośrodek zdrowia 403, izba po- 
rodawa 317. 


ZWOLEŃ 
Kino „Świt” — 


Granica". 
godz. 516, 18 


.„Wniebowstąpie- 


nie”, prod. ZSRR. lat 15. godz. 17 
1 18. 
Telefony: posterunek MO 97. 


straż pożarna 988, pogotowie Yva- 
tuniiowe 999, apteka 24-19. postój 
taksówek: 27-08, restauracja ..Go- 
1ardzianka” 25-52, szpital 20-37, 
zakład energetyczny 20-61, 
Muzeum im. Jana Kochanow- 
sziego w Czarnolesie — wysta- 
wa „Wielcy pisarze 1 poeci w 
rzeźbie ludowej” ze zbiorów ħu- 
af Etnograficznego w Toru- 
niu 
Punkt wystawowy w Żwole- 
niu — .Owadv polskie”, .Ziemia 
kryje tajemnice przeszłości” 
wystawa archeologiczna. 


DRZEWICA 


Telefony: apteka 23. dworzec 
PKP 4. ośwodex zdrowia 26, po- 
stój taksówek 53, posterunek MO 
%;. restauracja „Zamkowa” 77. 


TŁŻA 
Telefonv: 


apleka 5t. bibiłoleka 
268. dom kultury 108. dworzec 
PKP 1, komisariat MO T. pogo- 
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 8. postój taksówek 95 
straż pożarna %15, urząd gminy 
126, kino "4, szpiia chirurgia 
24. restauracja „„.Zamskewa” T3 


Regionalny program 
| radiowy 


Program lokalny nadawany jést 
na falach srednich 188, 230, 248 1n 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
18.40—17.00 natomiast w godz. 5.50 
—0 i 17.00—18.0 tylko na 
UKF 70,48 MEI. 
Piątek, 14 bni. 
16.49 — Aktualnosci dnia 
„Nowości zza fabrycznej 
— Iep. A. Kopcia 17.00 — 

naszych przyjacioł 
rozzywkowy (stereo) 17.35 


645 i 
16.30 — 
bramy” 
Muzyka 
koncert 


„W stronę postępu” — aud. 
M. Bednarskiej 17.45 — Propozy- 
cje do- kieleckiej listy pizebo- 
jów. 


W programie ogólnopolskim: 
7.40 „Radio dedykuje” (pr. 
1V). 


Plenum KD PZPR na Ochocie 


Gospodarcze wyniki 


Zakłady przemysłowe Ochoty 
nie mają zbyt dużej produkcji 
rynkowej. Powstają tu jednak 
wyroby. które mają istolne zna- 
czenie dla całej gospodarki na- 
rodowej, jak np. przyrządy i a- 
paratura pomiarowa. elektrycz- 
ne części samochociowe, pomny 
głębinowe dia rolnictwa i wiele, 


wiele innych. Przedsiębiorstwa 
przemiysłow. spółdzielcze i 
transportowe w tej dzielnicy 


przekraczają swoje zadania pół- 
roczne. Oblicza się, że dodaiko- 
wa produkcja, jaką dostarczyły. 
przekracza 50 milionów złotych. 


Warto też podkreślić, że w 
wielu zakładach | uruchomiono 
produkcję nowych wyrobów jak 
np. walcarkę WPM 120. auto- 
mału do gwintowania AG-I6, sa- 
motołtów PZŁ 106, i PZL 118, 
siłników do obrahiarek sterowa- 
nych numerycznie. 


E GTA 


Pierwsza kaseta 


Aż miło było posłuchać: jest 
to pierwsza kaseta magnetofo- 


nowa z muzykę artystyczną 
(tzw. poważną), jaką wydał 
„.WIFON”, czyli Zakład Usług 


Wżdeo-Fonicznych Komitetu d.s. 
Radia i Telewizji „Polskie Ra- 
dio i Telewizja”. Jest to recital 
chopinowski w wykonaniu lau- 


reata VIII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego w 


1970 roku w Warszawie. 


Cieszy ta pierwsza kaseta — 
tym bardziej, że jest ona za- 
powiedzią nastepnych: „Wzfon” 
informuje, że już wkrótce do- 
starczy na rynek dalsze kasety, 
na których znajda się oba kon- 
certu fortepianowe, Wielka Fan- 
tazja na tematy polskie op. 13 
oraz Rondo à la Krakowiak — 
w interpretacji Gorricka Ohls- 
gona ż Wielkiej Orkiestry Sym- 
jonicznej PR i TV pod dyrek- 
cja Jerzego Maksymiuka. 


Proszę jednak zwrócić uwage 
na tytuł przedsiębiorstwa, któ- 
remu zawdzięczamy te kasety: 
ma ono zaspokajać potrzeby 
aideofoniczne, a więc można 
się spodziewać, że za jakiś tani 
czas będziemy dostawali, nor- 
malnie w sklepie, tal: jak dzi- 
siaj taśmy z nagraniami, rów- 
nież i łaśmy z obrazem grają- 
cego. I wtedy już będziemy 
mieli szansę na organizowanie 
własnych koncertów w domu, 
według osobiście  układanego 
reperiuaru, z wykonawcami, 
na jakich teyo dnia mamy o- 
chote; jednym słowem — Każ- 
dy będzie miał twłasną filhar- 
monię u siebie pod ręką. 


Jeżeli ten obraz cieszy — to 
co jednak stanie się wtedy :z 
istniejącymi orkiestrami sym- 
fonicznymi? Czy będzie nam 
się chciało iść — gdzieś w 
deszcz i daleko — do sali fil- 
karmonicznej na koncert? 


optymistą — 
mi się, że nic me jest w stanie 
zastąpić muzyki odbieranej na 
żywo, w gronie innych słucha- 
czy. A jeżeli sie mule ta 
tym gorzej dla muzyki! I tym 
lepiej dla.. taśm! 


Jestem 


(SIERP.) | 


wydaje | 


Sprawy dzieinicy to jednak 
nie tylko wielki przemysł. Rów- 
nie ważny jest jej wygląd i wy- 
gody mieszkańców. Dbają o nie- 
go władze, dbają także sami 
mieszkańcy. W też dzielnicy naj- 
więcej jest społecznych komi- 
tetów osiedlowych. a efekty ich 
pracy widoczne są w wielu miej- 
scach. 

Nie ograniczają się one tylko 
do poszczególnych osiedli, mie- 
szkańcy pomagają także w upo, 
rządkowaniu terenów budowy, 
których w dzielnicy jest sporo, 
wystarczy wymienić zaplecze 
budowy Dworca Zachodniego czy 
Akademii Medycznej. 


Przedmiotem szczególnej tro: 
ski władz dzielnicy jest esteiy- 
ka i zaopaiczenie placówek han- 
dlowych. Planuje się dalszą mo- 
dernizację starych i otworzenie 
nowych szczególnie w Ursusie. 
Włochach i przy ul. Grójeckiej. 
W iym ostatnim przypadku nie- 
wielkie sklepy o charakierze o- 
siedłowym muszą być zastapio- 
ne dużymi sklepami o charakte- 
rze ogólnobranżowym. 


Wszystkim tym problemom. a 
szczególnie analizie wyników 
pierwszego półrocza w realiza- 
cii planu społeczno-gosbodarcze- 
go poświęcone było plenum KD 
PZPR Ochota, które odbyło się 
w dniu 12 bm w Ursusie. Przed 
obradami, członkowie plenum 
zwiedzili teren budowy najwięk- 
szego zakładu produkcyjnego w 
tej dzielnicy i całym stołecznym 
województwie Zakł. Mech. 
„Ursus”, (ma) 


| 
| 
| 
l 
| 


Na ul. Solec 


Kosztem 


Spółdzielnia Pracy Usług Fryz- 


jersko-Rosmctycznych _..Wspól- 
praca”. punkt nr 8. przy ul. 
Ludnej 16 rog Solec teore- 


tycznie oferuje swoje usługi od 
godz. 7 do 19. Ale praktycznie 
klientów częstuje się karteczka: 
„Dział męski czynny od 12 da 
17. a po kilku RÓ: „Dział 
meski czynny od 7 do A". Po- 
wód? Zdaniem pr wid Ai ków ir 
go punktu zupełnie „normalny” 
urlopy. 

Miejskie Pralnie i Farbiarnie, 
punki usługowy nr 18 przy ul. 
Solec 26. Teoretyczne godziny 
przyjęć i odbioru 8—19. W prak- 
tyce przez 3 tygodnie wywicszo- 
no odręczną karteczke: „Zakład 


czynny od godz. 11. Powód? 
Zdaniem pracownikow tego 
punktu zupełnie „normalny: 


choroba jednego z dracowników. 

Tuż obok punktu pralniczego 
— punkt usług obuwniczych 
(czyli szewskich) Spółdzielni 
„Pracy „Starówka“. Mimo 4-0so- 
bowej obsady punktu zawiada- 
mia się PT Klientów, że przez 
cały lipiec zakład będzie zam- 
kniętv z powodu urlopu pra: 
towników. 

Po drugiej stronie ulicy sklep 
papierniczy nr 718 SPHW. Na 
drzwiach odręczna lIarieczka na- 
wet bez jakiegokolwiek podpi- 
su: ..2 powodu choroby perro- 
nelu sklep zamknięty”, 

Patę metrów dalej wolnosto- 
jący pawilon, a w nim sklep 
nr 520 SPHW handlujący arty- 
kulami elektrotecnnicznymi. Ale 
tylko gdy otwarty, a chyba już 
6 miesiecy zamknięty jest na 
cztery spusty. Wywieszono naj- 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO HAN- 
DLU WEWNĘTRZNEGO ZAKŁAD WOJEWÓDZKI NR I w Ra- 
domiu ul. Toruńska 3 PRZYJMIE OD ZARAZ PRACOWNIKA 
NA STANOWISKO KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO. 
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne samochodowe lub 
średnie techniczne o kierunku samochodowym z kilkuletnią 


prakiyką. 


Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji zakładu. 


R-201-0 


PRZETARG 


WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA — ZA- 
KLAD PROJEKTOWANIA I USŁUG INWESTYCYJNYCH 


„INWESTPROJEKT” 


RADOM OGŁASZA DRUGI I TRZECI 


PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż materiałów po- 
łączony z rozbiórką i uporządkowaniem terenu po rozbiórce 
następujących budynków mieszkalnych i zabudowań towarzy- 


szących: 
1. Struga 48a bud. mieszk 


. pacterowy mur, 


cena wywoławcza 


drugiego przelargu — 6.515 zł. 


2. Struga 48b bud. 
przetargu 6.000 zł. 


3. 


gospod. mur. cena wywoławcza drugiego 


Stłaroopatowska 65a bud. mieszk. drewniany cena wywo- 


ławcza drugiego przetargu — 10.875 zl. 


4. Staroopatowska 65b bud. 


mieszk. drewniany cena wywo- 


ławcza drugiego przetargu — 12.000 zt. 


5. 


Staroopatowska 67 bud. mieszk. drewniany cena wywo- 


ławcza drugiego przetargu —- 9.750 zł. 
W przetargu mogą brać udział jedn. uspołecznione i osoby fi- 


zyczne. Zainteresowani 


winni. wpłacić wadium 


w wysokości 


10 proc. ceny wywoławczej do dnia poprzedzającego otwarcie 
przetargu na konto nr 67016-9700 NBP IO Radom. Przetarg od- 
będzie się w biurze WSM przy ul. Czachowskiego 34 pokój 120 
o godz. 9.00 dziesiątego dnia od ukazania się ogłoszenia prze- 


targu w prasie. 
W przypadku 


niedojścia do skutku 


drugiego przeliargu odbę- 


dzie się o godz. 11.00 trzeci przetarg, w którym cena wywo- 


ławcza zostanie ponownie zmniejszona o 


25 proc. 


Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. 


R-200 


mmm a NN. 


„Z EMEA 


klientów 


karteczki: ..Żałane 
.Chorcba personelu". 
„Inwentaryzacja”. 

Punkt pralniczy Spółdzielni 
Pracy ..Zjednoczenie” przy ul. 
Solec 83. Wywicszka informuia- 
ca. że wprowadzono — zamiast 
ograniczania godzin pracy 
„limity wagowe”, oddawanej do 
prania bielizny. Jeśli więc na 
przykład w godzinach od 8 do 11 
punkt przyjął 173 kg bielizny. 
to następne kilogramy wolna mu 
przyjąć dopiero w godzinach po- 
południowych, i też tylko do 
wrczerbDania „limitu. 

Na Żadnej z przytoczonych 
karieczek nie ma adnotacji ani 
dyrekcji Oddziału Śródmiejskie- 
zu SPHW. ani władz warszaw* 
skich CZSP, ani tym bardziej — 
wydziału handlu i usług dzielni- 
cuwego Urzędu, choć przepisy 
wymagają ich zgody na wszelkie 
ograniczanie godzin pracy pla- 
cówek handlowych i usługowych. 
Wygląda na to, że Żadna z tych 
instancji administraczjaxych nie 
panuje nad iym, co w sposób so- 
bienuński wyprawiają na własną 
rekę pracownicy tych placówek, 
które zlokalizowano na ul. So- 
lee na odcinku od ul. Ludnej 
do ul. 3 Moja. A co się dzicje 
w innych rejonach miasta? 

(R. T.) 


Ogłoszenia drobne 


Domańska Władysława 
je spadkobierców do 
manskiego Józefa rok 1937 kw. I 
B rząd 1. Wiad.: Iancelar:x 
Cmentarza Rzymskokatolickiego 
w Radomiu. W-126792-1 


rozmaitsze 
piwnice”, 
„Remanent”. 


poszu:u- 
grobu Do 


Kluh Sportowy RKS Radomiak” 
w Radomiu poszukuje na okres 
12 vozu pokoju z kuchnią oraz 
zatrudni 10 piac. fizycznych na 
stadionie. Wszelkie informacje w 
iej sprawie prosimy kierować pyd 
adresem: RKS .Radomiak”. Ra- 
dem. w. Siruga 63 lub teleioniez- 
nie tel. 402-39. R-725794-1 


Miode 
koju. 


małżeństwo poszukuje po- 
Tei.: 2352-10. Gregorek. 


Potrzebna 
dziecza. 
Suiex. 


pomoc do 
Kusocińskiego 


malego 
MHM 097 
R-126199-1 


Svienę 
424-42. 


105 — sprzedam. 
NR-126190-1 


Sprzedam Warszawe 203, stan do- 


bry. Tel, 303-76 od 8—13. 
Jedńlni Let- 
16. 


Sprzedam działke w 
niato. Tel: 216-35 pa 
Sprzedam magiel, 


taa) 
k, 


Radom. Struga 


R-726196-1 


Sprzedam nową .„Syrene”, Wiad.: 
Radom, ul. Bohaterów Stalingra- 
du 23, tel: 2986-96 po godz. 17. 


zamienię 3 pokoje 2 kuchnią 
(spółdzielcze) w Mielcu na po- 
dobne w Radomiu. Tel: 227-7 


2385-14 
od godz. 15. R-126798-1 


Koleżauce 


ELŻBIECIE SKOP 


wyrazy współczucia z po- 
wodu śmierci 
ESŚCIOWEJ 
składają 
koleżanki i 
z Wydziału ŁFinanso- 
wego Urzędu Miejskie- 
ko w Radomiu 


koledzy 


R-136:3!-1 


8 ŻYCIE RADOMSKIE NR 165, 14 LIPCA 1978 R. 


Usłuśi wyspecializowanego zakładu 


Witaminy na zimę 


Dsświadczenie „Termowentu” 


Sesję KOR przygotowano na naradach wydziałowych 


Walka ze szkodnikami żywności 


W ciągu 4 miesięcy br. pra- | widuałnych producentów, rol- 


cownicy Zakładu Zwalczania | ników. 

Przygotowania do sesji KSR | wrotnie — po tak szerokiej | lekkiej stwierdził, że wiele | Szkodników Żywności w Ra- Dodajmy, że wezwanie 
w Radomskiej Wytwórni | dyskusji i współdziałaniu wie- | dostaw z hut od kooperantów | domiu uratowali przed częścio- | ZZS% do producentów rolnych 
Urządzeń Instalacji Przemy- | lu ludzi nad przygotowaniem | odbywa się przez liczne ogni- | wym względnie zupełnym | w naszym województwie mo- 
słowych „Termowent” rozpo- | materiałów końcowych, jest | wa pośrednie — centrale han- | zniszczeniem 30 tys. ton zboża. | żna byłoby odwrócić. Produ- 
częły się już na początku | lepsza gwarancja podjęcia | dlowe, magazyny pomocnicze. | Z tego jednego tylko przykła- | cenci rolni, magazynujący ży- 


czerwcą br. Wiele czasu wy- 
magało włączenie do opraco- 
wania materiałów końcowych 


na konferencję 9 zespołów 
tematycznych. Ale wysiłek 
ten opłacił się. Zespoły bo- 


wiem dokonywały ocen, zbie- 
rały wnioski i inicjatywy nie 
tylko podczas swych zebrań. 
Debata przed KSR była sze- 
roka, wzięła w niej udział ca- 
ła załoga, która wprowadziła 
do „zapiętych” już materia- 
łów wiele poprawek. 
Wreszcie postanowiono nie- 
które oddolne propozycje i 
wnioski wprowadzić w życie, 
jeszcze przed uchwałą KSR. 
Chodziło o takie krytyczne 
uwagi dotyczące organizacji 
pracy czy gospodarki mate- 
riałowej, które tytułem eks- 
perymentu należało wdrożyć 
jak najwcześniej, aby na se- 
sji przedstawić nie tylko pro- 
pozycje rozwiązań ale i ocenę 
ich przydatności, wyniki spo- 
łeczno-produkcyjnej praktyki. 


Ważna rola 
„małych KSR-ów” 


Dzisiaj, kiedy przygotowa- 
nia do sesji KSR w „Termo. 
wencie” są już właściwie za- 
kończone, aktyw zakładowy 
może stwierdzić, że czym 
ostrzej i powszechniej prze- 
biega dyskusja na zebraniach 
wydziałowych, tym lepsza jest 
gwarancja (trafności ocen i 
propozycji zawartych w ma- 
teriałach końcowych. 

KSR w tym zakładzie zo- 
stała przygotowana już na 
szczeblu konsultacji i dysku- 
sji wydziałowych. W niczym 
to jednak nie pomniejsza roli 
KSR, która na sesji podejmie 
ostateczne decyzje w ważnych 
sprawach „Termowentu”. Od- 


Dziś, godz. 12-16 
Radamskie rozmowy 


Już dziś w godz. 12—16 
w redakcji „Życia Radom- 
skiego” odbędą się nasze 
kolejne radomskie rozmo- 
wy. podczas których Czy- 
telnicy . będą mogli zgło- 
sić swoje pytania, skargi i 
wątpliwości. Porad praw- 
nych w zakresie różnych 
dziedzin a w szczególnoś- 
ci: prawa pracy, przepisów 
emerytalnych, prawa loka- 
lowego itp. udzielał będzie 
przedstawiciel Działu Łącz- 
ności z Czytelnikami „Ży- 
cia warszawy” red. 
Krzysztof Gótski. 

Czytelnicy, którzy nie 
odwiedzą nas podczas dzi- 
siejszej konsultacji, mogą 
przesyłać swoje pytania 
bezpośrednio pod adresem: 
„Życie Warszawy” Mar- 
szałkowska 3/Ą 00-624 
Warszawa, z dopiskiem na 
kopercie: Radomskie roz- 
mowy. K.G. 


Wyjaśnienie z WPWIK 


Frzeciak jest... keztrolowany 


W ocdpowiedzi na krytyczną 
notatzę z 7 lipza br. w spra- 
wie przecieku wody z zasuwy 
wodociągowej przy przejeź- 
dzie koło Zakładów Metaio- 
wych im. Waltera (gigantycz- 
ny przeciex przy ul. 1905 Ro- 
ku) i kilkakrotne już po u- 
kazaniu się notatki interwen- 
cje mieszkańców dyrekcja 
WPWiK w Radcmiu informu- 
je, że wypływ wody z zasu- 
wy jest nieuchronny w zwią- 
zku z przebudową ul. 1905 
Roku. Rsbcty drczowe w tej 
części ulicy wymagają rów- 
nież przebudowy urządzeń do 
zaopatrzenia w wodę — za- 
suw wodociągowych, hydran- 
tów i innych. Przy tych pra- 
cach konieczne jest kilkakrot- 
ne otwieranie zasuw wodocia- 
gowych, a następnie ich za- 
mykanie i uszczelnianie. 
Podczas tych manewrów nie- 
uchronne jest  wyciexanie 
wody. Zdaniem kierownictwa 
Wojewódzkiego Przedsiębior- 
stwa Wodociągów i Kanaliza- 
cji dcbowy wyciex nie powi- 
nien być większy od 3 met- 
rów sześciennych.  Przynaj- 
mniej do tego zmierzają wszy- 
stkie wysilki przccwników 
WPWiK, którzy czynią wszy- 
sitko. by straty wody z tytułu 
przebudowy ulicy byty jak 
najmniejsze. 

Ten stan trwać będzie je- 
szcze kilka tygodni. zanim nie 
zostaną zakcńczone prace 
związane z przebudowa ulicy 
i urządzeń do zaopatrywania 
w wodę. be-de 


ZAPISKI REPORTERA 


SPORTOWE POZDROWIE- 
NIĄ. Koiorową widokówkę 
wraz z serdecznymi pozdro- 
wieniami otrzymaliśmy od pił- 
karzy, trenerów i kierowni- 
ctwa RKS Radomick, którzy 
przebywają na obozie kondy- 
cyjno-sz=oleniowym w Słubi- 
cach. Dziękujemy. (bw) 


najbardziej korzystnych i cei- 
nych wniosków. Dotyczy to 
przede wszystkim zadań dru- 
giego półrocza. 


Postulat elastyczności 
i zmian produkcyjnych 


Plan I półrocza załoga „Ter- 
mowentu” wykonała bowiem 
pomyślnie, a nawet przekro- 
czyła o 1,4 mln zł, dostarcza- 
jąc na potrzeby krajowego 
przemysłu znacznie więcej 
wentylatorów, dużych pod- 
grzewaczy i innych urządzeń. 
Nie było to rzeczą łatwa, bo 
już w czasie wykonania pla- 
nu trzeba było zwiększyć pro- 
dukcję niektórych urządzeń 
instalacyjnych, dostosowując 
się do aktualnych zmieniają- 
cych się potrzeb zleceniodaw- 
ców i do możliwości materia- 
łowo-surowcowych. W sumie 
jednak w I półroczu dostar- 
czono nie tylko więcej ponad- 
planowej produkcji, ale w po- 
równaniu z analogicznym o0- 


kresem ub. roku zwiększono 
produkcję o blisko 18 mln 
za 


Rytmika produkcji 


Jednak takie zmiany „w 
marszu” profilu produkcyjne- 
go nie należą do zabiegów 
łatwych, wymagają one sporej 
elastyczności od służb zaopa- 
trzeniowych i  organizacyj- 
nych, znacznego wysiłku za- 
łogi. 

Stwarzały one dodatkowe 
napięcia, w wyniku ‘których 
wystąpiła arytmia produkcyj- 
na. Z reguły plany miesięczne 
wykonywano w tempie nara- 
stającym — w I dekadzie re- 
alizowano zadania miesięczne 
w 19 proc., w II — w 24 proc., 
a w III — w 57 proc. Ten 
problem — przywrócenie ryt- 
miki produkcji dekadowej — 
jest w przypadku „Termo- 
wentu” sprawą  najważniej- 
szą, decydującą o wykonaniu 
i przekroczeniu zadań pro- 
dukcyjnych całego roku. 


Stad też w materiałach na 
KSR uwzględniono wiele 
wniosków służących poprawie 
rytmiki produkcji, a wiele z 
nich wprowadzono już do 
produkcji przed sesją KSR. 

Niektóre z tych wniosków 
dotyczą usprawnienia współ- 
pracy między zakładem a do- 
stawcami materiałów, inne 
można realizować w samym 
„Termowencie”, 


Wnioski załogi 


Z licznych propozycji, zgło- 
szonych podczas narad wy- 
działowych, wiele zasługuje na 
szczególna uwagę. Tadeusz 
Wójcik, brygadzista z obróbki 


Można usprawnić i przyspie- 
szyć ogromną część tych do- 
staw, kierując je bezpośrednio 
do magazynów „Termowen- 
tua 

Czołowy  racjonalizator 
Jerzy Strygner z wydziału 
energetycznego udowodnił, że 
jest możność wykonywania 
własnym sumptem wielu czę- 
ści zamiennych do obrabiarek 
z eksportu. Robotnik z wy- 
działu obróbki ciężkiej — Ze- 
non  Badeński wystąpił z 
wnioskiem eliminowania prac 
spawalniczych przy użyciu 
elektrod. Propozycja ta ma 
na celu nie tylko zmniejsze- 
nie zapylenia ciasnych hal 
zakładu, ale pozwala na re- 
zygnację z dostaw elektrod, 
których wciąż jest brak w 
kraju. 

Podobnych wniosków, uwag, 
propozycji zebrano przed se- 
sją KSR bardzo dużo. Wiek- 
szość z nich poddano już pró- 
bom, sprawdzono ich przy- 
datność. Tak więc sesja KSR 
zastanawiać się będzie już nie 
tylko nad sposobami rozwią- 
zań, usprawnień służących po- 
prawie rytmiki produkcji. 
Ustosunkuje się ona do już 
sprawdzonych w praktycznym 
działaniu propozycji i wnios- 
ków, przedłoży i zatwierdzi 
poddany już próbie program 
działania do końca 1978 roku. 


be-de 


dy wynika, jak ważna jest 
działalność ZZSŻ w ochronie 
artykułów spożywczych. Z 
usiug Zakładu korzystaią nie 
tylko Państwowe Zakłady 
Zbożowe, również WZSR, WSS 
spółdzielczość ogrodnicza, ca- 
ły przemysł spożywczy i orga- 
nizacje skupu artykułów żyw- 
nościowych. 

O działalności ZZSZ szcze- 
gółowo informuje jego kierow- 
nik, inż, Cezary Zacharski: 


— Z braku dostatecznej i- 
lości nowoczesnych magazy- 
nów, nieumiejętności w prze- 
chowaniu płodów rolnych ta- 
kich, jak zboże, ziemniaki czy 
buraki, ok, 10 proc. artykułów 
żywnościowych  atakowanych 
przez szkodniki ulega zniszcze- 
niu. Na lekceważenie i niedo- 
cenianie tej znacznej rezerwy 
nie może sobie pozwolić gospo- 
darka państwowa, tym bar- 
dziej, że współczesna chemia 
oferuje znakomite środki do 
zwalezania szkodników. Nasz 
zakład działa na podstawie 
zawartych umów z przemy- 
siem spożywczym i organiza- 
cjami handlu, magazynowania 
i skupu. Wydaje się jednax, że 
mimo dostatecznych zleceń ze 
strony przemysłu i dużych or- 
ganizacji handlowych, zapew- 
niających działalność i rozwój 
ZZSŻ, moglibyśmy więcej u- 
sług świadczyć na rzecz indy- 


Tu klient zawsze się spieszy 
Kursy walutowe w okresie letnim 


Jak co roku od czerwca do 
września trwa okres wzmo- 
żonych wojaży za granicę. 
Wyjeżdżamy przede wszyst- 
kim do krajów demokracji 
ludowej i coraz częściej do 
krajów kapitalistycznych. Wią- 
żą się z tymi wyjazdami wszel- 
kie formalności wałutowo-de- 
wizowe, niezbędne do prze- 
kroczenia granicy. W Rado- 
miu operacje tego typu pro- 
wadzą: PKO, Gromada, Or- 
bis oraz mieszcząca się w I 
Oddziałe Narodowego Banku 
Polskiego przy ul. Żeromskie- 
go 43 główna kasa walutowo- 
-dewizowa. Przy wejściu ta- 
blica: „Obsługa walutowo-de- 
wizowa” i pełna informacja na 
temat działalności. Na I pię- 
trze główne pomieszczenie. 

W tym roku dla usprawnie- 
nia ruchu turystów wprowa- 
dzono dwuzmianowość pracy. 
Czynne dotąd kasy w godzi- 
nach 8—12 teraz otwarte są 
do 17-tej, a w soboty do 16-tej. 
Główne nasilenie pracy, choć 
trudno tu określić regularne 
pory, występuje między 11 a 
14 godziną. W tym też czasie 


W eianin snartoweso sukcesu 


Tak jak w sporcie moto- 
rowym, czy kolarskim trud- 
no mówić o sukcesach za- 
wodnizów bez pomocy me- 
chanika, tak również trud- 
no o sukcesy na hipodromie 


3ZE SPORTUJE 
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Wiaiomości z kortów 

Dobizgsją końca przygoto- 
wania do turnieju tenisowego 
Grand Prix Polski o Memo- 
riał Janusza Kwiatka-Kwiat- 
kowskiego. Ta największa do- 
roczna impreza, która grorna- 
dzi na starcie krajową czołów- 
kę „białego sportu” odbędzie 
się w dniach 9—13 sierpnia na 
kortach Radomiaka przy ul. 
Struga. 


* 

Z okazji Święta Odrodze- 
nia sexcja tenisa ziemnego 
RKS „Broń? organizuje 0- 
twarty turniej tenisowy dla 
młodzieży z terenu woj. ra- 
domsłiego. Mogą w nim ucze- 
stniczyć oboz zawodników 
zgłoszonych w PZT dziewczę- 
ta i chłopcy niestowarzyszeni. 
Początek turnieju 20 lipca o 
godz. 16 na kortach przy ul. 
Narutowicza 9. 

Zgłoszenia można przesyłać 
na adres RKS „Broń”, ul. 
Kościuszki 2, w terminie do 
18 lipca. (am) 


luzaka. 


bcz pracy Ile czasu 
potrzeba, by koń pokonał 
płynnie przeszkodę, ile nale- 
ży wykonać najrozmaitszych 
zabiegów, aby miał dobre sa- 
mopoczucie i formę. wiedzą 
tylko jeźdżcy. Nacieranie nóg 
rozgrzewającymi 'mazidłami, 
gorące  kompresy, czuwanie 
całymi nocami, obserwacja z2- 
chowania zwierzęcia, spanie 
z nim często w stajni ra 
wiązce słomy, długa, systema- 
LyCzyą rozgrzewa przed 
wjazdem na parcour. Taka 
jest ich praca przed każdymi 
zawodami. 

Kiedy zwycięża duet: jeż- 
dziec i koń, obaj ctrzymują 
żetony, nagrody. Luzak tez 
się cieszy, ale stoi z boku, w 
cieniu sukcesu i oxlasków 
widowni. 

Podczas zakończonych w 
Kozienicach Ogólnopolskicn 
Zawodów Konnych, po raz 
pierwszy w historii krajowe- 
go sportu jeździeckiego uho- 
norowano icih trud. Zasłużeni 
dla kozienicziego LKJ luzacy: 
Marian Weiner i Edward Be- 
lusiak otrzymali honorowe 
odznaki Polskiego Związxu 
Jeździeckiego. Brawa były 
tyiko dia nich. 

Na zdjęciu Marian Weiner 
ze swoim wychowankiem, 
członkiem kadry olimpijskiej 
Bogdanem Sas-Jaworskim. 

(am) 


Fot. A. Żuchowski 


pierwsza zmiana zachodzi na 
drugą, tak aby maksymalnie 
szybko dokonywać wszelkich 
operacji. W godzinach szczy- 
tu pełne ręce pracy ma 7 ka- 
sjerów, którzy otrzymali prze- 
szkolenie w zakresie wszel- 
kich czynności. Dwie, trzy o- 
soby dołączane są w awarvj- 


nych wypadkach, np. kiedy 
szczególnie dużo wycieczek 
odwiedza kasy. Czasem w 


wypadku spóźnionej wyciecz- 
ki z zagranicy kasy czynne są 
aż do godz. 20. Najwięcej 
kłopotów jest ze spóźnionymi 
turystami, którzy wszelkie 
formalności zostawiają na os- 
tatnią chwilę przed odjazdem. 
A przecież decyzja o wyjeź- 
dzie za granicę zapada zna- 
cznie wcześniej. Z drugiej 
zednak strony należałoby bar- 
dziej usprawnić ruch waluto- 
wc-dewizowy, aby klient, na- 


ostatniej chwili, mógł być na 
czas załatwiony. 


Narodowy Bank Polski w 
Radomiu przejął też dokony- 
wane dotychczas w Warsza- 
wie j Kielcach operacje zwią- 
zane z rachunkami „A”, doty- 
czącymi krajów kapitalistycz- 
nych. Do tego dochodzi też 
wciąż aktualna wymiana sta- 
rych książeczek na nowe. 


Najczęściej klienci dokonują 
wymiany na marki a także na 
korony i forinty. Zwiększa się 
też wymiana na wałuty za- 
chodnie. 

Coraz więcej ludzi wyież- 
dża za granice. Pełna infor- 
macja ze strony Banku i więk- 
sza planowość w działaniu ze 
strony zainteresowanych po- 
zwolą sprawniej obsługiwać 
klientów przy okienkach wa- 
lutowo-dewizowych. 


MAREK SZYJRO 


KRONIKA DNIA 


W Janowie, gmina Skaryszew, 
zatrzymany zostal przez funkcjo- 
narluszy MO 26-letni Jan Naułe- 
wicz zam. w Janowie, który be- 
dąc w stanie nietrzeżwym ponił 
Józefa G. z Janiszpoła. W tej 
sprawie prowadzone jest docho- 

i 


dzenie. 
* 


Kolegium d.s. wykroczeń przy 
prezydencie miasta Radomia roz- 
patrzyło w trybie przyspieszonym 
wnioski o ukaranie osób win- 
nych zakłócenia porządku pu- 
blicznego w stanie nietrzeźwym i 
w stosunku do: A- 
26, 


crzekło kary 

łcksandra Kornmaka, lat zam. 
przy ul. Gagarina 25 kara 
grzywny w wysokości 3100 zł, ta- 
ką samą karą grzywny ukarany 
został Morel: Pawłowski, lat 23, 
zam. Cerekiew 46, grzywną 21% zł 
ukarany został Bogiian Kaczmar- 


czyk. lat 24, zam. we Wwsolj, 
55-letni Józel Zaraś zam. w R2- 
domiu przy m. 1905 Roku — 


grzywną 16M zł, a Kazimierz Sko- 
rupski. lat 22 7am. 
grzywną 360% zi. 


w Raju — 


x 


7a zaklórcenie spokoju publicz- 
nego w stanie nietrzeźwym Wwy- 
sokimi grzywnami z zamianą ra 
pobyt w areszcie, ukarani zostali 
przez kolegium d.s. wykroczeń 
przy naczelniku gm. Grójec: 
4;-letnia Barbara Prokopczyk z 
Grójca — karą 4 tys. zł grzywny 
z zamiana na karę 80 dni aresz- 
tu, 40-letni Stanisław Maliszewski 
z Woli Worowskiej STZYWDĄ 
5 tys. zł z zamianą na karę 3 
miesięcy aresztu, 21-letni Jan Ro- 
manuwski z Łęczycy kara 45 tys. 
złotych grzywny z zamianą na 
3-miesięczną karę aresztu. 30-letni 
Jan Herbert z Zalesia karą 4 tys. 
złotych grzywny z zamiana na 80 
dni kary aresztu, 59-letni Wacław 
Król z Zalesia karą 4 tys. zł 
grzywny z zamianą na 80 dni a- 
resztu i Stanisław Ziela z Wal- 
czowa karą 4 tys. zł grzywny z 
zamidną na 80 dni aresztu. (be-de) 


Dotyczy to 
jak i ziemniaków, 


wet ten, który przychodzi w 


wność naa własne potrzeby np. 
hodowlane czy na użytek ryn- 
ku winni częściej korzystać z 
skutecznie 
zwalczających szkodniki żyw- 
ności i z bezpłatnych porad na 
temat zapobiegania niszczeniu 


usług fachowców 


pionów rolnych. 


zarówno zbóż, 
buraków, 


warzyw i owoców a nawet ki- 
szonek paszy dla bydła. Doty- 
chczas do wyjątku należy, gdy 
croducent rolny sięga po usłu- 
gi ZZSŻ. Najczęściej nie wie 
on, że są takie usługi i porady. 


Warte więc zapamiętać, że 
Zakład Zwalczania  Szkodni- 


ków -Żywności, znajdujący się 
w Radomiu przy ul. Odrodze- 
nia 47, takiej pomocy udziela 
nie tylko dużym organizacjom 
handlowym i produkcyjnym w 
7 sąsiadujących z Radomiem 
województwach ale również i 


indywidualnym rolnikom. 


Półroczne starania 
0 naprawę rynny 


Pół roku trwały starania lo- 
katorów domu przy ul. Chro- 
brego 28 o wyreperowanie źle 
rynny  dacho- 
wej, która podczas deszczów 
zalewała mury bloku miesz- 
Zwłoka spowadowa- 
ła, że straty wynikłe z powo- 
rynny były 
koszty 
w mieszkaniu 
12 tego bloku wystąpiły 
począł na- 
rastać grzyb na ścianie szczy- 


zmontowanej 


kalnego. 


du nieszczelnej 
stokroć wyższe niżeli 


naprawy. Np. 


nr 
już duże zacieki i 


towej. 
Nasza 


szczęśliwi lokatorzy, 


nę, 


bloku mieszkaniowego. 


Przy tak pomyślnie zakoń- 
czonej interwencji trudno nie 


skomentować faktu, że tę re- 
perację można było wykonać 
znacznie wcześniej, przed wy- 
stąpieniem strat w nowej sub- 
stancji mieszkaniowej. 


(be-de) 


Lalo w mieście 


Plenerowe imprezy 


Organizatorzy akcji „Lato 
w mieście” proponują w naj- 
bliższych dniach kilka cieka- 
wych imprez dła dzieci i 
młodzieży. 

Dział społeczno-wychowaw- 
czy przy Spółdzielni Mieszka- 
niowej „Nasz Dom” (świetlica 
„Skrzat? przy ul. 1 Maja 
59) proponuje cziś 14 bm. wy- 
cieczkę autobusową do Zwo- 
lenia i Czarnolasu. W progra- 
mie — zwiedzanie Muzeum 
Jana Rochanowskiego. Pcczą- 
tek godz. 9. W scbotę 15 bm. 
także o godz. 9 rozpocznie się 
rajd rowerowy za miasto. 

w ośrodku wypoczynku 
świątecznego Jedlnia Letnisko 
w najbliższą sobotę 15 bm. o 
godz. 18 Wojewódzki Ośrodek 
Sportu i Rekreacji zaprasza 
na pierwszą imprezę z cyklu 
„Zielona dyskoteka”. Dysko- 
i będą organizowane w 
sażdą sobotą lipca i sierpnia. 

Dział  Organizacyjno-Samo- 
rządowy Radomskiej Spól- 
dzielni Mieszkaniowej zapra- 
sza do ogródka jordanowskie- 
go przy ul. Prądzyńskiego, 
gdzie codziennie pod opieką 
instruktora organizowane są 
zajęcia sportowe w godz. 16— 
20. (bw) 


(be-de) 


interwencja spotkała 
się jednak z reakcją admini- 
stracji domów przy ul. Spor- 
towei. Jak poinformowali nas 
ekipa 
monterów, która 7 lipca w cią- 
gu 20 minut zreperowała ryn- 
powstrzymała ostatecznie 
zalewanie deszczówką dużego 


Plamtatorzy samt dostarczają swieże owoce. 


Truskawki zalewane syropem przechowuje się w kilkukilogra- 


mowych opakowaniach. 


Przy składowaniu pracują specjalne wózki. 


Radom — Magdeburg 


Wakacyjna nauka i atrakcyjny wypoczynek 


W ramach współpracy po- 
między województwem ra- 
domskim a Okręgiem Magde- 
burg. do mieiscowości Halber- 
stadt wyjechała z Radomia 30- 
osobowa grupa nauczycieli. W 
skład grupy wchodzą wszyscy 
nauczyciełe języka niemieckie- 
go ze szkół średnich a także 
inni nauczyciele znający w 
pewnym stopniu ten język. 

W czasie 2-tygodniowego 
pobytu w Halberstadt prowa- 


 dzony będzie dla nauczycieli 


kurs doskonalenia znajomości 
jezyka niemieckiego. Wykła- 
dowcy szkół wyższych NRD 
prowadzić będą seminaria i 
praktyczne ćwiczenia języko- 
we. Codziennie przewidziano 
6 godzin zajęć obowiązko- 
wych, a po południu konsul- 
tacje i zajęcia indywidualne. 
Radomscy nauczyciele będą 
mieli także okazję zapoznać 
się z problemami gospodarczy- 
mi i oświatowymi zaprzyjaź- 
nionego okręgu Magdeburg. 


Ta wakacyjna wymiana ma 
również typowo wypoczynko- 
we formy. W czasie wakacji 
nauczyciele z województwa ra- 
domskiego wyjadą wraz z ro- 
dzinami na wczasy do miej- 
scowości Wernigerode i Blan-. 
kenburga, natomiast pedago- 
dzy z NRD przebywać będą 
na wczasach w Białobrzegach 
i w Iłży. 


Przyjacielskie kontakty zo- 
stały nawiązane między po- 
szczególnymi szkołami i na tej 
zasadzie nastąpi wymiana 
grup uczniowskich. Obecnie w 
województwie radomskim wy- 


poczywa  45-osobowa grupa 
uczniów z  Kśthe-Kollwitz- 
Oberschule Saizwedel nato- 


miast dwie grupy uczniów z 
Szydłowca (młodzież ze szkół 
podstawowych oraz harcerze 
szczepu HSPS z Liceum Ogól- 
nokształcącego) wyjechało na 
wakacyjny wypoczynek do 
Salzwedel. (bw) 


Przetwórnia i zamrażalnia 
owoców w Janikowie znajdu- 
je się w samym środku naj- 
więxszego w kraju» magnu- 
szewskiego zagłębia owocowe- 
go i warzywniczego. Obecnie 
trwa przerób truskawek na 
pulpę. ale większość tych o- 
woców mrozi się i w cukrze 
przechowuje jako witaminy 
na zimę. Będzie ich ckoło 1000 
ton, w tym 260 ton przezna- 
czonych na eksport. 


Przectwórnia w Janikowie, 


podlegla Wojewódzkiej Spół- 
dzielni Ogrodniczej w Rado- 


miu, dzięki swej  zapobiegli- 
wości, stworzyła w rejonie 
Kozienie własną bazę su- 


rowcową. Ponad 1500 planta- 
torów z 52 wsi uprawia wa- 
rzywa i owoce dła potrzeb 
przetwórni. Tylko w ubiegłym 
roku za dostarczone owoce i 
warzywa przetwórnia wypła- 
ciła plantatorom 129 mln zł. 

(bd) 


Fot. Bronisław Duda 


